i pē POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEK NEPE = "EEE DATY 
Kok X. Kraków, poniedziałek 19 grudnia 1927 Nr. 336 


| 07 „MIGA FIU E BEZ A EAT ZI IAJE EECC 
EB a 3 | EK a OOO WA | "||| _ coma  —amucuatakcci | WÓWWKK WARNER = ANKONA: WWR NESEWOW— 
"Adres redzksb dministracji: Kraków vul Orzeszkowej 7 I lena numeru | Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 5'00 kwart. Zł. 1500 


w Krakowie z odnoszen. do domu „ p 520 » 15°40 
Na prowincji z przesyłką DOCZŁ gw w 560 „ 1620 
Zazranica z przesyłka pocztową œ „ 90 „ » ZTU 
"R. Drobne ogłoszenia za słowo Zi, 0'15, wiersz milimette 
1.Szp. Zł 0'20, nadesłane Zł. 0'60, wiersz milim. I-szp. w tekście 
Zł. 085. wiersz milim. |-szp. na t-ej Stronie ZI. 3'—. gratulacje. 
ZŁ 20. Inseraty zamiejscowe o 50%. zagranicz. o 100% droższe. 


Koman:kzty przesłane redakcii nie będa uwzględnione. 
Rękopisów ,edęycia Lie zwraca Za inseraty redakcja mie odpowiada 


: sł  POSZ, 
Redakuvn* naczelez przyjmuje od godz. 12 do 1 w poludnie noszy 
' | 


A EEA LOOK) a of 
i „BE DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 16 STRON DRUKU. 


Numer relefenn + ~ Konio czekowe P K. O. w Krakowie 400.630 
Nakłade. St ółki Wydawnicze) „NOWY DZIENNIK". 
Wszelkie somanikyty należy nadsyiać wprost do Administracji. 


W święto Makabeuszów FA morykańska 


Bat. Ancdowa 


Ammon 


- Kraków, 24 Kislew tam inwestuje kapitał, gdzie jest nadzieja na 
Epoka, uboga w cudy, jest szara, smutna i ' wieikie odsetki, nie tam, gdzie rośnie idea wie- 
beznadziejna. Żyjemy w epoce ubogiej w cudy. : czna i nieśmiertelna i jest użyźniana oiiarną 


Jeden jest bóg — Mammon. Lecz cała stora krwią”). 


jego proroków -— 99 procent ludzkości. w M 4 
Wiosna, lato, jesień, zima. Wynalazki, bez- Wtedy porwał się prosty robotnik, — stary 
robocie, groźba wojny, przepełnione więzienia : Judejczyk, na możną przemoc: nie chciał się Licencja na Polske 
I jazzband. Dwudziesty wiek. i modlić do obcych, kamiennych bogów. zakłady Przemysiowe 
Ludzie chodzą, pracują, żenią się, tańczą i u- A jego synowie żagwią wolności wznieciłi P 46 
mierają. W pałacach i na poddaszach, New- | ogień w sercach zwątpiałych, duszach nieczyn i Handiowe „Tęcza 


Jakie ma miejsce Matatjahu w życiu współ- | dzieię. Telefon 1471. 
czesnem? Prawda, — Mahabeicz. , Hasmo- I przy tej jednei, wielkiej rodzinie stanęli 
nejczycy, — tak nazywają się dziś członkowie ! wszyscy. To był lud cały. I tak stal się cud 
drużyn sportowych. Czem jest chanuka w dzi- | wyzwo!ania, którego odblaskiem był potem 


siejszem życiu żydowskiem?  Koniunkturą na : 


ł 
j 
| 
Jorku i Peczeniżynie. Szaro. | nych, ludziach żydowskich, którzy straciii na- Kraków, Czarnawiejska 72-74 
| 
: ten z oliwą w Przybytku Pańskim. 
l 


I z m 
kolorowe Świeczki z parafiny.. I nią raczej Dzisiaj wysłaliśmy awangardę, tych. którzy ; Do nabycia w lepszych 
dlatego, że u tych Żydów, co mają dom „po- | w prostei lini: duchowej są potomkami Hasmo- | handiach radjosprzątu. 
stępowy“ i światopogląd, ustawia się — smu- j nejczyków, by nowem, świętem powstaniem | 
kłe choinki, pracy zadokumentowali, że naszą iest Erec. COCO E CK 

Wtedy przez osiem dni kropeiką oliwy 0- | Wysłaliśmy tę awangardę, za którą naród | OQkzzyjnie do nabycia nierucho- 
świetlano Przybytek. Dzisiaj jest płomyk | miał stanąć, lecz wnet osłabła wola. mętną Się | ności w Katowicach į . miejsc, Na G. Śląsła 
świeczek wspomnienia drżący i chwiejny i kró | staia tęsknota i siły zmalały, potrzebne do z wolnymi łokałami na biura i pryw. miesze 


tkotrwaiy, Jak życie. zwyc'ężenia przeciwieństw. kan'a. Zgłoszenia: Kraków, Florjańska 65, I. p, 
4 + + | I cały ciężar ogromny dzieła został zwalony lub Katowice, Rynek L. 7 3103. 


na barki pionierów, głodnych, obdartych i o- 
szałałych niedolą niemocy. / 
W ten smutny sposób już drugą. trzecią ro- | przepaści pomiędzy słowem, a czynem. A 


Możecie wołać: frazesy. Możecie szydziś: 
utopia. Lecz niema rady: zawsze, przy każdej 
okazii, gdy Święto nadchodzi nasze, jeden ra- : 


p 


sk; cznicę Chanuki święcimy. I ieszcze nie staie Świeczka - posługacz czeka i czeka. Cierpll- | | 

tunek a tylko dla myśli wątpiących i jedna 32 cud. Mały, maleńki cudzik, — jest mu ua | wie. Już lata całe. Świeczka, — posługacz, —a | 
e la tęsknot. imię: niech każdy dla odbudowy kraju czyni 1 | pionierzy, — herzlowscy „Diener am Licht” 
Tori ra A ary ne daie, co tylko może, lecz każdy! Czekają z ogniem swym niewygasłym na plera | 
mienie (A, W OC ZVE SINA; Tak, — ciągle jeszcze nie stałe SIę mały cud, | wszą, drugą i trzecią świeczkę, by je zapalić. 


w rocznicę inauguracji królestwa iudzkiego. 
W kraju, nazwanym Jehuda, inaczej brzmi imię 
wodza i bohatera: Jehuda. 

Doirzale są pomarańcze 1 2 drzew zwisają 
okrągłe, ciężkie, jak Żółte, soczyste słońca. 
A słońce duże, na niebie — jest miłościwe: nie 
pali. Cu parę dni deszcze odżywcze skrapiają 
poła i łąki i stepy. Gaje oliwne, aleje palm i 
winnice. Teraz iest pięknie tamm, w rocznicę iu- 
auguracji królestwa iudzkiego. 

+ + + 

Możecie śpiewać: zwycięstwo! I triumio- | 
wać: Hosanna! Lecz niema rady: zawsze, , ga, by energicznie zaprotestował u rządu ru- | 
przy każdej okazji, gdy Święto nasze nadcho- ; muńskiego przecwko okrutnym prześladowa- 
dzi. jest bói po stokroć większy, Cierpienie ro- ` niom ludności żydowskiej w Sledmiogrodz'e 
śnie i żal. i zażądał opieki prawnej nad Żydami w Ru- 

Tak — Palestyna... munji. 


nie cud, — zwyczajny to obowiązek, Nawet | Na cały rzad radosnych płomieni, co swojem 
nie ciężki. Bo gdyby chciało żydostwo. — mo- | Światłem rozjaśnią życie starego narodu. Cze- 
głoby dziesięć zbudować Palestyn... Lecz, gdy- | kajią cisł, oliarni w kraju Przybytku Pańskiego 
by chciało naprawdę, gdyby nie było okropnei | na nową Świątynię. Dr. Szymon Woli 
4.2 alicia dE Zw 0 | 


Echa pogromów rumuńsk ch | 2 winnych oraz wynagrodzenia wyrządzo+ 


nej szkody. Poseł węgierski w Bukareszcie 
w parlamencie amerykańskim 


podkreślił też wobec rządu rumuńskiego, że 
Waszyngton, 17 12 ŻAT. Członek kongresu | Podobne wypadki będą dowodem, że obywate- 
Laguardia wniósł na posedzeniu kongresu 


le narodowości wę„.crskiej nie są w Rumunji) 
rezolucję, wzywającą sekretarza stanu Kello- 


dość skutecznie ochraniani przez złem trakta- | 
waniem, co mogłoby oczywiście odbić się nie 
torzystnie na ch'raXterze stosunków między 
Wegrami i Rumunja. Wobec tego jednak, i$ 
urzędowe doniesienia rządu rumuńskiego zapa 
wiadają ukaranie odpowiedzialnych za te rozru 
chy czynników i odszkodowanie pokrzywd20+ 
nych stron, rząd węgierski nie zamierza przede 
iębrać żadnego nowego demarcho w s 
z tą sprawą. 


Starcie między policją a straid 
jącymi w Petach Tikwa 


Jerozolima, 17. 12 ZAT. W związku z koníli 
ktem w kolonji Petach Tikwa pomiędzy roba 
tnikami a plantatorami pomarańcz policja ro 
pędziła straże, ustawionę przez strajkujących, 
mające za zadanie nie dopuścić do pracy la- 


W miodem, prześlicznem mieście hebraj- ° : 
skiem chodzą po betonowych ulicach głodni, Węgry nte pode'mą dalszych 
kroków 


obdarci, schorzali pionierzy, — to bezrobotni. 
Darcimnie czeka się w Hailie i Jaille na każdy ; ] 
okręt z Europy: nie przybywają zasiłki. A w Budapeszt. 17. 12. PAT. r. Na posiedzeniu ko 
Tel-Awiwie dziewczynki małe I chłopcy w po- | misji spraw zagramicznych Izby Deputowa- 
chodzie demonstracyjnym wołają: „Chcemy nych minister spraw zagranicznych Valko 
się uczyć otwórzcie szkoly!“ przedstawił na podstawie danych, a będących 
Żydostwo całego śwlata jest bardzo wzru- | w jego rozporządzeniu i na podstawie rumuń- 
szone (do głębi), lecz milcząc, zdaje się mówić | skich doniesień urzędowych sprawę rozruchów 
wywołanych: w Siedmiogrodzie przez studen- 
tów rumuńskich. Minister oświadczył, że w 


roztropnie, mówić z naciskiem: „niema pienię- 
dzy — robaczki, — niema pieniędzy". A a me e 
czasie zamieszek poniósł obrażenia obywate 
węgierski Władysław Hajmal. W następstwie m'strajków arabskich. Doszło przytem do Q 


„Chodźcie wiec dalej luzem, nie uczcie się, 
— niema pieniędzy. A wy, nasza przednia stra- 3 4 

a i tego rząd węgierski polecił swemu ministrowi | Strego starcia z policją, w czasie którego = 
pełnomocnemu w Bukareszcie domagać ie) osób zostało rannych, Aresztowano 20 ro 


ży. wy chalucim, nie jedzcie chleba, lecz go- 
rycz własną, — niema pieniędzy“. 
przeprowadzenia Śledztwa w te; sprawie | uka | ków. 


(„Jeden jest bóg — Mammon A Mammon 
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AMER i NKYSZTAKY 


Eratnia pomec żydowskiej uczelni 
nie przyjmuje Zydów! 


(Telelonem od naszego korespondenta) 


Str. 3 


po niskich cenach i na dogodnych warunkach 
poleca na gwiazdkę w wielkim wyborze 


JCZEF STEINMETZ, Kraków, BRACKA 5 


( 
J 
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Warszawa, 17 12 Sin. W Warszaw:e istnieje 
państwowa szkoła budowy maszyn i elektro- 
techniki imienia Babelberga i Rotwanda. Dnia 
13 listopada br. odbyło się w obecności dyre- 
ktora walne zebranie  Bratniej Pomocy 
uczniów iej szkoły, na którem  postanowivno 
nie przyjmować Żydów do Bratniej Pomocy. 
Uchwała ta powzięta została śladem uchwał 
innych wyższych uczelni. Ministerstwo oświa 
ty oświadczyło jednak, że nie zatwierdzi tej | 
uchwały i zastrzegło się przeciw  wszelk ma 
zmianom statutu szkoły. W zeszłą sobotę od- | niepodległej Polski. Tak to endecja wywfiztę 
było się zebranie wszystkich endeck'ch orga ; cza się za ofiarną pracę Żydów na rzecz szkoi- 
nizacyj na terenie szkoły, na którem postano į niciwa, 

, ar 


Projekt nowej pożyczki premiowej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


wiono jednomyślnie n'e ustąpić j Żydów nie 
przyjmować. Onegdaj dyrekcja szkoły ogłcsł- 
ła, że Bratnią Pomoc zomyka się, a majątek 
zostaje jej odebrany, Wobec tego endeccy 
uczniowie szkoły postanowil: ogłosić strajk na 
znak protestu. W odpowiedzi dyrektor szkoty 
zawiesił wykłady na czas nieogran czony. 
Należy stwierdzić. że szkoła Babelgerga 1 
Rctwanda, jak widać zresztą ze samych na- 
zw sk, została założona przez Żydów i utrzy- 
mywana byla przez Żydów aż do powstania 


dokładnie 
rozmowy 
skarbu 


|. Warszawa, 17 12. S'n. W łonie rządu pow- , chw li sprawa ta nie jest jeszcze 
stała myśl nowej 50-miljonowej pożyczki pre | umówiona. Prowadzone są jedynie 
mjowej na warunkach zbliżonych do pożycz | na ten temat mędzy ministerstwem 
ki dolarowej. Projekt ten powstał w związku | a zainleresowanemi resortami, 

£ wysokim kursem pożyczki dolarowej. W tej 


75 milj. funtów zapłaciły dotąd Niemcy 
tytułem reparacyj 


dyskusję, 

Gilbert podkreśla szczególnie niebezpieczeń 
stwo wynikające z faktu zaciągnięc a przez 
Niemey wielkich zobowiązań w postaci puży- 
czek zagranicznych i czyniena poważrych 
inwestycyj, przerastających możliwości gospo 
darcze państwa, Ten stan rzeczy żywo obcho 
dzi W. Brytanję, której N emey są najlepszym 
odbiorcą, gdyż z całkowitego eksportu brytvj 

! skiego Niemcy pochłonęły w zeszłym roku 
11.3 procent, 


Londyn, 17 12. PAT. W sprawozdaniu za 
rok trzeci wykonania planu Davesa agent ge 
neralny do spraw odszkodowawczych N emiec 
p. Gilbert podaje, że Niemey uiściły dotych- 
€zas na poczet odszkodowań 75 milj. Ł. Z su- 
my tej wielka Brytanja otrzymaał 15.000 tyś. 
Ł W roku przyszłym Niemcy wypłaca 875 
milj. Ł. z czego na W. Brytanję przypada 
18,5 milj. W sprawozdaniu tem p. Gilbert po- 
rusza szereg kwestyj żywotnych omówionych 
szczególnie w swoim poprzednim memoran- 
dum, które wywołało w swo'm czasie ożywio 
| ZEM „e"zo” JE (WEW PE MAPEI W. 

Cziczer'n o zajściach w Chinach 

Moskwa, 17 12. PAT. W odpow'edzj na notę 
rządu nankińskiego w sprawie zerwania sto- 
sunków dyplomatycznych z Sowietami Czicze 
rm zaznaczył, że władze sowieckie nigdy nie 

uznały rządu narodowego w Nankinie i ze 


JF 


Pierwsze „odszkodowanie“ 


Bukareszt. 17. 12. PAT. Minister wyznań 
Lepadatu wręczył wczoraj zarządom synagog 
w Cluj 1 i pół milj. lei. jako zaliczkę na pierw 
ize odszkodowanie. 

Brytyjska baza morska 

w Haifie 

Jerozolima, 17 12 ŻAT. Krążą tu pogłoski, 
e adm ralicja brytyjska postanowiła przezna 
zyć pół miljona funtów na wybudowanie spe 
alnej bazy morskiej dla floty wojennej bry- 
gjskiej w Hajfie. W związku z tem donoszą, 
podczas ostatniej dyskusji nad pożyczką pa 
ańska w parlamencie angielskim podsekre 
trz stanu Ormsby Gore w odpowiedzi na Za- 
z posła komun stvcznego Saklatwaxta. 
ry pożyczka bedzie użyta na zbudowanie Þa 
r r morskiej w Haifie zaznaczył. że mendat 
ibranća uradzania bazy floty wojennej w kra 
 mandatowym, 

ZOZ ENEA RE 
KOLLEGJUMN WYKLADÓW NAUKOWYCH 
mek g} A—B 1. 30) poniedziałek 19 bm. prof 
iw Dr Wojsław Mole: Zabytki sztuki w Dal- 
cji (z obraz świetłu); wtorek, 20 bm. Dr Emil 

agel: Kurs psychołogji iudywidualnej według 
prji Dra Adlera; środa. 2f bm prot Uniw Dr 
iad W Wosz: Praktyka i teorja radja. Pocz. 
odz. 7 wiecz. 


należą do kompetencji rządu w Pekinie i ze 
nota nankińska jest tylko rezultatem samowo- 
li generałów chińskich, którzy neeprawnie 
przywłaszczyli sobe władze. Dalej Cziczenin 
protestuje przeciwko twierdzeniu. ż instytuc:e 
sowieckie w Ch nąch prowadzą akcję rewolu- 
cyjną. 


= 


MISTRZOSTWA HOCKEYU NA LODZIE 
CRACOVIA—HAKROAH 8:0. 

Silna przewaga Cracovii, która gra w tym 
dniu koncertowo. Drużyna Hakoahu bardzo 
słaha z wyiatkem wypożyczonego gracza 7 
„Jutrzenki“ — Sonnego. Bramki dla zwyciez 
ców strzelili: Prochnowsk: (5) i Czarny (3)- 
je dobrze Dr Lustgarfen. 


m — 


POGODA W ZAKOPANEM. Komunikat 
Polskiego Związku Turystycznego. Stan obe- 
eny: 12 stopni mrozu, prześliczna pogoda, ci- 
cho i słonecznie, 14 cm warstwy śniegu, do- 
bry na sannę t narty, 

Prognoza na dzień 18 grudnia: dalsza Ppię- 
kna pogoda, mróz, 


PP a DZIENNIK”, pon'edztałek 19 XI 1927 


sprawy dotyczące polityki zagranicznej Chin 
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Urlop marsz. Piłsudskiego 

(Telefcnem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 17 12 Sin. Jak się dowiaduje- 
my, prezes rady ministrow marszałek P łsud.. 
ski w okresie świąlecznym wyjeżdża na urloą 
tygodniowy, który spędzą prawdopodobnie = 
gronie rodziny w Sulejówku. + 

Rada ministrów zbierze sę „eszcze 
świętami we środę. Porządek. dzienny pe p 
stał jeszcze uchwalony, 


Ostatnie posiedzenie komitetu 


rzeczoznawcó 
(Telefonem od naszego kores èrta) 


Warszawa, 17 12. Sin. W poniedz: 'uiek, dniu 
19 bm. obradować będzie komisja rzeczoznaw: 
ców dla spraw mniejszości narodowych 
Prawdopodobnie jest to ostatnte posiedzenie 
tej komisji przed wyborami. Na okres wybor= 
czy komisja ta zawiesi swoje czynności. Na 
poniedziałkowem zebraniu przedstawiciel mił- 
nisterstwa spraw wewnętrznych przedłoży, 
sprawozdanie z dokonanych ostatnio prac j po 
da najblższe zamiary rządu w dziedzinę 
spraw mniejszościowych. 


Blok sanacyjny 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17 12, Sn. Do komisji porozu- 
miewawczej związku naprawy Rzeczypospoli- 
tej i Pariji Pracy przyłaczyła się lewica NPR 
i grupa radykałów polskich, stojących blisko 
„Głosu Prawdy“. 


Episkopat nie miał na myśli 
walki z rządem 


"Teletoon ad naszego korespondenta) 

adj. aj 17 12 Sin. Na audjencji udzie- 
łonej przez kardynała Kakowskiego wydzia- 
łowi wykonawczemu komitetu zachowawcże- 
go w osobach ks. Radzwiłła i innych, 
kardynał upowaźnił komitet zachowawczy q? 
oświadczenia z powołaniem sę na jego osu- 
bę, że Episkopat polski daleki był. wydając 
list pastejrsk; od myśli zachęcenia katolików 
do walki z rządem Piłsudskiego, Celem Ep1- 
skopatu było przypomnienie katlżxom obro 
ny zasad religji katolickiej, zaś chęć wykorzy 
stania listu pastersk ego do celów partyjnych 
jeist gorszącem zjawiskiem. 


6 milionów za pięć mandatów? 
Nieprawdoepebna histcrja przedwy 
borcza. 

(Telefonem od naszzyo korespondenta) 


Warszawa, 17 12 Sin. W kołach politycz- 
nych opowiadają o sensacyjnej propozycji w 
spraw e uzyskania mandatów. Mianowicie po 
dobno przedstawiciele pewnych sfer gospodar 
czych zwrócili się do różnych partyj z propo 
zycją um'eszczenia ich kandydatów, przyczem 
ofiarowali za pięciu kandydatów sześć miljo 
nów zł. 


Dymowski s'edzi 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17 12. Sin. Sąd apełacyjny nie 
wydał dziś decyzji w sprawie zwolnienia, 
ewentualnie zatrzymania w areszcie b. posta 
Dymowskiego. Sąd przed wydaniem ostatecz- 
nej decyzji zażądał nadesłania aktów śŚled- 
czych w lej spraw e, 


Dr. Hermes wrócił do Warszawy 


Warszawa, 17 12 Sin, Dr Hermes przęwodni 
czący delegacji niemieck' ej do rokowań o tra 
ktat handlowy z Polską powrócił dziś do Wa: 
szawy, Oświadezył on, że dotychczasowe wy 
niki rokowań są zadowalające, Delegacja sie] 
miecka miała sposobność naocznego stwie: 'ze 
nia, że ze strony Polski istn eje dobra wol: i 
pojednawczość, 


p zzz izaA ZCZE 


sGiitemcy i pokój w Evropie 


„Jeden problemat doni nuje nad wszystkiem 
to omawiano w Genewie podczas konferencji! 
tezbrojeniowe j: ~- kwestja łączności ewe::- 
tuainej między akcją N emiec a Rosji. 

Listopad obliiował w konflikty dyplomaty 
czne. Widzieliśmy, w jak’ sposób pomyliły się 
Włochy, szukając intencyj zaczepiiych w tra- 
kiacie franko- jugosłowiański im. A jednak Mus 
golini uważał za właśc we odnowiedzieć na 


pakt franko- jugosłowiański nowym traklatem į 


albański, zawierającym klauzule miltarne. 

Przeciwslawność obu pakiów została podkre 
ślona w połemikach prasowych. Zwłaszcza 
prasa jugosłow ańska celowała w zaznaczaniu 
faktu, iż kombinacja ilalo-albańska jest slab 
sza, Niż: kombinacja franko- iugasłowiańska. 
Na to prasa włoska odpowiedziała ostrzeże- 
nem, iż Włochy potrafią znaleźć innych je- 
Żzcze Sojiszn'ków prócz Albanii, De facto ru 
ehliwa È zręczna dvplomacja włoska usiluje 
dzisiaj poróżn é między soba nacje hałkańskie 
toprzeszkodzić za wszelką cenę pogadzeniu się 
Grecji i Bułsarji z Jugosławia. Na 
powstaje trwale źródło nowych konfliktów i 
fermentów, 

Z drugiej strony Węgry przvnatruia się z za 
dawalentem poiedvnkowi ‘talo francuskiemu na 
Ralkanach. Niektóre pisma węgierskie wvraża 
ja nawet nadzeję na utworzenie się bloku ita 
lo- Whigarskiego. 

Widać tu. jak na dłani, powstawanie stare? 
przedwojennej gry w alianse į kontralanast. 
Nie należy ukrywać światła pod korcem i zu- 
pom'nać o tem. że ta gra doprowndziłaby te- 
raz do jeszcze groźnielszvch wvników, gdyż 
mamy dzis daleko więcej nieporozum eń na 
kontynencie, 

Pisma ang olskie zwrécilv uwage na tę oko 
liczność. A jednak Anglia i Rosia ze swei stru 
nę nrówadza na pobrzeżu fMalvckiem politv- 
ke'.równie sprzeczna. iak ta. kiórej rzeczn ka 
mi na Ballkqgnach sa Włochy i Francia. Dyno 
macia gnoielska dażvła da utworzenia koat 
cie bnlivckei tak samo, iak denlnomacia frar 
eta — koalici hotrańakiei, Anslją natrafi- 
łn na le same Trudności nad Bałtykiem, tv 
Francia na Rotkanach. 

Aczkalwek Finlandia. Estenja i Łotwo zo- 
bawiaznią sie iść razem i nie zawierać z Ro- 
sia umów odrebnych, to jednak powiodło sę 
Rosli oderwać Łótwę ód bloku baltvckiego I 
stłanić do żawarcija umowy osobhei, Posel an 
gielśk ty Rvdze dal do noznania w pracie. iż 
Anglia wie o ivm pakcie ndrebnvm i uwaza 
go za nkt niezbyt sympatyczny. Ponieważ 


Pamiętniki Poli Negri 


4) (Ciąg dalszy) 


Przyjechałam do Warszawy w roku 1943 i otrzy 
malam siypendjum na studja w szkole dramatycz- 
rej Okres tych studjów uważam za najpiękniej- 
szy i za najmilszy w życiu, 

„Fierwszą iroską było wyszukanie odpowiednie- 
go pseudonimu. gdyż nazwisko Apoionja Chalu- 
fiec wydawalo mi się na scenie niemożliwem. 

Zaczęlam gorączkowo szukać nazwisk w książ- 
ce adresowej į telefonicznej — niestety, bez re- 
zuitatu. Skóro bowiem natrafiałam na nazwisko. 
klóre mi się podobalo, nabierałam wstrętu do za- 
wodu danej osoby. Postanowilam więc szukać w 
bibliotece szkoły dramatycznej | wyora: aseudo- 
nur na podstawie nazwiska jakiegoś sławnego 
człowieka. Ale f to nie bylo latwe. Homer wyda- 
Wal mi się za starym, Szekspir był ze względu na 
maa druzą miłość wyklu zony, Vev cege dna ie 
den ze znajomych poradził mi. bym wzięła pseu- 
donim od pociki włoskiej, Ady Negri z tem, by 
zamiast Ady zjawiła się podobna de Apołonji Po- 
la W ten sposób urodziła się Pola Negri. której 
razwiśko' figurowało po raz pierwszy na afiszu 
tealralnym 1 pazdziernika 1913 r. 

2 października przeczytałam pierwsze wzmianki 
w gazetach. Pochlebhe krytyki wywcłały we mnie 
coś w rodzaju zawstydzenia. 

Dyrektor teatru zaangażował mnie na olbrzymia 
pensię miesięczną w wysokcści 60 rubli. Z pierw- 
Szej pensji kupilam maicę kosz Kwiaiów za 30 rubl. 


i miedzy Polke a kraie balvckie. 


Balkanach ` 
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pakt rosyjsko-łcotewski został jednak zawarty. 
prasą estońska i fitską podkreśliiy iego zra- 
czenie, iako orjenlacji wsehkodniej. Jednocze- 
śnie ujawuiłą się pewna dezorjentacja w po- 
gladach rządów i sfer k erowniczych obu kra 
jów i oglądanie się na Niemcy, na ich polily 
fioangiełska, czy filorosyjska. 

Nola sowiecka do Polski w sprawie litew- 
skiej iest logjeznvm skutkiem paktu rosyiko- 
łatewak dąży do wbicia nowego klina 
W chwil, 
gdy Francia i Wlochy noralą sie z trudnościa 
mi na nolndniu. a Resia i Anglia — na nólno 
cv, każdw gest Niemiec w tvch okoliczno- 
śriach ma niezwykłe znaczenie. Tvmezasem 
Niemev stanełv po strone Polski przeciw Li- 
twie, po stronie Wesier przeciw Rumunii, 

Ca nostanowis N'emcv? Czego chcą, Do cze 
zo daża? Weszły już, czy też weida w jakas 
komhinacje pałilvezna wielkich mocarstw? 
Czy leż heda staraly sie uzgodnić rozma'te dą- 
żenia j traktaty co jest pierwszym warunkiem 
pokni»? 

— Oto co jest naiżywotnieiszym dz'siai pro 
hlematem. decvdujacym o pokojowym rozwu 
ju Europy 


ła 
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Henrv de Janvenel 
h. minister : h, delegat Francji 
do Rady Tigi Narodów. 
Copyright by PA. E. 
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Henrgk Mann w Paryżu 


Na zaproszenie paryskie; Ligi dla praw obywate 
la i człowicka przyjechał Henryk Mann, znakomity 
pisarz niemmiccki do Paryża i zgłosił tam odczyt o 


Senator, 


=== 


kulturalno-politycznem zbliżeniu się francusko 
niemieckiem. Przewodniczący Ligi prof. Basch 
przedstawił Flenryxa Manna, jako tego człowieka 


który nie zckał aż dojdzie do skutku Locarno poli 
tyków, bo przediem jeszcze walczył o Locarno du 
chowe. Następnie Henryk Mann wygłosił swój od 
czyt w języku francuskim. Poeta mówił o młodzie 
åy- we Franci i Niemczech,. które pod względem 
swej strukiwry Cuchowcj są tak do siebie podobne, 
że nie można w uich nawet widzieć przedstawicieli 
dwóch zwalczających się narodów. Henryk duża też 
mówił o wpływach Musseta, Flauberta i Stendhala 
na swoją twórczość. 

"Po odczycie zadawano poecie pytała. Pewien 
pactyfista pytał się Manna, czy Niemcy mino suro 
wości traktatu wersalskiego i ckupacji Nadrenji nie 
porzuciły myśli pojednania się z Francją. Henryk 
Mann- cdpowiedz!ał, że idea pojednania jest tak sil 
ną, że potrafi przezwyciężyć polityczne trudności. 
Członek Lig! dla obrony praw obywatela i człowie 
ka Quernet pytał się Manna wskazując na siedzą- 
cego w pierwszym rzędzie znanego niemieckiego 
Koleżanki uważały, że jest to szczyt rozrzutności, 
ale matka zrozumiała mnie lepiej. 

Rozdział VL 
ZOSTAJĘ SANITARJUSZKĄ 

Nie miałam szczęścia. Po pierwszych sukcesach, 
po triumfie w roli „Hanusi“, wybuchła wojia I teatr 
został zamknięty. 

Mogłam albo wracać do matki, albc ruszyć na 
front, jako sanitarjuszka, Wybrałam to drugie, nie 
przeczuwając nawet, żę wybór, ten pozwoli mi nie 
rozstawać się ze sceną. Zostałam człnakiem teatru 


wędrownego dia żołnierzy, w dzień pracowałam, ja | 


ko siostra miłosierdzia, wieczorami galam. 

Po npływie piżcdw miesięcy rozchorowaiam się 

nerwowo i musialam wrócić do Warszawy. 
Rozdziai _vIt, 

ZACZYNA SIĘ DZIAĆ COŚ TAJEMNE ZEGO. 

Wróciłam więc do teatru i p» niedługim czaste 
osiągnęłam w pantominie „Sumurum* wielki suk- 
ces. 

W tym samym czasie spotkała mie 
przygoda. Pewnego dnia otrzymałam list w koper- 
cie, zaadresowanej pismęm maszynowzm W pierw 
szej kopercie znajdowała się druga w drug.ej trze- 
cia, w trzeciej czwarta, dopiero w piątej leżał — 
bilet do kina. Podarłam wszystkle kopasty wraz z 
biletem. Nazajutrz powtórzyło się to samo. Cierpli- 
wy entuzjasta kina nie vstąpił i na trzeci dzień, tak 
że zdecydowałam się sko.zysia, wWraszce z biletu. 

Dotychczas bywałam w kinie stosunkowo rzad- 
ko. Film, w którym główną rolę grała Paulina Fre- 
deric podobał mi się bardzo 
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Poglądową nauka krajo- 


ZNMawSiwa 

Znany archHekt włoski, Pio Franchi, przys 
stępuje do budowy wypuhłorzęeźby, będącej do 
kładnen: odtworzeniem półwysbu Ameuińskie- 
zo, oraz Sycyiji. Model ten. w iniponującej ska 
li pomyślany, umieszczony zostanie po ukofńe 
czeniu w środku jeziora sztucznego, ad hoc wy | 
kopanego i mającego 60 metrów średnicy. 
Wszystkie właściwości geograficzne półwyspu 
reprodukowane będą z najstarannicjszą fotogra 
ficzna Ścisłością, a więc: góry, rzeki, miasta, 
szosy. drogi kolejowe etc... Ponieważ dzieło 
to ma na celu poglądowe zaziiajormenia szera 
kiego ogółu włoskiego z wyglądem zewnętrz | 
nym kraju, przeto umieszczone będzie w pubi 
cznych ogrodach Rzymu, okalających tzw. 
„Villa Umberto“. 


Amerykańska miss Rasputin 


czyli prawda © skandalu pariamene 
tarnym w Okishoma 


Prasę Światową obięgła niedawno sensacyjna wia 
domość o zatargu między gubernatorem Oklahomy' 
Johnstonem a parlamentem tego stanu. Teraz prasa 
przynosi sensacyine szczegóły o powodach tego za” 
targu. Gubernator Johnston pozostawał pod silnym 
wpływem młodej i pięknej kobiety, miss Hammond, 
która była jego prywatną sekretarką. Wszycy pee 
tenci zwracający się do gubernatora musieli się zgło. 
sić i wyczekiwać w przedpokoju sekretarki, która tę 
samą taktykę stosowała także wobec posłów i sena 
torów. Wywołało to oburzenie parlamentu, eval 
uchwalił w tej sprawie interpelacje z żądaniem w 
dalenia miss Hammond ze służby. W odpowiedzi 3 
tę interpelację oświadczył gubernaior, że miss Ham- 
mond jest jego prywatną sekretarką, wobec czego 
parlament nie ma żadnego prawa mieszania się a 
iego prywatnych spraw. To dało hasło do rewolty, 
którą w Ameryce nazywają rewolucją o „miss Rae 
sputin*. 


80-ietnia staruszka morduje służącą 
i finguje napad rabunkowy 


W Nicei zamordowała S0-letnia właścicielka wł 
i, wdowa po znanym wiedeńskim  przemysłowcu, 
Partois swoją służącą, liczącą lat 62. Powodem moc 
derstwa była kłótnia. Następnie, by upozorować 1 
bójstwo, zaielefonowała do policji, że do jej willi: 
wtargnął zarmaskowany morderca, który zażądał od | 
niei wydania kosziowności i pieniędzy. Gdy chcłał | 
zadzwonić na służącą, oświadczył jej morderca, Że. 
służącą zamordował, a następnie zabrawszy jej kH 
kaset franków, oddalił się z willi. W ogniu krzyżo | 
wych pytań zmieniła Portois zwoje zeznania ! przy, 
znała się do tego, że w kłótni zabiła swoją służąci 


aj 
pacyfistę proś. Fórstera, fakle aiig zajmuje 


niemiecka demokracja wobec  gnębienia nlemicos 
kich pacyfistów. Henryk Mann odpowiedział, A 
spodziewa się radykalnej zmiany po nowych wya 
borach, które maią nastąpić w roku 1928. 


Tegoż wieczoru otrzymałam znowu  tajemni 
kopertę, a w niej, zamiast zwykłego biletu, kar 
z maszynowym napisem: „Dziękuję“. 

Po dziś dzień nie wiem, kto był autorem tajema 
niczych listów: w każdym razie muszę stwierd 
że udało mu się obudzić we mnie pragnienie wystę 
powania na ekranie. 

mmm 


W tydzień później zjawił się w mojej garderobie 
pewien reżyser i zapraponawał bym spróbowała zma 
grać w filmie. | 

Prosto z mostu zapytałam: śl 

— Czy to pan przysyłał mi bilety do kina? 

Zrobił zdziwioną minę, nie ulegało dla mnie wą 
tpłlwości, że nie jest autorem talernniczych  listó 

W pół godziny później kontrakt był podpisany, 
Za pierwszy film miałam otrzymać olbrzymią 
mę: sto rubli. 

Warunki filmowania byly niczwykle prymity 

A.elier mieściło się w małym pokoiku na czwactem 
piętrze należącym do pev'nego malarza. Zdięcia 
nerowe robiliśmy w okolicach Warszawy. 

Nie żałowałam Szminki a mie znając techniki fi 
mowej. wyglądałam. dzieki temu, na zdjęciach, 
trup. W pracy przęszka dzały też nie mało tłumy ę 
kawskich, dla kiórych zdjęcia „kinowe byty wów 
czas nowością. 

Fin nosił tytuł „Niewolnica zmysłów“. Pewneg 
Gnia podczas zdięć wyrósł, jak z pod ziemi, 2 
darm. zasłonił reką aparat (ręka ta widniała 
źniej na filmie) ! oświadczył: 

— W imieniu prawa aresziuję państwań 


(Giąz dalszy nastąpi), , 
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CO WLASCIWIE UCHWALONO NA ZJEŻ- 
DZIE RABINÓW? 


Ze zjazdu ortodoksyjnych rabinów zach. 
Małopolski, grupujacych się dokoła rabina 
| bobowskiego—kióry to zjazd odbył sę 13 bm. 
Nr Krakowie —- podaliśmy w erne i dokładne 
sprawozdanie, przyczem Tpodkreśliliśmy, że a 
dnych uchwał o charakierze politycznym na 
zjeździe n'e powzięlo. Man'festacia loialności 
dla państwa i rządu oraz depesze hołdownicze 
do p. Prezydenta Rzeczypospolitej i do marsz. 
Piłsudskiego ne stanowia aktu politvcznego, 
wą one wyrazem nastrojów całego żydostwa 
polskiego bez względu na iego przekonania 
religijne, społeczne czy nmlivczne. Tvmcza- 
Bem z wczorajszego(!) „II. Kuriera Codź." do- 
wiadujemy się. że ziazd rabinów  „zajał też 
stanowisko o charakterze wvh'inie _ politvcz 
hym, odnośnie do akci wvhorczej, do uso- 
wunkowania sie do rzadu, bloku mnieiszości 
marodwych itn.“ „Kurier“ podaie w dalszvm 
thagu., że „Ziazd uchwalił energ'cznv protest 
przeciwko udziałowi Żvdów w bloku t. zw. 
nieiszości narodowvch i żadał. aby Żvdzę po 
ferali bez zastrzeżeń zamierzenia rzadu. gło 
Bmjąc na kandvdatów. którzy będą z rządem 
fwspólpracowal". 
| Nie wiemy, skąd „Kurier“ zaczernnął wszyst 
kie te szczegółv, konstatuiemv tvlko — na 
tawie własnego naszego udziału w ziez- 
zie, w charakterze dzienn karsko-*nformacył 
Mym, — że wszystkie zanodania .Kurjera" sa 
fponrostu zmvślone, Niema w nich ani słowa 
wdv! O żadnych wyborach, o żadnym bło 
ku mn'ejszości itp, na zieździe nie mówiono! 
! Ciekawe tvlko. kto lansuje podobne wieści 
B w jakim właściwie celu. Z  „komentarza” 
„Kuriera”* do powyższych rzekomych „uchwał?” 
£jazdu rabinów wynikałobv, że komuś zalezy 
na tem. ażeby nie dopuścře do bloku ogólne- 
iłydowskiego w Małopolsce. Te szlachetne tes- 
encje należy zawczasu zdemaskowaćł 


| BIKUPI NIE SĄ PRZECIW RZĄDOWI 


i Dokoła listu biskupiego 
Konserwatywny „Dzień Polski“ donosi, że 
s. kardynał Kakowski upoważnił do ośw'ad- 
jezenia w jego imieniu, iż „List Pasterski ro- 
umieć należy jako wezwanie do wszelk'ch w- 
grupowań, stojących na gruncie katolickim do 
czenia się w nadchodzących wyborach na 
platformie katolickiej z wykluczeniem wszet- 
kiei walki z rządem”. 

Endecja jest oburzona na to „mieszanie stę 
ladz duchownych w sprawę stosunku stron- 
hictw do rzadu", Na odnośną rekrvminację je- 
dnego z publicystów endeckich dano mu ze 
rony kościelnej do zrozumienia, że „komen- 
rz tak wysoce autorytatywny wyklucza 


Wczoraj podaliśmy listę osób, które „wy- 
fuja s'e“ obecnie z życia politycznego. Po- 
iżej parę szczegółów o tych weteranach, za- 
lużonych dla narodu i mających teraz poży- 
Faé „panem bene maerentium"... 

Pierwszy, który postanowił zrezygnować 
kandydatury, byl Władysław Kucharski, by 
r minister f nansów. Poseł Kucharski stal się 
lawnym* w związku z aferą w Żyrardowłe, 
tóra poruszyla w swoim czasje calą opinię 
ubliczną w Polsce. Czyleln'cy przypominają 
abie, że sejm większością głosów uznał, iż 
an posel Kucharski ma być postawiony przea 
hd za jego nadużycia. Ponieważ atoli endecja 
zierżyła wówczas władzę, Kucharski wywi- 
gl się rychło z całej afery. Na ostatniem po- 
edzeniu klubu sejmowego ośw adczyl Ku- 
ski, że wycofuje się z życia polilycznego. 


| 
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„NOWY DZIENNIK”, pon'edzialek 19 XI 1927 


ruchu przedwybkoerczeg 
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wszelka dyskusję nad nim ze strony poddają 
cych sie wskazówkom Listu Pasterskiego pi- 
sarzy katol ekich*, 

Ciekawe, że i socjaliści protestują ostro prze 
mw listowi biskup emu, jako „nadużycu re- 
iigji do polityki endeckej' i jako szkodłiwemu 
z ogólnego Tunktu widzenia dzieleniu ludno- 
śei polskiej na katolicką i niekatolicka. „Na- 
przód* pisze: 

W odpowiedzi na szkodliwą dla Państwa 
agitację musi się podnieść żadanie wypowie- 


| 


| także poseł chadecki Hrvckiewicz. 


dzenia konkordatu i oddzielenia Kościoła od . 


Państwa A żądanie to podniosą nietvlko so- 
cjaliści, lecz także ei wszyscy, klórych bisku- 
pi w przedwyborczym liście pasterskim sta- 
wiaja poza nawiasem katolicyzmu Ksieża bi- 
skupi niechaj zrozumieją. że tu niema żartów 
1 że nadużywanie religji do polityki źle się 
skończy dla nadużywających 
Jak się dowiaduje „Epoka“, autorem listu 
biskupów polskich w sprawie wyborów był 
arcybiskup Tendorow cz, który przez dłuższy 
czas bawił w Warszawie. Pierwotna redakcja 
została jednak złagodzona. Przedewszystkiem 
usunięto z niej ustępy, skerowane przecyw 
rządowi, a nadlo dodano kilka zdań o poirzw- 
bie wzmocnienia władzy wykonawczej i po- 
skromienia partyjnielwa. 


O SWOBODĘ WYBORÓW, 


Wczorajszy „Robotnik* w artykule wstęp- 
nym pt- „Niezbędny warunek" pisze: 

Panowie wojewodowie, starostowie, komen- 
danci policji zajęli się „organizowaniem“ kampa 
mii wyborczej, zwołują posiedzenia działaczy 
różnych grup i stronnictw, odbywają z nimi 
konferencje, udzielają wskazówek, ustalają ma- 
zwiska kandydatów. Co to ma znaczyć? „Kan 
dydatury oficjalne" z czasów Napoleona JH.? 
Wywiadowcy policji spacerują po zgromadze- 
niach publicznych, krzyczą, gwiżdżą, hałasują 
~- Taz w tej, raz w owej roli, Wójtowie otrzy 
muią „dyrektywy“ wyborcze od starostów. Ten 
i ów wysoki dygnitarz państwowy nie ma na 
mic czasu, bo... jest zajęty wyborami. 

W dalszym ciągu: 

Są chwile, kiedy przemilczanie oznacza po- 
dosć. Dlatego mówimy wyraźnie: wybory „£a- 
kicyjskie'* w stylu Badeniegn — to cios, zadany 


mie „Obwiepolowi', ale sercu demokracji, ale 
jutru Polski. Wybory, które nie wychowują, — 
demoralizują. Demokracja, która jest oszukafi- 
stwem i naciskiem administracji, — to samobój 
stwo. A potem może zabraknąć jnż drogi po- 
wrotu. 

Wkońcu: 


Nie piszemy, by grozić, nie piszemy dla de- 
magogji. Powtarzamy głosy, które rozbrzmie- 
wają na każdem zebraniu robotniczem: skoro 
przestaje obawiązywać Prawo, „lud jest wołny 
od posłuszeństwa. 

Wa unkiem niezbędnym dla przyszłości kra- 
ju jest postulat: wybory r. 1928 muszę być wy 
borami swobodnym bez nacisku administracji 
iw zgodzie z ustawą! 


to z obecnych posłów i senatorów 
pójdzie w „edstawke'”"'? 


Bierwsza lista wielkich ludzi, którzy znikną obecnie z życia politycznego 


Równocześnie z Kucharskim zn'knie z are- 
ny poillycznej serdeczny przyjaciel i zaufany 
powiernik i spółnk w operacjach finanso- 
wych p. senator Hammerling. I on był w swo 
im czasie znaną osobistością. M'nister finan- 
sów Kucharski wysyłał kilkakrotnie swego 
przyjaciela do Ameryki i Anglii w sprawie po 
życzki dla Polski, P. Hammerling nie chce juz 
być więcej senatorem, 

Pogeł Popiel z NPR., którego nazwisko w'e- 
lckrotnie wspominano w Czasie procesu gen. 
Żymierskiego, przestał być już dawno posłem. 
W związku z procesem Żym'erskiego miał po- 
seł Popiel stanąć przed sądem marszałkowskim 
postąpł atoli mądrzej, bo na kilka tygodni 


l! tvinvm. Nie pomogła protekcja 
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posęł Korfanty. W związku z wyrokiem, jaki 
wydał sąd marszałkowsk, oświadczył Korian 
ty. że nie będzie więcej kandydował, 
Równięż towarzysz partyjny Korfantego De 
Dymowski. dyrcktor „Rozwoju“ i prezes Ban+ 
ku Narodowego, nie będzie w ęcej posłem. Na 
razie znajduje się we więzienia w Pawiaku, 
oskarżony o nadużycia |: oszustwa. 
Do zbytecznych w przyszlym sejmie należy, 
I na mm 
ciąży wyrok sądu marszalkowskiego. Wyroki 
tego nawet n'e ogłoszono. albowiem p. Hrye- 
kiewicz przyrzekł wycofać się z życia politycz 
nego. Ohecnie musi dotrzymać przyrzeczenia 
i nie wolno mu kandydować. i 
Brat stryjeczny posla Wincentego Witosa, 
pos. Andrzej Witos stanał przed sadem par- 
„Wielkiego 


, Wincentego i pan Andrzej został zmuszony do 
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wycofan'a się z życia politycznego, 
m : 


Z SALI KONCERTOWEJ 


LEON OBURIN — ROBERT CASADESU9 


Laureat międzynarodowego konkursu Chopinow 
skiego w Warszawie jest około 20-letnim mło- 
dzieńcem, mającym przed sobą niewątpliwie świa 
tną przyszłość pianistyczną; dziś atoli jeszcze nia 
jest duchowo skrystalizowany ani technicznie zu+ 
pelnie gotowy Zdaje się, że strona koniemplacyj- 
na, uczuciowa znajdzie w Oborinne powolaneśm, 
doskonałego interprete, który jednak utworów 
monumentalnych, heroicznych i dramatycznych nie 
odda z tem zgłębieniem jak tamte. Sądzić można 
tak po wybitnie dobrze zagranych genjninych 
„Choralvorspiele* Bacha (grał je tu Busoni) i sió- 
dmej etiudzie Chopina — a zupełnie bladej, bez 
wyrazu wykonanej niepotrzebnej Appassionaty 
Beethovena. Drugą cechą gry Oborina będzie brz 
wura, która już dziś ma wielki, wirtuozowskł 
rozmach, nie jest atoli w całych 100% czysta i 
wymaga jeszeze troskliwej pracy, W każdyra ra- . 
zie jestto wielki talent, o którym będziemy je 
szcze dużo słyszeć. 

Mistrzem nad mistrze, wyniosłym ponad wszel- 
ką krytykę okazał się tym razem Casadesus i ta 
we wszystkich stylach wszystkich czasów. Na 
sam front wysuwa się przecudne, głębokie i dọ- 
stojne oddanie sonaty op. 81 Beethovena (Les 
Adieux), które tego francuskiego pianistę stawim 
między pierwszymi interpretami mistrza; tak 
wykonanej fortepjanowej sonaty Beethovena daw 
no już nie słyszalem. Potem niemniej genjalne 
zagranie sonaty b-moll Chopina z pożerającym ©- 
gniem namiętności w I. części i zdumiewającem 
crescendo w I. cz. Marsza Żałobnego. które przy 
des-dur (przed triem i po niem) olbrzymieje de 
potęgi surmy wskrzeszającej zmarłych i burzącej 
mury cmentarne w rozpaczy popychającej do me 
carnego czynu, a nie do łez i popiołu, jak to zwy 
czajnie pianiści starają się wykazać. Toteż wraże 
nie było niesłychanie mocne, rozpierające fanfa- 
rami potężnego rytmu, a tylko na chwilę przytłu- 
mione anielską Hryką tria. Ostatnia część (80 se- 
kund tym razem trwająca) zagrana prawie zupeł* 
nie bez pedału (przeciwnie niż u Rubinsteina), do- 
piero poraz pierwszy wystąpila plastycznie i ja- 
sno. Pozatem muzyka francuska stara (Ramlau 
i Couperim) i najnowsza (pyszna Sonatina Ra- 
vela, Debussy), bajecznie z polotem i maestrją od- 
dana. Nie było też końca owacjom, choć artysta 
ani razu się nawet nie uśmiechnął 


Dr Apte. 
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Obroty na giełdzie nowojorskiej 
Wyniki transakcyj, zawartych w ubiegłym 
tygodniu, stanowią jedyny w swoim rodzaju 
rekord. imponujący już nietylko z punktu wi- 
dzenia naszego, ale nawet w pojęciu zblazowa 
nych Amerykan. Wystarczy zaznaczyć, iż 
sześciodniowy zarobek azentów giełdowych, 
pobierających minimalną prowizję, osiągnął pa 
każną sumę przeszło 2.300.000 dolarów! Słyn 
na gorączka spekulacyjna 1901 roku przedsta 


przed rozwiazan'em sejmu, zrzekł się mandatu | wiała się skromniej, sprzedano bowiem wów- 


Obecnie nie będzie kandydował na posła. 


Do serji „odrzuconych“ posłów należy także 


czas w ciągu pierwszego tygodnia majowego 
zaledwie.. 15,419,637 akcyj! -~ 
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B. ZIMMERMANN (Fel Awiw). 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 19, XII. 1927 


Na śladach dawnych czasów 


Zazwyczai w naszych planach o podróżach, k:óre 
gamierzamy przedsięwziąć do dalekich krajów. ma- 
mjemy w jasnych kolorach ludzi i krajobraz. Gdy 
Jednak staniemy nareszcie na utęsknionej ziemi, 
wiwierdzamy 2 żalem. że z palety naszej wyobraźni 
dobieraliśmy zbyt jaskrawych barw. Rzeczywistość 
bowiem, nawet gdy nas nie rozczarowuje, wydaje 
się nam niejednokrotnie mniej piękną, mniej jasną | 
mniej oczekiwanemu obrazowi odpowiadającą. 

O tej właśnie regule myślałęm, gdy w drodze do 
Betleem i Hebronu stanęliśmy nad Stawami Salo- 
mona. Wodząc bowiem głodnem okiem po spadają- 
cym w dół terenie, nie mogłem przed mymi towa- 
tzyszami zataić lekkiego rozczarowania. Uważałem 
tę rzeczywistość za niewiarygodną, za sprzeczną 
e tą mglistą rzeczywistością obrazu, która od za- 
rania mej świadomości istniała w mej duszy. Te 
trzy, w spadku jeden za drugim położone, obetono- 
wane zbiorniki, z tą drobiną zielonkowatej, ledwo 
dno zaltzywającej wody, z tą wszelkich pałaców, 
ogrodów, wodospadów, wszelkich królewskich in- 
Sygnij wyzbyią przestrzenią, — te suchotnicze sā- 
dzawki, któremi poszczycić się może lada ogród 
prowincjonalnego europejskiego miasteczka, — czyż 
to miałyby być owe słynne Stawy Króla Salomo- 
na ?!... 

Nie! Musi to być stanowczo omyłka histori. A 
może jest ro leden z pośród wielu Śmiesznych tric- 
ków, którymi różne tutejsze wyznaniowe gminy, 
klasztory | kościoły się posługują, by z naiwnych a 
wiernych duszyczek jak najtłuściejszego wyciągnąć 
okola w zamian za chwilę zbożnych remimiscencyj 
4 bogobojnej ułudy'! 

Czego zaś w tym kierunku nie robi się w Pale- 
Stynie, to faktycznie przechodzi jeżell iuż nie gra- 
mice historycznej lojalności i konkurencyjnej przy- 
Zwoitości, to co najmniej granice cierpliwości I po- 
iemności ludzkiego rozumu W każdym zaś razie 
rozbrajaiącym iest dowodem niezgłębionei ludzkiej 
głupoty, Czyż naprzykład Muzułmanie nie cdby- 
waią rok w rok długich pielgrzymek do znaidużące- 
go się rzekomo w pobliżu Jerycha grobu Mojżesza. 
jekkclwiek powszechnie wiadcmą jest rzeczą. że 
Mojżesz granic Palestyny nigdy nie przesiąpił! 

Dziwna wobe: tege wydaie mi się rzeczą, że z 
pośród niewielu historycznie stwierdzonych miejsc 
świętych, również i grobowiec Rachel: ocalał przed 
zaborczą imiioścą różnych wyznań do naszych nce- 
tcszczyków. Grubowiec ten znajduje się przed roz- 
galęzieniem drogi, prowadzącej z Jernzelimy da 
Be'leem | Hebronu. Tam to w kam'ennym sarkefa- 
gu spoczywają zwlek: Racheli, żony Jakóka, zmar- 
lej w dredze do Betleem przy poredzie Beniamina. 
Jakżeż wiekiem musiało być przywiązanie Jakóha 
do swei żeny, iż nimo zinęczenie i peśpech tak 
długo wytrwał na tem pustkowiu, aż zdołał w twar 
dei skale wykuć grób dla towarzyszki życia, która 
tak niespodziewanie, tuż przed osiągnięciem celu, 
go opuściła!... 


©żJIRSZ THON 


Stoimy przed tym kamiennym grobowcem, opa- 
sanym kolorową wstążką przez bogobojne kobiety 
żydowskie i myślimy o tej niezliczone: rzeszy nic- 
wiast, które tu poprzez wieki szukały ukojenia w 
tęsknocie i bólu 2 przyczyny niespełnionych ma- 
cierzyńskich nadzieji, lub w rożpaczy osamotnione- 
go, do cna krzywdą spalonego serca. Napróżno je- 
dnak natężamy myśl, by znaleźć odpowiedź na py- 
tanie, dłaczego prawie Racheli przypadł w udziale 
ten piękny los pocieszycielki żydowskich kobiet? 
Czyżby dlatego, że Rachela tak ciężkich doznała 
bólów porodowych, iż swemu ostatniemu synowi 
nadała przed swą śmiercią przydomek „Ben Oni“ 
— syn mego bólu?.. Czy. nie mają słuszniejszego 
tytułu do powyższego odznaczenia: Sarah, która 
stuletniego Abrahama pierwszym i jedynym obda- 
rzyła potomkiem; Rebeka, żona Izaaka, którei mi- 
łość do młodszego syna Jakóba była silniejszą, niż 
przyrodzone prawa pierworodnego Ezawa? A Ruth, 
której przywiązanie do swej teściowej Noemi u- 
wieczniło się remi nięknem', w złąb serca idącemł 


słowy: 

„Nie napieraj na mnie, bym cię opuściła. Albo- 
wiem dokąd ty pójdziesz, i ja podążę za tobą, a 
gdzie ty pozostaniesz, i ja przy toble. Twój naród 
mym narodem, a twój Bóg mym Bogiem...“ 

O, gdzieżeś boska, słoneczna Ruth, prababko kró- 
la Dawida? Gdzież się podziały te bogate łany, któ- 
re srebrem swych ciężkich klosów oczarowały twe 
migdałowe oczy i zniewoliły ku tobie litościwe ser- 
ce Boasa?.. Jestże możliwem, by ziemia z żalu i 
tęsknoty 2a narcdemm, który ją porzucił, zdołała 
przybrać tę kamienną. przerażającą szatę żałoby? 
Wszak to tu zbierałaś, o Ruth. pozostawione przez 
żniwiarzy Boasa kłosy. Jakżeż żyżno, rojno i gwar- 
no musiało tu być ongiś na tych 
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spadzistych zbo- 
czach gór, na których dziś tylko iu i ówdzie wyra- 
sta karłowata ołiwka lub garść rzadkiego, niskiego 
jęczmienia. 

Niemniej jest / tem martwem pustkowiu jakaś 
niesamowita. utajona i zniewalająca siła, która czło- 
wieka podnosi i uczy z Bogiem rozinawiać, Jeszcze 
też nigdy nie wydał ini się tak zrozumiały:n chara- 
kter naszych ojców, tak naturalną me obiaw:ła nt. 
się sla i wielkość naszych przodków, jak właśnie 
w tej chwili na tle rego bezkresnezgo, kamiennego 
stepu, tej niczem niezamaconej ciszy, tego wynio- 
słymi, nagimi szczytami podkreślonczo majestatu 
przyrody. Tu zaiste człowiek słaby łatwo mógł 
uróść do gigantycznych wymiarów Jeremiasza lub 
Jezaiasza. 

Mówię o tam do mych towarzyszy wycieczki, 
lecz c! nie przyznają mi racji, wskazując na ciągną- 
ce się wzdłuż drogi bujne winnice, o czarnych, pną- 
cych się po ziemi łodygach. Winnice te zapowiadają 
bliskość Hebrcnu. 

Gdyśmy stanęli przed hotelem i wzięli za prze- 
wodnika młodego Sefardę, ten z iniejsca dał nam 
skrót przeszłości Hebronu, pouczające nas, że jesteś- 
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Przedruk i przekład wzbroniony. 


£ rozmyślań przymusowych wakacyj 


(Wspomnienia i retleks'e) 


(Ciąg 


A uznali jednak wszyscy — „!ewicowey* 
mieli tu i ówdzie mn e sze lub większe za- 
strzeżenia! — że owo słowne równoupraw 
nienie, którcby miało znaleść wyraz w kon 
stytue i, do uporządkowania stosunków takie 
dużej i zwartej masy, ak żydostwo w Polsce. 
ne może wystarczyć. Uznali dale! wszyscy. 
że nasze Żądania, gdyby zostały w sposót 
rzetelny w całości bez zastrzeżeń i ku cał- 
kow temu naszemu zacowo!eniu spełnione. 
puństwu polskiemu, jego całości, zwartości 
i mocarstwowemu charakterowi, żadnej ujmy 
przynieść by nie mogły. Uznali wszyscy — 
w Paryżu używa się w takich sprawach 
zgoła innego języka, niż w Warszawie — 
naszą zupełną i niewątpliwą lojalność i zgoła 
nie dyplomatyzn 4cą otwartość. A jednak do 
Pozytywnego rezultatu nie doszło się. 


Bywały incydenty, które nas wprowadzały 


wprost w kłopot. Tak np. kiedy razu pewnego | 


p. Grabski, zagajając dyskusję, zaskoczy. 
nas ot taką inteipelacją: „Poco właściwie 
Panowie forsn,ecie na terenie konferencji po- 
kojowej ogó'ne uregulowanie spraw y mniejszo- 
ściowe . kiedy Wy d'a siebie możecie wszysti o 
dostać? My wiemy, że Zydzi nie są māte- 


dalszy) 


riałem do kompletne' asymilacji i zrezyg- 
nu'emy z nie. Ale poco nam utrudn*acie 
zaastmilowanie innych mniejszości, które sa 
do tego skłonne? Wam camy wszystko!* 
Oczywista. że nie bardzo Irudno było p. 
Grabskiemu udowodnić, że naród poski 
hardzo wydatnie bedzie musiał korzystać 
z ochrony swo'ej narodowości w innych 
państwach w których snoro Polaków nozo- 
słanie. Tak samo nie było trudno uzasadnić. 
że się nie chce dużei myśli rozdrobnić na 
grosze, A pozatemi musiał p. Grabski. a z nim 
cała komisja, rozumieć, że my, Zydzi polsev. 
nie jeseśmy sami ma świecie, ażebyśmi 
mogli sobie egoistycznie załatwić swó: inte- 
resik i odejść w spokoju. Zrozumieli te argu- 
menty, ale muru one przełamać nie mogły. 
Była, np. taka oferta: kiedyśmy mówili 
obszernie o prawach dla naszego ięzyka 
wyłoniła się natychmies! kwestja: jaki ięzyk? 
Hebrajski czy żydowski? Odpowiedzieliśmy. 
że to wewnętrzna sprawa Zydów. którą sami 
rozwiążą. Ale p. Grabski oświadczył: dla 
czyka hebrajskiego wszelkie prawa, dla ży- 
nowskiego — nie. l wyliczył cały szereg 
l państwowych i historycznych argumentów, 
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my u źródła historii, pisanej przez ludz; | zachowa 
nej dla przyszłych pokoleń. Tu ojciec sasz Avraham 
ufundowal naród żydowski. * Dr «wdziłla urocza w 
Jakóba do Egipiu. Tu hyda krola Dawi» 


i 
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da. Tu zrodził sie bum: Abriu | zron WIQe | 
gów miecz Judy Mikkabwssa, li... | 

Zaprawdę, usż Wstoqycziwch wod avù i e DOITe | 
nień mieści w scbie ia małą, viasta, rudna « ście ii 


na arabska, ze swymi rozpedając ein. dl 
ści i zaniedbania domami, meczucaimć * iaiki ś 
Jakaż bogata giorju porywów uueuktw delta, 
zmagań i samozuparcia, wiary udzień. TEAN 
i triumiu oplata Te pozostałe iu iwszcze pam mik i 
żydowskiej przeszłeśc.!.. Czy zamimy do tych ARE 
niosłych punktów wytycznych gudwe nawis zad S 
siecią naszych nieskoordynowenych walla, oJ- 
rodzeniowych?... 

Mimowoli rodzi się na duie auileZCZWIEISZE, | tape 


bardzie; poganskici duszy chęć pomwaluwa sę a 
zbawienie tych wieikich ludzi, którzy przyrodze= 
nym wiedzeni mstynktem, zdołali wyróść pone4 poe 
zgańsk! światopogląd otoczenia, z:lułat: wameść sią 
wyscko ponad wiarę ówczesnego Świata i Ówczes= 
nych pokoleń, zdołali jedyni z pośród niewielu roge 
poznać Boga. 

Pospieszyliśzny za przewodnikiem ulica, prowąe ` 
dzącą między starymi i świeżymi grobowcami arabe 


skimi, które, — bez uszczerbku dlia spoczywających 
na ich dnie nieboszczyków, — służą równocześnie 
za pastwisko dla osłów. Po drodze napotykamy na i 


siaw, zamknięty z trzech stron domami. Staw tem 
pełen brudnej wody, służy za miejsce kąpieli dla 
ludzi i koni. Trudno dziś stwierdzić, czy nad tym 
właśnie stawem kazał Dawid .strzcić morderców 
Jsboseta, syna Saula, iecz mimowoli odiosi się wre 
żenie, że dziś kąpiel w tym brudnym stawie równa- 
łaby się straceniu. Zaiste, byłoby też bardzo pożą= 
danem, by prorck Elisza, który swego czasu wy- 
leczył zatrute wody Jerycha. wrzucając sól do ich 
źródła, I tu podcbnego dziś zechciał dokonać cudu... 
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Lecz oto jesteśmy w pośredku labiryntu murów, 
zbudowanych z olbrzymich bloków kamiennych. 
Pairząc na ich niepowszednie dziś wytniary, rozue 
mierny, dlaczego to król Szicmon do budowy Swee 
go pałacu użył aż 17 tysięcy trogarzy I 80 tysięcy 
kamieniarzy... Na wnętrzu tych murów wznosi się, 
króluiąc nad miastem, Haram, dawniej chrześcijefi- +4 
ska bazylika, a dziś moszea arabska. zbudowana 
nad Machpela, czyli nad grobami Abrahama i Sary, | 
Izaaka i Rebeki, Jakoba i Leiji. 

Spieszymy, nicświadcui rzęczy, po kamiedny ch 
schodach, by jak najprędzej stanać u grobu naszych 
proroków. Jedaakowoż daleko jeszcze przed głów= 
nem wejściem wstrzymuje nas Arab, pełniący tm = 
służbę portjera Od przewodnika zaś, który zda się 
rozmyślnie zataił przed nami obowiązujący zakazy 
dowiadujemy się. że Żydom i chrześcijanom wstęp r! 
do grobowca wzbroniony, Natemiast wolno nam, — 
co za rozbrajajaca lojalność! — przez widoczną w 
marze dziure wrzucić do wnętrza grobowca „pita 
ka", kartkę z naszemi życzeniami, które z wszelką 
pewnością będą wysłuchane. Za tę przyjacielską 
radę dajemy Arabowi bakszysz w kwocie pięciu 
piastrów. Atoli nie czynimy próby porozumienia się | 
które go skłaniają do takiego rozwiązania 
kwestji językowej polskich Zydów. Zaden 
jednak znas — a byli tam wyłącznie „heb 
raiścić, okrzyczani „antyjidyszyści*! — na to 
zgodzić się nie chciał. Gdyby tam byli „jidy= 
szyści*, toby już po hebrajskiem śladu 
nie było. Jakie szczęście, że oni wpływu 
nie mają i nie moga tej szkody przynieść, 
iakiei uczciwie pragną. A może właśnie w ich. 
bezwzelędności leży ich siła. A nasza słabość | 
właśnie w naszej względności... No, trudno: 
„prawdziwa matka“ u Salomona także miałą 
trudniejsze stanowisko, niż owa obca kobieta, 
która swoe własne dziecko już dawno udu» | 
siła... '4 

Nie doszliśmy «io rezultatu. Pertraktacje | 
się same urwały. Nie pamiętam nawet i 
z czyjej strony. Trudno — nie byli wtedy = 
niestety jeszcze teraz nie są! — polscy polie 4 
tycy przygotowani duchowo i sentymeaten 
do sprawiedliwego i rozsądnego uregulaśjj 
wania kwestji żydowskiej, x 

A myśmy o tem marzyli. że pokażemy | 
różnym politykom zachodnim, choćby Wilso- gg 
nowi. Lloyd (ieorge'ow: i inuyra, że my, | 
Zydzi polscy, możemy się z naszymi poli» 


Y 


tykami, czy ofiejalnymi czynnikami sami do- 
gadać, a nie potrzebujemv niczyiej pomocy. | 
Połska. chcieliśmy pokazać światu. nie jest 
żadną Rumunją. 


Niestety — panowie Grabski an! pozbae 
wili nas tego triumfu, na kióry s»; tak eie- 
szyldy m (6. d m) 


Str. 5 


z naszymi pradziadamu, nie tyle z braku zaufania 
do tegn rodzaju poczty, ile więcei na znak protestu 
przeciw samowoli tvch niepreszonych arabskich m- 
piekunów. wykanywujących straż nad cehkwiam: 
naszej historii. 

Odchcczimy z bolesnem nczuciem 
Nie iestżo tc bowiem poliżującem. ws dotychczas 
nie wvzwoliliśne a nąwet nie próbowaliśmy wy- 
zwolić naszych ojców. jakkolwiek porwa'uśmy się 
na wyzwolenie ojczystej ziemi!.. A może dlategc 
mie możemy na oścież otworzyć bram do obiecanej 


upokorzenia. 


PRZE” LĄD GOSPODARCZY 


Donieśliśmy niedawno o ulgach. jakie można w 
pewnych wypadkach uzyskać przy nabywaniu pa 
tentów na rak 1928. Obecnie ze względu na donio- 
sle znaczenie tej sprawy podajemy poniżej zesta- 
 wienie tych ulg zgodnie z okólnikiem min. skarbu 
TL. D. V. 11.759/4 z dnia 23 listopada 1927. 

Okólnikiem tym ministerjum skarbu zarządziło 
mianowicie stosowanie następujących ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysłowych na rok po- 
 datkowy 1928: 

I. — Przedłużono na 


= mi 


| rok podatkowy 1928 wa- 
|Rność okólnika Nr. 178 z dn. 14 grudnia 1926 r. 
| LDPO. 14,651/I11/26, którym uroważniono izby 
ekarbowe do zezwalania na nabywanie świadectw 
przemysłowych HJ kategorji handlowej przez 
przedsiębiorstwa, prowadzące 

drobną sprzedaż towarów, posiadających cechy 
j produkcji wytworniejszej. 

. Powyższa ulga może hyć przyznawana w 1928 
T. tylko w tych wypadkach, gdy obrót przedsię- 
biorstwa. ustalony na rok 1926, nie przekraczał 
80,000. a ilość towarów. posiadających cechy pro- 
Aukcji wytworniejszej, stanowi majwyżej ð proc. 
©gólnej ilości towarów. znajdujących się w przed- 
Biębiorstwie. 

' Zaznaczyć należy, że ulga ta nie może być przy- 
knana przedsiębiorstwom. zajmującym się także 
handlem hurtownym. 

t IL — Upoważniono izby skarbowe do udziela- 
Ria na indywidualne podania 

| wlaścicieli dorożek samochodowych 
zwoleń na nabycie świadectw przemysłowych 
a rok 1928; 


iadajacych jedną, najwyżej 6 — osobową do- 
rożkę samochodową; 

* 2) HI kategorji handlowej dla przedsiebiorców. 
iadających więcej niż trzy dorożki samocho- 
owe (najwyżej 6- osobowe) względnie jeden auto- 
Bus — najwvżej 20-osobowy. 

Okoliczność, iż omawiana galąż zarobkowości 
wykonywana jest nietylko prz*z przedsiębiorców 
(osobiście, lecz również przy udziale sił najemnych 
mie powinna być przeszkodą do udzielenia ulg. 
Ii. — Przedłużono na rok podatkowy 1928 wa- 
ność okólnika Nr. 144 z dn. 20 stycznia 1926 r. 


fzenie 
księgarń wraz 7 uboczną drobna sprzedażą mate- 
U rjałów piśmiennych 

na podstawie jednego świadectwa przemysłowego 
IM kategorji handlowej, o ile przedsiębiorstwa te 


| Faktyczny wzrost cen 


t 
= Wobec pojawienia się w n'ektórych pismach 
czorajszych wiadomości, jakoby wzrost po- 
riomu cen za czas od listopada 1925 r. do li- 
stopada r. b. wyniósł według obliczeń G, U. 
$t 43 procent, komunikuia ze źródeł miaroda) 
nvch. że wadomość ta nie odpowiada rzeczy 
pistości. 
Jeśli bowłem dla porównania poziomu ren 
y chwil obecnej z Traozinmem w listonadzie 
995 r. i w maju 1996 r. rosłusiwać się hedze 
nv oglaszanvm obecnie przez Główny Urzad 
Statystyczny wskaźnik'em, w klórvm za peé 
tawę przyjety jest nozom cen w pierwszej 
: awie 1925 r., to okaże się, że wskażnik *en 
: nasi): w | stopadzie 1925 r. — 108,4, w ma 
, 1026 —— 127.4, w rażdz'erniku 1927 — 141.5. 
 rzeało za okres od Fsianada 1925 do listopada 
927 r .wzrost wskaźnika wvn ósł 33 procent, 
e zaś 43, iak nodałv dzienniki, 
c Jeśli iednak powvższe dwa okresv trakto- 
vat hadsw'omy odrahnie to okaże sie, Że w o 
kresie od listopada 1925 r, do maja 1926 r, 


1) IV kategorji handlowej dla przedsiębiorstw, ' 


IL.DPO 12,063/111/25, którym zezwolono na prowa- | 


ošo 


. 


„NOWY DZIENNIK”, pon'edziałek 19 XN 1927 


naszym przodkom krainy! 

Wrażenie, fakiego doznaliśmy na grobie naszych 
pradziadów, bylo tak przykre i unicestwiające, że 
straciliśmy wszelką ochotę oglądania dalszych, za» 
chwalanych przez przewodnika zabytków Hebronu. 

| Z iego też powcdu nie piliśmy znanego ze swej u- 
palaiącej mocy wina hebrońskiego i nic zwiedziłiś- 
my sławnej ieszyby, lecz pożegnawszy zdziwione- 
go naszym  pospiechem przewodnika, wróciliśmy 
markotni do starej, lecz już zgiełkiem nowoczesne- 
go miasta rozbrzmiewającej Jerozolimy. 


Ulgi przy nabywanie patentów nar.198 


łacznie w księgarni i przy sprzedaży materjałów 
piśmiennych zatrudniają, oprócz właściciela lub 
zastepująeego go doroslego członka rodziny, naj- 
wyżej jednego doroslego najemnego subjekta, i o 
ile laczny obrót z księgarni i ze sprzedaży mate- 


xjałów piśrniennych nie przekraczał w 1926 r. 
kwoty 30,000. 
IV. — Nie będą żadane oddzielne świadectwa 


przemysłowe na 
sprzedaż wyrobów tytoniowych, 
prowadzoną ubocznie w restauracjach, księgar- 
riach oraz w przedsiębiorstwach haudlu towaro- 
wego, o ile sprzedaż ta odbywa sie w jednym i 
tym samym lokalu. 
| V., — Ministerjum skarbu upoważniło izby skar- 
| bowe na zasadzie art. 94 ustawy z dn. 15 lipca 


1925 r. do zezwalania na indywidualne, należycie ! 


uzasadnione podania właścicieli 
| składów aptecznych (drogeryj) 
na nabywanie na rok 1928 świadectw przemysło- 
wych II kategorji handlowej. Ulga ta może być 
przyznawana tym przedsiębiorstwom, klórych o- 
brót za rok 1925 r. nie przewyższał 30,000. 
VI. — Ministerium skarbu zwróciło uwagę na 0- 
| kólnik Nr. 84 z dn. 15 grudnia 1924 r. L.DPO 
1.515/111/24, kiórym wyjaśniono, że 
zakłady gastronomiczne: 
restauracje, cukiernie, kawiarnie, mleczarnie oraz 
piwiarnie winny być zaklasowane do III katego- 
rji handłowej, o iie w tych przedsiębiorstwach, 
oprócz piwa. żadnych innych trunków się nie 
sprzedaje, a ilość zatrudnionych pracowników 
nie przekracza 10 osób, licząc w tem właściciela i 
członków jego rodziny w tych zakładach pracuja- 
cych 
+ (Przedsiębiorstwa gespodnio- szynkarskie moga 
na podsiawie poprzedniego okólnika Min. Skar- 
bu nabywać w drodze indywidualnych ulg paten- 
ty IH zamiast II kategorji, o ile obrót ich nie 
przekraczał w r. 1926 w miejscowościach I klasy 
sumy 20,000 zł. II klasy — 15.000 zł. IH klasy — 


10.000 zł, a 1V klasy — 8.000 zł.) Wszystkie wyżej : 


wymienione ulgi mogą mieć zastosowanie i do 
przedsiębiorstw nowopowstałych pod warunkiem 
jednak, że obliczony prowizorycznie przez władze 
skarbowe obrót mie przekroczy kwot wyżej poda- 
nych. 

Podkreślamy, że celem uzyskania którejkolwiek 
z powyżej wymienionych ulg musi petent wnieść 
osobne podanie do fzby skarbowej. W razie od- 
| mowy nie przysluguje petentowi żaden środek 
prawny. 


wec w ciagu 6 miesięcy, wzrost wskaźnika 
wyniósł 18 procent, gdy od maja 1926 do listo 
pada 1927, a więc w ciągu 18 miesięcy zale- 
dwie 13 procent. 

Przyczyny wzrostu cen w ciągu ostatnich 
dwóch lat tkwia przedewszystkiem w tenden 
cji utrzymania się na równym poziomie cen, 
wvrażonych w złocie. Pod tym względem zna 
mienne jest, że nowy wskaźnik cen, wvrażo- 
nvch w złocie, wynoszacych w końcu listopa 
da 1925 r. 117.5 — w stosunku do cen przed: 
woiennych, wynos? przy końcu listopada b. r. 
— 121.8, czyli wzrósł zaledwie o 3.7 procent. 


Ostateczne obliczenie zbiorów 


Główny Urzad Statystyczny podaje do wiadomo 
ści, że wedlug ostatecznych ebliczeń zbiory głów 
nych zbóż w roku 1927 w Polsce przędstawiają się 
iastępująco: 

Przeciętna wydajność z ha w q — 100 kg. wynosi: 
pszenicy 13.0, żyta ł1,6, jęczmienia 13.2, owsa 13.0. 

Ogólny zbiór wymienionych ziemiopłodów wyno 
si: pszenicy 14.759 tys. kwint., żyta 55.884 tys. kwint, 
'ęczm'enia 16,342 tys. kwint., owsa 33.900. 

| Liczby powyższe są mniejsze od podawanych po 


— Nr, 

KARYGODNA NIEŚWIADOMOŚĆ. Zaparcie $æ 
woduje różne dolegliwości, które zatruwają 'życie 
każdernu, kto nie wie, że zasiosowanie CASCARJNE 
LEPRINCE w ilości 1 lub 2 pigułek wieczorem pod- 
czas jedzenia szybko | pewnie usuwa wszystkie 
cierpienia, zależne od zaparcia. Sprzedaż we wszy= 
sikich aptekach, Cena zł. 460 za flakon. Nie należy, 
dowierzać środkom zasiępczym. Prawdziwe tylka 
w polskiem opakowaniu: białe litery na niębieskiemm 
tle. 211438 
zzz Z AA ZY ZKE RAKA twoj 

i 
przednio prowizorycznych obliczeń, ponieważ doa 
piero w czasie młocki można było zorjęntować się 
dokładnie co do wydajności zbóż, a jednocześnie że 
stały uwzględnione przy obliczeniach zniszczenia, 
spowodowane przez powodzie, 

W porównaniu z rokiem poprzednim 1925/26 zbiór 
roku 1926/27 stanowi: pszenicy 115.2 proc. żyta 
113.5 proc., jęczmienia 105.] proc., owsa 111.2 proc. 

W siosunku do przecietnej  S-letniej za okres 
1921/22—1925 26 tegoroczny zbiór stanowi: pszeńicy 
118.0 proc., żyta 108.5 proc., jęczmienia 110.4 proc, 
owsa 114.1 proc., a w stosunku do przeciętnych zbie 
rów za okres 1909—1913, tegoroczny zbiór stanowi: 
pszenicy 87.9 proc., żyta 99,6 proc., jęczmienia 109% 
proc., owsa 120.5 proc. 


„Martwy sezon“ zostaje 


uchylony 
Jak wiadomo, 15 bm. rozpoczął się tak zwany) 


„martwy sezon”, to jest okres, w którym robo- 
tnicy sezonowi nie mają prawa do zasiłków Fun 
tuszu Bezrobocia. Okres ten ustawowo trwa da 
1 marca następnego roku, w tym wypadku — da 
1. III. 1928 r. Na skutek starań przedstawicieli: 
związków robotniczych władze rządowe postano- 
wily uchylić w roku bieżącym, podobnie i w roku 
ubiegłym, „martwy sezon”, tak że robotnicy se- 
zonowi, pozostający z okoliczności od nich nieza= 
leżnych bez pracy, bedą w dalszym ciągu pobie- 
rać narinalne zasiłki. Odnośne rozporządzenie jest 
już w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej ©- 
pracowane i zostanie jeszcze w bieżącym tygodni 
rzez p. ministra podpisane i ogłoszonę. 


Uregułowanie tranzytu 


przez Niemcy 
Bezpośrednia komunikacja pomiędzy Polską 
a Francja, Bełgją i Anglją. 
Z dniem 1 stycznia 1928 r. wprowadzona 
zostanie w życie bezpośrednia taryfa osobowa 
i bagażowa w komun kacji kolejowej pom:ę- 


i dzy Polska a Francją. Belgja i Anglją tranzy 


tem przez Niemcy. We wszystkich większych 
miastach Polsk', oraz w stolicy i w główniej- 
szych miastach wyżej wspomnianych 
krajów, można będzie nabyć bilet bezpośred- 
niej jazdy do miejsca przeznaczenia, przyczem 
w komun kacji z Anglją do biletu kolejowego 
dołączony będzie kupon morski. 

Wprowadzenie bezpośredniej taryfy będzie 
wielkiem udogodn eniem w komunikacji po- 
między Polską i zachodem, 


Obrady Komitetu Gospodarczego 
Ligi Narodów 


Wczoraj rozpoczęły się obrady Komitetu Gospo- 
darczego Ligi Narodów, składającego się z 15 człom 
ków, a mianowicie z przedstawiciek Brazylii, Bel- 
gii, Brytanii, Czech, Francji, Japonji, Austriji, Włoch, 
Norwegji, Rumunji, Szwajcarii, Polski, Indji, Niemiec 
i Stanów Zjednoczonych. Członkowie komitetu me 
są właściwie przedstawicielami swych rządów, lecz 
fungują jako rzeczoznawcy. lch mandat trwa przez 
trzy lata. Na porządku dziznnym znaiduje sie 17 
punktów. Najważniejsze sprawy są: Omówienie re 
zultatów międzynarodowej konierenci  gospcda'= 
czej celem usialenia ich akiualagści 1 rastosown.ej-- 
szych metod do ich urzeczyw:stajęnia, dysusia 
nad rezultatami koniciencji w sprawie aniesienia Za 
kazu wywozu i przywozu ustałene nomenklatury 
celnej oraz uprozczernie forma:ności lnych, dysku 
sja naj gospodarczym: rępres!a:ni, iakle w mysi af 
tykuiu 16. statuta L's’ Narodów ma się uykonaś w 
stosunku dz państwa. które ruepoczylia wojitę Zn 
czepną. 

Program, jak widzimy, lest bardzo obszerny, ale 
sceptycy utrzymują, że na obecnej konferencji naj 
prawdopodobniej załatwi się tylko sprawę zn'es' 
nia istniejącego jeszcze w niektórych krajach zakaj 
zu wywozu l przywozu skór | kości 


Oznaki przesilenia konjunktury 
a w Niemczech 


„(sn) Niemiecki Instytur dla badania konjunktury 
wydał nowe sprawozdanie z oceną konjunktury go 
apodarczej w Niemczech z Końcem listopada br. 
Sprawozdanie to wykazuje, że koniunktura znajduje 
się obecriie'u swego szczytu i wskazuje, 
dość ostrożnie; na ' prawdcpodobieństwo 
się tej konjunktury. Dowodzi tego w szczególności 
emniejszenie się stanu zdmówień w wielu podstawo 
wych załęziach przemyslu, jak w przemyśle hutni 
czym,. maszynowym, budowlanym, włókienniczym i 
pópierowym. Najwyraźniej występują symptomy 
przegllęńia na rynku efektów, Charakterystycznem 
jest podrożenie kredytu i podrożenie towarów, przy 
równoczenym spadku kursów akcyj I listów zastaw- 
nych. Odroczenie a przynaimnie: złagodzenie prze 
stlenia nastąpić może w razie zwiększonego do- 
plywu kredytów zagranicznych. 

„Fwentualna zmiana konjunktury w Niemczech 
mie może pozostać, bez wpływu na naszą sytuację 
gospodarczą. Wprawdzie u mas oznaki wskazy wa- 
lyhy na dalszą poprawę koniunktury jednakże współ 
zależność między gospodarstwem naszem a niemiec 
klem jest tak silną, że załamanie się konjunktury w 
Niemczech może ewentualnie sparaliżować tenden 
cję rozwojową u nas. Wskazaną jest z tego powodu 
pewna ostrożność w ocenie naszych  horoskopów 
gaspodarczych. 

——— 


W BIURZE IZBY HANDLOWEJ, I PRZEMY- 
SLOWEJ W KRAKOWIE zainteresowane przed- 
siębiorstwa polskie otrzymać mogą adres berliń- 
skiej Instytucji handlowej, która pragnie nawią- 
ząć kontakt z. polskimi ekaporterami masła, dzi- 
czyzny, drobiu, jaj i mięsa. 

SCENTRĄLIZOWANIE SPRZEDAŻY NAFTY. 
W konsekwencji utworzenia kartelu naftowego 
z siędzibą we Lwowie postanowiono równocze: 
śnłe utwórzyć Centralne Biuro Sprzedaży dla ca- 
łej Polski, które byłoby również pod kontrola 
czynników rządawych. Biuro to, jako obejmujące 
sprawy sprzędaży na całym terenie Rzpltej, bęczie 


miało siedzibę, w Warszawie Do scentralizowania' 


sprzedaży nalty przystępują już obecnie, samo hiu 
ro zacznie w pelni funkcjonować dopiero w. kwie- 
tniu lub w maju 1928 r, 

GÓRNOŚLĄSKIE SFERY GOSPODARCZE są 
przeciwne projektowi, dopuszczającemu zmianę w 
ustawie o spoczynku niedzielnym, a mianowicie 
pracę w pewnych godzinach w niedziele i święta. 

PROJEKT UTWORZANIA KARTELU EUku- 
PEJSKTEGO PRODUCENTÓW PAPIERU. Z ini- 
cjatywy przedstawicieli przemysłu papierniczego 
Czechosłowacji i Austrjr w najbliższym czasie ma 
być utworzony kartel przemysłu papierniczego, 
który ma na celu regulowanie produkcji poszcze- 
gólnych krajów w stosunku do ogólnego zbytu na 
eksport orąz regulowanie cen. Obecnie toczą się 
pertraktacje o przystąpienie do kartelu przemy- 
sły: papierniczego niemieckiego 
I EE | 


Progtam stacyj radjofonicznych 
w yć Niedziela, 18 grudnia. 


Kraków (566 m) 12,10—14 i 15,15—17,20 Koncer- 
ty Filharmonji warszawskiej, 17,40—18,30 Audycja 
liter. z Warszawy 19,10—19,35 Wieczór autorski S$. 
Kanta, 19,35—20 Irąnsm. z Warszawy (Odczyt), 


20,30 Z radjofon opera Humperdipcka „Jaś i Mai ' 


gosia“ (wykonawcy. pp Jastrzębska, Jaworzyń 
ka, Zbigniewiczówna i in) 22,30 Muz. taneczna. 

Warszawa (1111 m) 12,10 Koncert Filharmonji 
(m, in. pieśni, 15,15 Koncert Filbarmonji (m. in. 
arje), 17,40—18,30 Autorecytacje K. JHakowiczó- 
wiej, 19,35—20 Odczyt pt. „W dorzeczu Amazoni" 
20,30 Koncert m. In. pieśni, 22,30 Muz, taneczna. 

Poznań (344,8 m) 13—14 Koncert, 18,%0—19,10 
Program dla dzieci, 20,30 Audycja podlug życzeń 
słuchaczy.. 

Katowiee (422 m) 12,10 15,15 i 17,40 Transm. z 
Warszawy, 20,30 Koncert wspólny Warszawy i 
Katowic- (m iv arje). 

Wilno (435 m) 20,35—22 Koncert fortepianowy, 
(m in. Chopin). © 


Wiedeń (517,2 m$'14 Koncert symłom. 15,30 opera. 


komiczną, 20 Farsa, 
Berlin (183,9 m) 16,30—19 Koncert, do 0,30 Muz. 
tan. 
Lipsk (365,8 m) 16,30—18 Koncert bajek muz. 
Hamhurg (384,7 m)" 20 „Nietoperz“ operetka 
Straussa. s 
Langcnherg (468,8 mi 13, 16,30 i 20,15 Koncerty. 
Rzym (449 m) 2045 Wyj. z oper 1 operetek 


uj 


zresztą , 
załaman:a 
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„NOWY DZIENNIK”, poniędziałek 19 XIL 1927 


Najlepszy film z tą 
genialną artystką 


WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE 


Sacher wyjeżdża do Ameryki 


Palestyńska „Doar Hajom“ donosi, że Hen- 
ry Sacher, kierownik Egekutywy sjon stycz- 
nej w Palestynie, wyjeżdźa z końcem bm. do 
Anglji i Ameryki w związku z budżetem or- 
ganizacji sjonistycznej. 


Palestyński bilans handlowy 


Bilans handlowy w Palestynie za miesiąc 
wrzesień wykazuje zwiększenie eksportu, a 
zn'żkę importu. Import wynosił 411.122 fun- 
tów palestyńskich, wobec 518.454 f. szt. we 
wrześniu 1926 (spadek wynosi więc 
57.000 f. pal.) Eksport wzrósł do 99.488 f. pal. 


wobec 49.371 f. szt. we wrześniu 1926 (wzrost ; 


o 50.000 f.) 
Znowu don'osłe odkrycie 
archeologiczne w Palestynie 


W jednej ze starych synagog niedaleko Sa- : 


fedu odkrył archeolog Dr Sukienn k, pracu- 
jacy z ramienia Uniwersytetu Hebrajsk ego, 
kamień przeźroczysty, na którym wyryte są 


obrazy przedstawiające bieg planet, Kamien 8 


pochodzi z II. weku po Chrystusie. Rysunki 
planet znajdujące się w synagodze podobne są 
do rysunków w późniejszych księgach żydow- 
skich, W ruinach synagogi koło Sedżery zna- 
lszł p. Sukienn k napis hebrajski, pochodzą- 
cy, zdaje się, z V. wieku. Napis ten zawiera 


nazwiska osób, kłóre ofiarowały fundusze na $ 


rzecz budowy synagogi. Wedłe nazw sk moż- 
na przypuszczać, że są to kapłani, którzy po 
zburzeniu światyni zamieszkali w tej okol'cy. 


Kto wyjeżdża z Palestyny? 

Wedle oficjalnej statystyki rządu palestyn- 
skiego opuściło "w przeciągu pierwszych o- 
śmiu miesięcy b eżącego roku Palestynę 3.550 
Żydów, z tego 400 posiadających obywatelstwo 
palestyńskie. Przy 3,150 wylicza statystyka za 
trudnienię reem grantów. W ten sposób otrzy 
mujemy obraz, które sfery opuszczają Pale- 
stvnę, Z pośród 3.150 reemigrantów było 878 
zatrudnionych w produktywnych zawodach, 
(robotnicy budowlani, niefachowi  robotn cy, 
drukarze, rolnicy itd.), 1130 osób o nieproduk- 
tywnych zawodach, w tem 775 bez zawodu, 
137 kupców, 49 studentów, 29 wolnych zawo- 
dów. Reszta przeważnie osoby pon żej 18 lat. 
W tymsamym czasie przybyło do Palestyny 
2.561 Żydów. 


NADESŁANE. 
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zawiadomienie. 
Dom Handlowy A. Hawelka w Krakowie, Rynek 


gł 34, zawiadamia, że oprócz znanego już wybor- 


nego gatunku herbaty 


(T 
„Rangalla Ceylon Tes 

wDProwada:s. drugi świetny gatunek herbaty dla bar- 
dzo wybrednych smakoszy: 
„Darjeeling Fiowery Orange Pecco“ 
w blaszanych puszkach, która właściwie zaparzana 
może zadowolić nawet najwybredniejsze podniebie= 
nia. — Wysyłka. na prowlucię odwrotnie. 

Dziś, w niedżielę dnia 18 bm. odbędzie s'ę 
w Związku Kupców i Przemysłowców, Dietla 
45 


Odczyt Dra Adolfa Grossa na temat 
Kredyt Kuplecki 


Początek o godzinie 6-tej wieczór, 1505 


w KINO „NOWOSCI" 


LYA oe: PUTTI : 
W SIDŁACH ZYCIA 


Bogata wystawa. - Bal kostiumowy. - Przepiękne sceny erotyczne. 


blisko 77 


Dziś i cobzienniel 


w wspanisiym wystawewym 
dramacie erotycznym 


Od 30 lat 


kupuje się z pełnem zaufaniem 


Linoleum—(eraty 


Dywany wełniane i chodniki 
Firanki, Narzuty, Kapy na łóżka 


w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 
w 46 własnych filiach 


e JE R. 


Tr 


Kraków, Rynek gł. 10 
Warszawa, Marszalkowska 143 


Bielsko, Wzgórze 20 
OAEEZO ZZOZ ZZ D 


DOBRA NOWINA DLA MATEK 


Każda z Was wie ile ma kłopotu z poda- 
niem dzecku łyżki tranu. 


Eks rakt Słodowy z tianem 


VITAMALTYNA 
idealny środek przeviwrachityczny i odżyw- 
czy zupeinie uwalnia ss od tej troski 


VITAMALTYNA 
wyrobu Hrowaru .j. Gótza w Krakowie i 
jesi bardzo odżywczą. lekką strawną (nie 
zawiera gumy). 
Wyłączna zastępstwo 
Polska Sp. Akc. „PRARMA* Mag. B, JAWORNICKI 
w Krakowie. 
Bo nabycia w aptekach. droguerjach i Ł d 


2 Gar 


ZAKO 


PANE. 


Znani restauratorzy z willi „HERBST 


tworzyli z dniem dzisiejszym Hotel i Pensjonat | 
„Jańina* w Zakopanem na Krupówkach. obok 
„wsśinienitą ku 
rytualną i wszelkim komioriem. Ceny | 
GUTFREUND I KAHANE. 


e WORA 


Morskiego Oka, z werandą, z 
chnią 
przystępne. 


j 


Majorce „s zie” 


Str. 8 
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_ Przed kliku laty wydał były namiestaik Ś. p. 
Galicji. hr. L. Piniński, ciekawą, mądrą i poży- 
teczną książke o Szekspirze. Nazwałbym ją 
nawet uczoną, ale nie chcę uczynić przykrości 
autorowi. który wyraźnie się zastrzega, że je- 
go książka to tylko marginesy przy lekturze 
wielkiego rodzica współczesnego dramatu. — 
Skromuość doprawdy zadziwiająca, skoro się 
zważy ogrom pracy. którą autor włożył w 
swe grube, dwutomowe dzieło. 

Nie pisałbym o tej książce, gdyby nie pewien 
dziwny splot wydarzeń w międzynarodowym 
Światku duchowych zjawisk. Oto muszę ze- 
spolić nazwisko arystokratycznego i tak bar- 
dzo Żydów nie lubiącego hrabiego ze samymi 
Żydami. Nie ja to czynię. tylko życie samo, 
znane ze swej łobuzerii postanowiło hrabiemu 
mpłatać figla. Ale reterujmy fakty. 

A więc hrabia Piniński siedzi teraz, — w na- 
kzej wyobraźni tylko, bo gdzieżby tam w ży- 
£giu! -— przy stoliku kawiarnianym ze żydow= 
skim aktorem Morewskim, z wiełkim niemiec- 
kim aktorem, także Żydem, Kortnerem, ze zna- 
mym krytykiem. także Żydem, Alfredem Ker- 
rem i zmarłyin teoretykiem anarchizmu, dopie- 
ro Żydem, Gustawem Landauerem. Mogę za- 
ręczyć hrabiemu. że się mie będzie nudził w 
tem towarzystwie, jako że wszyscy są ludź- 
mi wielkiej kultury i dobrze wychowanymi 
dżentelmenami. A zresztą przekona się ze sa- 
imej rozmowy. 

" (Następuje uderzenie gongu, kurtyna się pod- 
nosi i słyszymy przemawiającego hr. Piniń- 
skiego). 

~— Pomiędzy ludźmi, którzy w ciągu 19-stu 
stuleci w sposób niewątpliwy objawili swą nie- 
"chęć do żydów, spotykamy najświetniejsze i- 
miona, któremi ludzkość w dziejach twórczości 
umysłowej na rozmaltych polach w pierw- 
szym rzędzie się szczyci. Oto naprzykład dzie- 
sięć takich nazwisk z rozmaitych okresów 
dziejów Świata: Tacyt, Klemens Aleksandryi- 
ski, Dante, Giordano Bruno. Shakespeare. 
Voltaire, Goethe, Schopenhauer, Mommsen i 
Ryszard Wagner. Dziwna zaiste ilustracja 
owej teorji, tak często głoszonej przez żydow- 
skich publicystów, w którą także bardzo wielu 
mie-żydów  uwięrzyło, że wszelki objaw nie- 
chęci do narodu żydowskiego jest dowodem 
barbarzyństwa i braku kultury". 
= — lstynno polskim jesteś pan humanistą, pa- 
mie hrabio, ale pocóż walić w otwarte drzwi? 
— odezwał się Landauer — autor pięknej, dwu 
$omowej pracy o Szekspirze. — Któż kiedy 
twierdził, że Żydów, — pozwoli Pan, że użyję 
wielkiego „2“, — musi się lubieć? Napewno 
posiadają nieprzyjemne i bardzo niewygodne 
zalety i dlatego znajdują się bardzo wybitni 
ludzie, którzy żywią do nich niechęć. Dowo- 
dem barbarzyństwa jest nienawiść, a nie nie- 
chęć, panie hrabio. Dziwnym jest też nieco 
dobór tych osobistości. Czyżby Pan przeczył. 
ge Tacyt nie lubit Żydów. jako twórców chrze 
jścijaństwa, których płomienną ścigał nienawi- 
ścią? A czemu ludzkość ma się szczycić Kle- 

nsem Aleksandryjskim, trudno mi dociec 

ęczę Panu, Że na stu ludzi wysoce inteligen- 

ycii dziewięćdziesięciu dziewięciu nie zna 
wcale tego pana. A zresztą podejmuję Się na 
podstawie cytstów wykazać Panu. że Goethe 
był taksamo fHosemita, jak i antysemitą. Tej 
pańskiej dzlesiątee mogę przeciwstawić setkę 
innych nazwisk, ale nie czynię tego, ponięważ 
wiem. że w ten sposób możemy dyskutować 
ad infinitum, a wszak chodzi nam o to, by wy- 
kazać. że Szekspir kył antysemitą, a jego Shy- 
lock jest właśnie tego dowodem. 
| .-- Zgoda. panie Landaver. Cen'ę bardzo pań- 


sk. piękną pracę o Shakespearze, — sądzę, Że. 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 19. XTT. 1927: 


LITERATURA | SZTUKA. 


DECATEK TYGCENICUY „KCUEGO CZIEKNIKA”* 
$pór o Shylecka 


między hr. Leonem Pinińskim, Custawem Landauerem, Alfredem Kerrem, 
Friituem Kortnerem I Abrahamem Morews.im 


tylko w ten sposób nałeży pisać to słowo — 
i dlatego nie będę się więcej bawił w dygresje. 
Przystąpmy więc do rzeczy i spytajmy się, ja- 
kie ma Shylock przymioty charakteru, zasłu- 
gujące na sympatję? Ja ich nie widzę wcale. 
Ma niezmiernie wiele inteligencji, siłę i zręcz- 
ność w argumentaciji, ale jest pozbawiony po- 
czucia prawa. Domaganie się bowiem prawa 
dla dokonania czynu, będącego zbrodnią, jest 
raczej oburzająca profanacją prawa. Shylock 
jest lichwiarzem i wyzyskiwaczem z zawodu. 
Obok chciwości jest nienawiść do chrześcijan 
drugą jego namiętnością, silniejszą jeszcze od 
pierwszej. Nie ulega dla mnie najmniejszej wąt 
pliwości. że Shakespeare postacią Shylocka 
chciał zaimaniiestować swą nienawiść dla ży- 
dów. Wybaczy pan, ale nie mozę żydów pisać 
przez wielkie „Z“, tyle mam dla nich pogardy. 
że nie mogę... 

-— Drobnostka, panie hrabio, Żydom to nie 
zaszkodzi, a i panu zresztą to zaszczytu nie 
przynosi. Ale zapomniał pan o jednej, bardzo 
ważnej sprawie. Oto, Szekspir nie znał osobi- 
ście Żydów. nigdy z nimi osobiście się nie sty- 
kał. Wszak Żydów wypędzono z Anglji jesz- 
cze za czasów Edwarda l. w roku 1290, a po- 
wrócili do Anglii dopiera w roku 1652 za cza- 
sów Cromwella. Osobistych doświadczeń. a 
więc powodów do nienawiści Szekspir nic 
miał, cały więc gmach pańskich rozumowań 
odpada. W sprawie zaś istoty konfliktu praw- 
nego pozwalam sobie powołać się na polemikę 
między Iheringem, który jeszcze w roku 1877 
w swej książce „Der Kampf ams Recat" doma- 


gał się rewizji procesu Shylocka, a berlińskina 
prof. Kohlerem, który znowu w procesie wi 
dział zwycięstwo idei sprawiedliwości nad Sie 
cha literą prawa. Chciałby jeszcze przy ięj 
sposobności zwrócić uwagę na ciekawą oko 
liczność, że wszystkie osocy w :łramacis niają 
imiona i nazwiska włoskie. tylko jeden Siye 
lock brzmi po angielsku. 

Otóż rozłóżmy to imię na części składowe, « 
otrzymamy „shy“ i „lock“. „Shy“ oznacza pa 
angielsku nieśmiały, podejrzliwy, chytry. m 
stry, a więc same przymioty prześladowaner 
go. a „lock“ oznacza zamkniętą przestrzeń, po" 
trzask... 

— Porzućmy te filologiczne finezje, — prze 
rwał zniecierpliwiony hrabia Piniński, — przys 
znaję, że Shakespeare być może nie znał ży” 
dów, ale jeśli Shylock sam wymownie rezo" 
nuje o zasadniczej równości żyda z chrześcijan” 
ninem, to nie wynika z tego, by autor zdradzał 
pewne sympatje dla zrównania prawnego ży” 
dów z resztą społeczeństwa. Niechęć do ży" 
dów była wówczas ogólna. (O emancypacji I 
równouprawnieniu żydów nikt wtedy nie my% 
ślał Ludzie byk wtenczas zbyt ostrożni, By 
zerwać 2 dawną tradycją i dia czystej teorjń 
przekreślić doświadczenie wielu wieków. Dore 
piero lekkomyślni ideologowie liberai wieku 
XIX. zdecydowali się pod wpływem doktry* 
nerskich złudzeń na ten krok niebeapieczny £ 
w tem się na nieszczęście całego Świata bule= 
śnie zawiedziono. 

— Możeby pan nie bawił się w okólniki R 
wyraźnie okre$lił. co pan rozumie pod słowa” 
mi „doświadczenie wielu wieków“, Wszak la: 
dzie oświecenia nie mogli się powoływać m 
żadrie doświadczenia wieków, . kiedy i gdzie 
bowiem zrównano Żydów z nie-Żydami? 


(Dok. nast.). De. M. Kauler, 


OO 


Zastój i posten 


- Na marginesie książki Juliusza Felddhorna”) 


Zgromadzana od wielu lat, skondensowana e- 
lektryczność potęgi niszczycielskiej, jaką jest woj- 
na, po swym pamiętnym wybuchu, poderwała fun- 
dameuty dawnego porządku, zburzyła to, co wieki 
zbudowały i postawiła człowieke przed zasadni- 
czym problemem szukania nowych form  życio- 
wych. Wojna, ta enigmatyczna niewiadoma, która 
nie da się wyrazić ni obliczyć przez zastosowanie 
matematycznych formułek naszych kategoryj my- 
ślowych wstrząsająca do głębi potwornością 
swych zjawisk, unaocznia, że poza nią ukrywa się 
jakaś nieubługana, a przez nas niezrozumiała siła 
nadludzka, okrutna konieczność zmuszająca ludzi 
do niszczenia, wzbudzająca w nich rozkosz nisz- 
czenia i równoczesnego wykuwania w huku pęka- 
jących granatów lepszej przyszłości, - konieczność 
postępu. 

Po tym jednakże straszliwym wysiłku i napięciu 
nerwów następuje nieodwołalnie zinuęczenie. Ko- 
miecznosć progresu wdziera się w duszę ludzką, 
żyje w niej potencjalnie i działa na zewnątrz pod" 
świadomie, w tempie zwolnionem; jaskiawym na- 
tomiast staje się ton zmęczenia, zastoju. Te dwie 
siły — postęp i Zastój - zawsze chodzą ze sobą 
w parze, są braćmi, uzupełniającymi się nawza- 
jem W tym stadjum znajdujemy się obecnie; z je- 
dnej strony osłabienie po nadmiernym wysiłku i 
ciężkim kryzysie powoduje ludzkość do chęci in- 
ienzywnego wyżycia się, powieszchownego aper- 
cepowania zjawisk, — z drugiej zaś strony u- 
piór wojny ciągle jeszcze przypomina się "am 
krwawemi zjawami pobojowisk | zmusza do spu 
cia refleksyj o odwiecznej konieczności zastoju i 
prozresu. 

Te refleksje usymbolizowane zostały w miste- 
rjum J. Feldhorna pt. „Zwycięstwo Ahaswera". 
Ahasweros, wieczny tułacz, jest upostaciowaniem 

*) „Zwycięstwo Ahaswera* — Misterjum Napı 
sał Juljusz Feldhorn Skład główny: Dom Książlę 
Polskiej Warszawa (Str. 72.) 


ducha, wiecznego rewolucjonisty, objawiającego 
sią w symbolicznym płomieniu czerwonym, kióry 
wraca z wiekowej wędrówki „po zwirze drogi 
mlecznej“, a nigdzie nie znalazł tego, czego <zu- 
kał, — brat jego Chrystus, objawiejący się w Bò- 
skim płomieniu zielonym, jest natomiast Bóstwem, 
zapatrzonem w siebie, wołającem: 

piję RK kto na zewnątrz patrzy, a oio w sies 

ie". 

Między te dwie potęgi między kontemplację a ar 
ktywizm, wsławiony jest Adam — Człowiek, któ- 
ry, zbudziwszy się z letargu, czując w sobie ener- 
gię do walki, czyni obrachunek z Bogiem przed 
Stinksem na pustyni. 

(„Kołosów takich nle tworzy Bóg: Bóg uformo- 
wał robactwo") i uznaje tem samem wyższość 
swoją nad Bóstwem i idzie za wezwaniem Ahas* 
wera w owocną walkę. 

Tę walkę przedstawia w III. części odmalowany 
epizod z wojny swiatowej, będący punkiem kul- 
minacyjnym misterjum. Oddaje an stosunkowo 
realnie okropności wojny, jakkolwiek pod koniec 
rozpościera się nad nim mgła nadzmysłowości. 
Otrzeźwieni okropnościami chcą ludzie wyrwać 
się z kleszczy tej niepojętej siły, która pchała ich 
do wałki. W ostatniej scenie mister jum powie A- 
haswer: 

„Bluźnili mi, gdym ja sam wiódł ich do walki”. 

Po niej następuje zmęczenie Ahaswer musi 
wziąć z powrotem swój kij pielgrzymi i odejść w 
zaświaty z nadzieją w przyszłą walkę o postęp. 

„Nie będęjuż rzeszom mnogim torował dróg 
przez klębowiska cial żywych — bowiem wszyst- 
kie zapory padły". 

Może odejść, bo spełnił swe zadanie. 

Uniwersalizm proročów hebrajskich. augażujący 
do spełnienia gorących tęsknot duszy ludzkiej ko- 
smiczne potęgi natury, przebija przez piękne i o- 
szałamiające obrazy misterjum i świadczy o prze- 
jęciu się autora duchem Biblji Jednakowoż pod- 
caas czytania uczuwa się pewne wahażie w alir- 
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mowai obrazów I symbolów; niewyobrażalna 
abstrakcyjność tychże obrazów budziła myśli ə 
xwiewnej fatamorganie słów, nie posiadających 
wdźkaści realnej, co na ludziach, mających brzyd- 
ki zwyczaj ściągania wszystkiego do prozaicznej 
saalności i ewentualnego wydobywania z niej wa- 
łerów symbolicznych, sprawia niemiłe wrażenie. 
, Abstrakcyjnym jest jednakowoż cały utwór, 
ócz części epizodu wojennego. Siłą faktu musi 
być yć takim, gdyż akcja odbywa się na płaszczyźnie 
filqzoficzno- abstrakcyjnej idei. Z tego też powodu 
wprawia początkowo czytanie niejakie trudności, 
gdyż wszystkie symbole, allegorje, pojęcia należy 
Arańsponować na język realny; dopiero po wy- 
%ryciu drogi w labiryncie pojęć i po znalezieniu 
klucza do zrozumieńia można odczuć tem większe 
sałótyczne zadowolenie. Niemniejszą trudność spra 
wia niemożność harmonijnego stormułowania idei 
5 anaiezienie odpowiedników na symbole z powo- 
u zbyt rozlicznych. nasuwających się możliwości. 
Jednakże warto potrudzić się trochę, gdyż — rea- 
mumując — książka jest piękną i dosięgającą wy- 
żya artyzmu. 
' Forma, W jakiej pisane jest misterjum, odpowia 
idałaby dramato- powieści, gdyby podobny twór i- 
ktniał. Gdy bowiem w innych dramatach przypiski 
matora, będącemi określeniami stanu duszy boha- 
erów. lub wskazówkami dla aktorów, są jedynie 
mujprostszemi zdaniami nawiasowemi, tutaj uzur- 
pują sobie prawo do stanięcia na równi ze słowa- 
mi bohaterów, ba, do ich przewyższenia piękno- 
ścią stonowanych obrazów, jak to się dzieje w po- 


wieści. 
Okładka, projektu H. Teppera RE i efe- 
stowna. F. Schlang. 
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Przygotowania do obchodu 
„Jubileuszu Tolstoja 

Przyjaciel znakomitego powieściopisarza rosyj- 
ekiego L., Tołstoja oświadczył dziennikarzom mo- 
skiewskim, że czynniki miarodajne pracują obec- 
śie gorączkowo nad realizacją planu O 
obchodu jubileuszu stuletnich urodzin L. N. Toł- 
stoja. 


W roku 1928 wykończony zostanie nowy gmach 
tuurówaliy muzeum im. Tołstoja, dokąd przenie- 
slone zostaną wszystkie pamiątki po. zmarłym po- 
wieściopisarzu, znajdujące się obetnie w skrom- 
mym budynku -drewnanym. Zarząd muzeum zaku- 
pił kilka. portretów- Tołstoja, wykonanych przez 
znanego artystę- malarza Pasternaka. Muzeum na- 
Było 140 wielkich teczek z rękopisami Tołstoja, 
wśród których znajduje się kiłka redakcyj „Zmar- 
twychwstania" Dom w rejonie Chamowniczeskim, 
małeżący do Lwa Tołstoja, zostanie odnowiony. 
W domu tym Tołstoj spędził wszystkie zimy od r. 
1882 do roku 1901. Komitet organizacyjny jubileu- 
szu Tełstoja wyda w roku przyszłym specjalne 
wydanie jubileuszowe nie- opublikowanych do- 
tychezas listów Tołstoja. W Jasnej Polanie 
wszystkie pokoje zostaną doprowadzone do po- 
rządku, tak, że będą się one znajdować w takim 
samym stanie, co za życia Tołstoja. 


Cala Norwegia oburzona 
na pisarza francuskiego 


Cała Norwegja oburzoua jest obecnie na francu- 
skiego pisarza Maurycego Bedela, który w tych 
dniach otrzymał nagrodę Goncourtów. Oburzenie 
Norwegji wywołała powieść Bedela pt.: „Jerome 
60-ty stopień szerokości geograficznej". 

Kim jest Jerome? Jest to młody francuski dra- 
maturg, który przybywa do Norwegji, by wysta- 
wić w Oslo swój dramat. Na okręcie poznaje 
młody dziewczynę Uni Hansen, córkę norweskiego 
ministra. Jerome zaręcza się z tą dziewczyną, ale 
dalsze jego przeżycia są tego rodzaju, że zrywa Z 
nią i pisze następnie książkę przeciwko Norwegji. 
Oto Jerome dowiaduje się, że w Norwegji żony 
nie mają kochanków, ale natomiast mają tylu mę- 
żów, ile im się tylko zachciewa. Gdy był ze swoją 
dziewczyną zaręczony, narzeczona sama mu się 
narzucała ze swą miłością, albowiem uważała, że 
stan narzeczeński uprawnia juź do wszystkiego. 
Ale niętylko ona była tego zdania, lecz tę opinię 
podzielała jej matka i wogóle cała Norwecja. 
Prasa poświęca dużo uwagi tej powieści, 
wywołała w Norwegji zrozumiałą sensację. 

—— a — 


KRONIKA LITERACKA 


POWIEŚĆ LADY OXFORD. Margot Asquith (la- 
dy Oxford) publikuje swoją pierwszą powieść na 
łamach kobiecego czasopisma „Womans Journal“. 
Powieść nazywa się „Octavia“, a przedstawia ży- 
cie | dzieję młodej dziewczyny, Autorka dostała za 
tę powisść 10.000 iuarów szierlagów, 


która 


FRANCUSKA POWIEŚĆ IWANA GOLLA. Iwan 


Gol! wyda! pierwszą swą powieść po francusku p. ; 


t. „Le Microbe de lor“. Dotychezas Golla tłumacze 
no z niemieckiege na francuskie. 


NOWA KSIĄŻKA O ANATOLU FRANCE. Michel 
Corday wydał u Flanimariona w Paryżu sową Kksa 
ake o France u p. t. „Anatcie Franco Japrzssaa con 
fułences ses scuwcdirs*. Książka zawiera wynirze- 
nia Framce'a o piyee. liiejaturzę, kabis- 
tach. 


POWIEŚĆ BEZ KOŃCA. Czeski pisarz Outokar 
Honusch mapisał 2 inicjarywy wydawnictwa pra- 
skiego Beaniorr powieść p. t. „Kio nie zna pednię- 
ty“. Powieść jest o tyie charakterystyczną, że nie 
posiada końca. Hoauusch, który w Rzymie odbywał 
studia nad swą powieścią, przesłał wydawnictwu 
blisko dwie trzecie powieści. Wydawnicrwo wykre- 
Ślilo bez pozwolenia autera wszystkie antyfaszy- 
stowskie miejsca z powieści Honusch wobec tege 
odmówił przesłania dalszój części powieści, iak dłu- 
go nie przywróci się skreślonych ustępów. Wydaw- 
nictwo nie chciało się na to zgodzić i powieść wy- 


SZIMSE > 


OR 


zrnu 
szła nicukoñeczona. Brak 50 siron. 
ste wkrótce w sądzie. 
BRACIA THARAUD JxRQ... 


Sprawa zuaidzie 


HISTORYCY ŻY: 2 


DOWSCY, Bracia Tharand wysłali u Blona „Perite 
histore des luis" (Masa histori Žydó wi tor hi 
stock Żydów w [urepe od czasóa średniowiecza. 
NOWOŚCI oem AFTFEĄTE „Prepya 
Men=veriez" wdał sianie WWE Aa nadig Zickóm 
WRYETA „S datki a oiie toy Groniuiy Ww jen 
dnym iemie Peschuiwangera (Tv sztuki angio- 
suskie. „Die Peiraisnuiasew. „Malkuta 4 Mać 
tuani do spłkć 2 naciola e C 
atorno W pierwszymi il wie te 12307 Uyieje stę ma 
wyspach nafiewych, bobcierką icsi gemak 
teresów nzdolmena, bardzo brzydka kobie cta; cemat 
drugiego zaczerpnięty „est 7 dziejów kompeni 


Wschadnia-lndy jskie: walka subernatowa Hasting 
sa z obłudną komisia kontrału! treścią trzeciego 
jest walka u relabilitacię człtówieka diewiinego na 
tle współczesnej Amgiii 

SŁAWNY FILM CHAPLINA P. T. „CYRĘ”. 
rym szczegółowo już pisalśjny. bedzie 


Git: 


G któ 
wy witi ge 


ny w v Europie z z początki em 1905 r. 


Dział szachowy „Nowese Dziennika“ 
pod redakcją M. Chwojnika 


XADANIE NR. 104. 
Ułożył S. Gold. 
Białe: Ki8, Lc8, Ld2. Wg2, Sd7, Pd3. ga (7 üg.) 
Czarne: Ki5, Pd4, d5, gó (4 fiq.). 
d 


a b e e ! 


R. My uióję 0-087 g 8 
Mat w trzech posunięciach. 
PARTJA NR. iti 
z meczu o mistrzostwo Świata w Buenos-Alres. 
J. R. Capablanca. Al. Aljechin. 
Białe: Czarne: 
1. d2—4d4 d7—d5 
. c2—g4. e7—e6 
3. $bł—<3 Sz8—16 
4 Lel-—g5 Sb8—d7 
5. e2—e3 c7—có 
6. Sg1—f3 Dd8—a5 
7. S13-—d2 L18—b4 
8. Bdl—c2 d5Xc4 
9. Lg5X16 Sd7Xf6 
10. Sd2Xc4 Da5—c? 
11. a2—a3 Lb4—e7 
12. Lfl—e2 0—09 
13. 0—0 Lc8—d7 
14. b2—b4 b?—b6 
15. Le2—£3 Wa8—c8 
16. Wfl-—dl Wte—d3 
17. Wal—ci Ld7—e8 
18. g2—z23 Sf6—d5 
19, $c4—b2 Dc7—b8! 
20. 5b2—d3 Le7—g5! 
Początek walki! Teraz grogi 21. ..,. SXe3, 22. 
fXe LXe3+23. .... LXci i 24. .... WXd4 
21. Wci—b1 Db$—b7 
22. e3—e4 5Sd5:Xc3 
23. De2Xc3 Db7—e7 
24. hi2—h4 Lg5—h6 
25. Sd3—e5 g7—g6! 
26. Se5—z4 Lh6—g7 
21. c4—e5 h7—h5! 
28. Sg4——3 TY. 


29, b4Xc3h bóxc5 
30. d4—d5 enan 
Naturalnie nie Ji dróe z powodu 30. .,.. WDdł 
31. Wdl, WXc5 i 32 WXeō. 
Lepszem jednak bvio 30. Wbz! 
SAW E e6Xd5 
31. Se3Xd5 De7—e6 
32. Sd5X fb": Le? Xf6 
33. e5x16 Wd Xd E 
34. WblXdi Le8-—c6! 
35. Wwdl—el De6-—f5 
36. Wel —e3 c5—c4! 


Alicchin w arcymistrzuwsk: sposób łączy obronę 
przed inatowym atakiem z forsowamem pionka ©. 


37. a3—4a4 a7—a5 
38. Li3—g2 Lc6X x2 
39, Kgl Xg2 Df5—d5-f, 
40. Kg2—h2 Dd5—15 
41. We3—f3 Df5—c5 
42. Wi3—f4 Kz8—h7t 
43. Wf4—4d4 Dc5—c6b , 
Dobrze obmyśiona ollara! 

44. De3Xa5 c4—c3h 
45. Da5—a7 Kh7—g8 
46. Da7—e7 Dcó—bóf 
47, De7—d77 Hof 


Tu Capablanca przeocza ukrytą możliwość mero» 
zegranej. Należało grać 47. Wd7! W£8. 48. a51! DX 
a5. 49. Wa7 Dd5, 50 Wd7 it. d 

Po niefortunnem 47-em posunięciu Aljechia sube 
telną grą doprowadza partję do zwycięskiego koli» 
ca. Zakończenie podajemy w skróconej notacji: 

47..... De5! 48. We4 DXf2-- 49. Kh3 Dil 
50. Kh2 Di2X5]. Kh3 Wf8 5z. Dc6 D13! 53. Kh2 Kh? 
54. Dc4 Df2-- 55, Kh3 Dgl! 56, We2 Df1--57. Kh2, 
DXf6 58. a5 WdS 59. a6 Dil 60. De4 Wd2! 61. WX 
d2 cXd 62. a7 diD 63. a8D Dz1+- 64, Kh3 Dd—t1+ 
65. Dz? Dhl-- i mat, 

Walka tytanów i 

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR, 102, 

1. De3—al. 

MECZ KORESPONDENCYJNY. 


1. Alban 27. Dc4—c5 
2. Auerbach 23. h6—h5 
3. D. Brand 26. Dg1—g2 
4. J. Brand 27. Ke6—15 
9. Grubner wo>Xa4ś i 26. Kd2 
10. Kampf 19. Dd8—<c8 . 
21. Rosuńzwe:': 25. b2—b4 
23. Spitz 26. Lb2Xg? 
32. Grubner 15. Sc6—d4 
31. Dąbrowsk 13. Wf8—e8 
39. Woligang all Sf3—e5 
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WiADOMCSCI Z KRAJU 


WYDALENIE PRZEDSIĘBIORCY TEATRAL- 
NEGO. Komisarjat Rządu w Warszawie nje ze- 
zwolii na przedłużenie prawa pobytu w Polsce 
znanemu przedsiebiorcy teatralnemu. Borysowi 
Ewelinowowi vel Finkeisteinowi. P. Ewelinow 
był zalożycielem teairzyku „Karuzela“ Decyzja 
komisarjatu rządu nastapila wskulek protestu po 
krzywdzonych artystów teatrzyku „Karuzela“ o 
raż aulorów scenicznych, 

SENZACYJNY PROCES O ZNIESŁAWIENIE 
KORFANTEGO. A. W. donosi z Kutowie: Przed 
Izbą Karna Sada Okregoweyo w Katowicach roz- 
poczęła się onegdaj niezwykle senzacyjna rozpra- 
wa przeciwko b. odpowiedzialnemu  redaklorowi 
tygodnika „Polska Zachodnia“ p. Makoszowi o o- 
szczerstwo i zniesłavienie w druku b. posła Woj 
ciecha Korlantego. W lipcu ub. r. tygodnik ten za- 
rzucił w dodatku nadzwyczajnym pos. Korfantemu 
iż skłonił niejakiego Stanisława Nitkę do zgładze 
nia komendanta Związku Powstańców oraz in- 
nych wybitnych osób. biorących udział w ruchu 
powstańczym za kwolę 30,000 zł, natomiast za u- 
rządzenie zamachu bombuwego na Polonię i zbro- 
dnię w czasie plebiscytu ofiarować miał 3,000 zł. 
Rozprawa uznana została za tajną. Jako świadko- 
wie zeznawali Wojewoda śląski p  Grażyński, 
adw. Chmielewski i major rezerwy Paluch z Po- 
znania. Rozprawę odroczono celem  przesłucha- 
nia świadków obrony. 
„ PISMA DROŻEJĄ. Związek Zakładów Graficz- 
nych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią w Po- 
znaniu ogłosił dziś komunikat, w którym zapow a 
da podwyżkę prenumeraty pism od dnia 1 stycznia 
1928 roku o 10 procent. 

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. W dn. 21 bm 
odbędzie się rozstrzygnięcie konkursu, ogłoszone- 
go przez ministerstwo poczt i telegrafów — 
Enaczki pocztewe. 

+ Z POCZTY. Z dniem 10 bm. zaprowadzono rela- 
cje tełefoniczne między Zakopanem a całym szere- 
'giem miejscowości w Niemczech. 
' NAPAD RABUNKOWY KOŁO PRZEMYŚLA. 
"Nasz korespondent przemyski (T) donosi: Dnia 12 
bm. o godzinie 9 w nocy uupadli nieznani sprawcy 
na drodze z Przemyśla du Jarosławia obok Wiel- 
= kich Bud na woźnicę i siereryzowawszy go, zabra 

U ma skórę wartości 55 dolarów na szkodę kupca 
"Millera z Jarosławia. Aresztowano niejaklęgo Ga- 
_ dłantego, jako podejrzanego sprawcę napadu. 
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luk i wszelkie druty 
i proszki do szweiso- 
wania dcst.rczu po naj 

niższych cena h Zjed- 
r oczenie Fabryk Gazów 
Przemysłowych, które 
jest na w ęzszym kun 
ceruem w tej oz edzin e 
p'<ez swojego pized- 
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; został w 1921 r. ukarany 3-letniem ciężkiem wię- | 


"Tylko d kcza czołowe 1 pasz wewnęlcz 
Tylka 2 csie na lożyskach 

nie r itowych 
tala rze: u dn-a trybowa obraca riẹ w oliwie 
Bez uiedogo nych smrrownle £tauifera 


NAJWIĘKSZA OSZCZĘLKOŚC + RĄDU 
Łailin Frkattsel e Mrzchirrenkai 
Alitiergesellachaft Desaau 
PRZEDSTA WICIELSTWA: 
Firma „PSZEMYSŁ: KRAKOW 
Telefon 2748 — ui. św. Krzyża 1. 
S. EUCHCWSKI, Eiuro Inż. E CZNA:. 
Telefan 2226 — Aleja Marcinkowskiego 1. 


„il 


kl; fate, 


Z SALI SĄDOWEJ 


Mercdyk pra; siegiych uznslącycy 
trzech oskzrzenzch winŁimi ztre- 
Gni mercerstwa — uwzźła irgLumałń 


za Bylny 
Nasz korespondent rzeszowski (Rad.) pisze 
nam: 
Przedmiotem onedgujszej czterogodzinnej roz- 


prawy przed Sądem przys.ęgłych były różne kra- 
uzieżę oraz morderstwo dokonane na błp. Berlu 
Weitznerze, zamieszkalym w Ogoukach. ad Kol- 
buszowa. Oskarżeni o to morierstwo są 3 noo- 
ryczni złodzieje Kielar, Ozimek-i Tomana, a dwaj 
ostalni ponadto odpowiadają za kradzieże na szko 
dę różnych osób dokonane, do których to się ezę- 
$ciowo przyznają. Do wspomnianego morderstwa 
zaden z oskarżonych nie przyznaje się i prokura 
tura nie ma też żadnych pozytywnych dowodów 
oskarżenia. Jedynym dowodem winy Kielara jesi 
to, że bezpośrednio po ujęciu go miał padrapaną 
twarz, a ponieważ między błp, Weitznerem i jego 
domownikami a oskarżonymi toczyła się bitka, 
przeto zachodzi przypuszczenie, ze podrapanie po- 
chodzi z tej bitki; lekarze - znawcy orzekli zas 
zgodnie, że znaki na twarzy pochodza z rak ludz: 
kich, a nie z podrapania przez kota. tk to tłuma- 
czy się Kielar. Za wina Uzimka (wspominamy 0 
tych dowodach, ponieważ na ich podstaw.e trybu- 
nał uznał werdykt za myłny i odroczył sprawę do 
kadencji marcowej) przemawia tylko to, że był 
wrogo usposobiony dla błp. Weitznera, ponieważ 
na podstawie jego zeznań, jako poszkodowanego 


zieniem i po wyjściu z więzienia odgrażał sie, że 
Berla Weitznera „musi szlnk trafić“ Za tą kon- 


cepcją przemawia i to, że błp. Weitzner był czło- | 


wiekiem biednym % mordercy po czynie odeszli 
piczego nie zabrawszy. Przeciwko trzeciemu o- 
skarżonemu Tomanie dowody 
parte na przypuszczeniach. Na podstawie tych do- 


wodów uważano ogólnie, że oskarżeni uwolnieni | 


będą od zbrodni morderstwa, a dwaj osiatni zasą- 
dzeni zostaną jedynie za kradzieże. Tymczasem 
niespodzianie We wtorek 13 bm o godzinie 10 w 
nccy werdykt przysięgłych 8 głosami zativierdził 
pytania trybunału co do zbrodni morderstwa na 
ŚWVeitznerze, zatwierdzając też kilkanaście ińnych 
pytań odnośnie do zarzueonych kradzieży. Po o0- 
głoszeniu werdyktu trybunał udał się na naradę 
i po upływie 1 i pół godzin ogiosił przewodniczą: 
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ZAKOPANE 


Pensionat „ZDRG4“ 
E. LUSI'GA 
gruntownie odnowiony 
poleca komfo:towe pokoje 
z baikonami, łaz«nki. ta- 
rasy. Kuchn a smaczna 
i cbf'ta 26 x 
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od 100 kg. 
wzwyż dosłarcza 
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przedsławicieł Z edn. 
Gazów Przemysłowych 
Kraków Strarom L. ! 
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sy najsłabsze, O- ; 


środkami pomocniczefmi,by prođu- 
kować wyroby o zawsze nie- 
zmiennej dobroci. Nie daicie sobie 
wmówić nigdy czegoś innego! 
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Do n bca w slarwszOSzĄGNECH 
magazynach obuwia. A 
Przedstawiciel: Geza Xergnyl, Kraków 
Grodzka €U. Tel. 4212. 


gwa Anc 


cy wyrok skazujący Qzimka i Pe na karę 5- 
leiniego ciężkiego więzienia z obostrzeniami za 
| zbrodnię kradzieży, odnośnie zaś do morderstwa. 
orzekł pa myśli paragr. 332 p-k, Że przysięgli się, 
| pomylili i- wobec tego sprawą tą zajmie się poraz’ 
| drugi sąd przysięgłych w kadencji marcowej. Wy- ~ 
rok trybunału wywarł na bardzo licznie zebranej / 
| publiczności i w kołach prawniczych niezwykłe : 
| wrażenie. Należy podkreślić, że przed 18 latami t 
| miał ostatnio miejsce w tutejszym Sądzie wypadek 
odrzucenia przez Trybunał werdyktu Sadu’ pray 
sięgłych. ` 
| Przewodniczył trybunałowi S. $.,O, Tichy, rm 
| wali s. s. o. Gamota i s. s. o. Robaczowsk,, oskar- 
żał prok. Lukawski, a bronili obrońca Dr Reiss, 
| iKielara), adw. Dr. Hakalla (Ozimka) i adw. Dr. . 
| Kleinman (Tomanę) - 


imydlo, tylko to piękne, ueurralne 
' łagodne mydło „Kołłontay z pral- 
ką” zechce Szanowna Pani kupo- 
wać! Miaroda'ne jest iedynie ży= 
czenie kupującego, gdyż groszem 
swoim rozporządza Szanowna 
Pani sama. Nikt bowiem nie od- 
szkoduje Panią za straty, poniesio= 
ne przez używanie tanich, niezna- 
nych środków do prania. Mydło 
„Kołłontay z pralką“ pochodzi 
zfabryki, która rozporządza wszel- 
kięmi chemicznemi i technicznemi 
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W dniu 15 grudnia b. r. minęło 68 lat od 
daty urodzenia twórcy Esperanta Dra Zamen- 
hofa (1859—1917). 

Coprawda o ięzyku sztucznym pisano już 
w 17 wieku (Leibnitz, Descartes, Comenius 
itd.) Pierwszą zaś realniejszą próbę języka 
jniędzynarodopego stworzył pastor Schleyer, 
wynalazca Volapiika (1861). Język ten 

wijał się przez kilka lat musiał jednak 
upaść z powodu zbytniej trudności, braku 
międzynarodowości i innych wad, które do- 

rowadziły do różnicy zdań wśród zwolenni- 
ków uważających, że należy język zrefor- 
fmować. 

Esperanto stworzył w r. 1887. Dr. Lazarz 
Ludwik Zamenhof, a historię powstania Espe- 
ranta najlepiej charakteryzuje wyjątek z listu 
pamego Zamenhofa z r. 1597 pisanego do przy 
jac ela Borovki w Petersburgu. Dr. Zamen- 

of nie był z zawodu lingwistą, lecz leka- 

em chorób ocznych, znajomość więcej ję- 
yków wprawdzie umożliwiła mu wynalezie- 
mie Esperania, jednakże wynalezienie to jest 
raczej „dziełem ukochania*, Cała młodość 
Zamenhofa złożyła się na powstanie lego 
światowego wynalazku. Oto co pisze Dr. Za- 
menhof o sobie i swem dziele: 
i „Urodziłem się w Białymstoku. Miejsce 
mojego urodzenia wycisnęło piętno na całem 
¡mojem życiu. W Białymstoku ludność składa 
się z czterech różnych elementów: Rosjanie, 
Polacy, Niemcy i Zydzi. Każda narodowość 
mówi innym językiem i żyje odrębnie, wrogo 
‘odnoszące się do innych... Wychowano mnie 
ma idealistę; myślałem, że wszyscy ludzie 
isą braćmi, tymczasem wszystko wokół mnie 
świadczyło, że ludzie nie istnieją, istnieją 
tylko Rosjanie, Polacy, Niemcy, Żydzi itd. 
Stan taki sprawiał mi niewymowną przy- 
'krość, marzyłeni o tem, że gdy dorosne mu- 
'szę jakoś to zmienić. 
' Powoli przekonałem się oczywiście, że nie 
'da się to uczynić tak łatwo, jak to się 
dziecku wydawało; po jednemu zarzuca- 
łem rozmaite utopijne pomysły dziecinne, 
jedna tylko myśl nie odchodziła mnie, a to 
„myśl o wspólnym języku. Dość wcześnie 
‚doszedłem do tego, że wspólnym językiem 
„może stać się jedynie jakiś neutralny język, 
'nie należący do żadnej z istniejących narodo- 
wości. Przez jakiś czas, będąc w gimnazjum 
w Warszawie, marzyłem o łacinie i pragną” 
dem objeżdżać świat i płomiennymi mowami 
przekonywać ludzkość o możliwości wskrze- 
szenia łaciny. Poźniej jednak doszedłem do 
przekonania, że to jest niemo żebnem i zaczą- 
jem myśleć o nowym, sztucznym języku. 
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ak Zamenhof stworzył Esperanto? 


Przez szereg lat układałem rozmaite wy- 
szukane deklinacje i konugacje, przyczem 
niejednokrotnie zawiłość pojęć ı form mowy 
ludzkiej przyprawiała mnie wprost o żawrot 
głowy i ciskałem zrozpaczony w kąt me za 
piski mówiąc sobie: Precz z marzeniami! 
Ta praca jest ponad siły człowieka! Wciąż 
jednak wracałem uporczywie do mego ma- 
rzenia... 

Znałem już jako dziecko francuski i nie- 
miecki; gdy poznałem angielski, uderzyła 
mnie prostota budowy angielskiej gramatyki, 
zwłaszcza po nagłem przejsciu od gramatyki 
pełnej zawiłości starożytnych języków łaciń- 
skiego i geckiego. Przekonałem się wów- 
czas, że bogactwo form gramatycznych jest 
zbytecznem ba!astem dla mojego języka. 
Przejrzałem wówczas mój szkie językowy 
i powyrzucałem zeń niepotrzebne formy aż 
zauważylem, że cała gramatyka stopiła mi się 
w rękach, tak że zajęła nie więcaj jak parę 
stronie. 

Pewnego razu zwróciłem uwagę na szyldy 
„Szwejcarskaia* i „Kondytorskaja*. Ta koń- 
cówka „skaja“ zainteresowała mnie, i przy- 
wiodła mi na myśl możliwość formowania 
z jednego słowa wielu innych t. zw. pochod- 
nych których nie potrzeba osobno się uczyć. 
Wtedy nagle poczułem grunt pod memi no- 
gami. Jasny promień światła padł na grube, 
wielotomowe słowniki, które zaczęły szybka 
malec i kurczyć się wprost w oczach“. 

W r. 1878 młody Zamenhof jako student 
8 klasy gimnazjalnej obchodził wraz z kilkoma 
kolegami uroczyście powstanie nowego języka: 
„Lingwe uniwersala“. Koledzy byli zachwy- 
ceni pomysłem Zamenhofa. Po maturze jed- 
nak brać rozeszła się w świat. Przyszły 
pogromy. czasy najmniej przystosowane do 
popierania ogólno-ludzkich teoryj. Zamenhof 
przez szereg lat nadaremnie oglądał się za 
wydawcą, Był jeden taki, który przyrzekł 
rzecz wydać, jednak wkrótce zawiódł. Wre- 
szcie w r. 1887 udało się Zamenhofowi 
(z niewielkiego zreszta posagu. który otrzy- 
mał od żony Klary z Silberników) wydać 
broszurę p. t. „Język Międzynarodowy” pod- 
ręcznik z dinższą od samego podręcznika 
przedmową. Nazwa „Esperanto“ powstała 
z pseudominu pod którym broszurka ukazała 
się. Nie będąc bowiem pewnym przyjęcia, 
jakie świat językowi — nowoiworowi zgo- 
tuje, Dr. Zamenhof podpisał się: „Dr. Espe- 
ranto* t zn. Dr. „Spodziewający się*. Stąd 
potem pseudonim autora stał się nazwą 


samego języka. 
Dr. Leopold Dreher 


Na horyzoncie politycznym 


Lord Grey za nową konferencją 
rozbrojeniową 


Pisaliśmy onegdaj o plan'e rozbudowy floty 
amerykańskiej, jaki wpłynął do kongresu. W 
sprawie tej onegdaj wypowiedział się lord 
Grey. który oświadczył, że rozbicie genew- 
skiej konferencji morskiej wywołało politycz- 
ne oziębienie stosunków między Anglją a Sta- 
nami Zjednoczonem', Tym nastrojom dał wy- 
raz prezydent Coolidge, który ang'elskiemu po 
stępowaniu przeciwstawił lojalne stanowisko 
„Japonji. Anglja wprawdzie ne myśli o kon- 
kurencji ze Stanami Zjednoczonemi w spra- 
wie zbrojeń, ale oporne stanowisko Anglji spo 
wodowało Stany Zjednoczone do podjęcia jak- 
najsilniejszych zbrojeń. . 

W związku z mową lorda Greya, nawoty- 
wuje „Daily Chron'ele* do zwolania nowej 
konferencji rozbrojeniowej, któraby ostatecz- 
nię tę sprawę uregulowała. 


Senzacyjne aresztowanie 
senatora Reynelda 


„4 Onegdaj aresztowano w Paryżu senatora 


j 


Reynalda, podejrzanego uv współpracę ze zna- 
nym z afery fałszowania renty węg erskiej, 
Blumensteinem. Już oddawna krążyły pogło- 
ski, że w czerwcu br. przebywał we Wiedniu 
francuski senator, który kilkakrotnie konfe- 
rował z Blumensteinem. Senator ten dzieki 
swemu dyplomatycznemu  paszportowi mógł 
wywozić duże pakiety węgierskiej renty za- 
granicę. Policja. paryska wydelegowała 
Wiednia swego komisarza Colombaniego, ktt- 
ry zebrał na miejscu materjał obciążający, na 
podstawie którego nastąpiło przyaresztowanie 
senatora Reynalda. 


10.'ecie czerezwyczaiki 


Bolszewicy obchodzić będą w tych dniach 
oryg nalny jubileusz. Dnia 20 bm. upływa 10 
lat od opublikowania dekretu rządowego. zł- 
rządzającego utworzenie ogólno-rosyjskiej ko 
misji nadzwyczajnej (Czerezwyczajki), zna- 
nej obecn'e pod nazwa Państwowej admini- 
straeji politycznej (GPU), Z okazji jubileuszu 
tego odbędzie się w Moskwie wielka uroczy- 
stość, 
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Z TEATRU, LITERATURY | SZTUKI 


WIECZOR POEZJI BEERA BOROWTTZA 
Znany poeta żydowski Beer Ho:owlus sgrsejć 
kka dni swój „Majdan“ 1 pragjerugt do Wiraka 
Wa Z Liare uawsialy w g6 


s6w;maiorem pongi i 
rach. Poezje jezu, które akrólec wyjadą w ozdob- 
nym tomie, noszą tiul. Drugi 
„chaiacach rewnicz jest już na ukończeniu. 


„Łapsek ziemi, 


toni « 


Das o gedz, 8 wiers odbeczie się w iokalu stow. 
„dedność” prze ul Zielone: R wisczór aulorski Bee 
ra Horowiiża, na którym autor odczyta swe saj 
nowsze. zapachem gór : ziem. tchnące toezje 

— Q — 


— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę wieczór „Volpone', popaludmu „Panna 
Flute“. „Volpone' powtórzone będzie jutro i wszy 
stkie następne dni tygodnia 


— TEATR OPERETKA „Nowosc. Dwie naf- 
ulubieńsze operetki grane będą dzis w niedzielę 
o 53% pop. pa cenach «mżonytch „Król kawy“. © 
730 w „Karoawal miłości w swietnej dotychcza 
sowej obsadzie. Przygotowaciz do premiery ostas 
Iniej nowości operetkowej „Tylka Ty" Waltera 
Kollo w cełej pełni, ponadto dyrekcja przygotowue 
je wznowienie ulubionej „Królowej Przedmieścia“ 
i Rewję Sylwesirową z nadzwyczaj urozmaice- 
nym programem i udziałem Leona Wyrwicza. 

— WIECZÓR CHOPINA Z LEONEM OBORI- 
NEM, świetnym pianista rosyjskim. laureatem 
konkursu chopinowskiego w Polsce, odbędzie się 
dziś tj w niedzielę 18. bm w Starym Teatrze. Po- 
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zaostałe bilety, w cenie od Zl. 1--3 są do nabycia © 


w kasie dziennej Starego Teatru. p Z 
REPERTUARY TZATROW KRANOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
ipocz o godz 830 wiecz.) 

Niedziela pop „Szmaty“: wiecz „Rodzina“. 


TEATR [M J. SLOWACKIEGO 
(pocz. o godz 730 wiecz.3 
Niedziela: pop. „Panna Flule': wiecz „Volpone? 
Poniedzialek: » Volpong”. 
TEATR OPERETKA „NOWOSCI 
(pocz o godz. 430 wiecz.) 
Niedziela: pop „Król kawy“; wiecz „Keros, 
wał miłości” "y Q 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Bardelys. książę miłości*, 
CORSO: „Wśród chmur i obłoków“ (Harry Peel} 
NOWOŚCI: „ Wsidłąch życia" (Lya de Putti} 
PROMIEN: „Variete: (Lya de Putti, Emil Jam 

nings). 
SZTUKA: „Przez sport do kobiety% 
UCIECHA: „Milostki“, 
WANDA: „Na elektrycznem krześle% 
WARSZAWA: „Tajemniczy klub" oraz „Moja że 
na tańczy charlestona* (Dobrze skrojony frak). 


ZE SPORTU. 


WYKAZ ZWERYFIKOWANYCH ZAWODÓW 
Ł LIGI K. L. O. P. N. O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. 


Zesiuwiomy przez Krakowską Ligę Okręzową Pił 
ki Nożnej; wykaz zweryfikowanych zawodów t. nigi 
K.L.O.P.N. o mistrzostwo Okręgu Krak wsk'< go 
przedstawia się następująco (pierwsza cya 7zna= 
cza liczbę bramek strzelonych, druga — bramek 
otrzymanych twzecla — punktów zyskanych czwar 
tą — punkiów straconych): 


1. K S. Garbarnia 60 24 28 a 
2. K., S. Podgórze 4j 15 a 9 
a. T. S. Wisla Ros, 7) 25 26 Ia 
4. S. K. S. Korona 53 a3 24 

5. K. S. Olsza s] 34 24 12 
1. S. K. S$. Sparta. om 38 15 21 
1. T. $, Jutrzenka Res. 31 51 12 24 
3. K. S. Sokól-Chrzanów 34 60 12 234 
9. K. S. Pogoń, Chrzanów 20 45 9 zd 
10. Bocheński K. S. s 79 3 33 

2. 


MECZ HOCKEYOWY MAKKABI—JUTRZENKA 
© mistrzostwo Krakowa. Dziś w niedziele na bed: 
sku Makkabi o g. 11-tej przepołudniem — Sokół— 
Wisła graja o g 12-tej w Darku Krakowskim Po 
wyższe zawody budzą wielkie zainicresowanie za 
względu na udział w meczu o mistrzostwo szaścia 
drużyn lokalnych. 

WALNE ZGRCMADZENIE ŻKŚ MARKABI ad 
bydzie się dziś w miedzicie 158 bm. w lokativ 
„Przedświt Haszachar” (Stradom 15 of L p) e 
godz. 3 pop W razie braku kompletu następne 
Walne Zgromadzeiie odbedzie sie o godz 8% 
hez względu na ilość obecnych 
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z ostatniem, częściowo już zaże- 
gnanem  przesileniem w szkolnictwie hebraj- 
skien w Palestynie, dały się słyszeć częste 
zgiosy, że szkolnictwo to nie jest przystosowa- 
ue do potrzeb życia jiszuwu. Wychowuje się 
w nich faiangi inteligentów, którzy po ukoń- 
czeniu szkól średnich muszą opuszczać Pale- 
styiię z braku możliwości kontynuowania stu- 
djów lub uzyskania zajęcia w wolnych zawo- 
dach. Zarzut ten nie jest całkiem słuszny. Fa- 
ktem bowiem jest, że znaczny procent miodzie 
ży po ukończeniu gimnazjów hebrajskich. pra- 
gnię osiedlić się na roli, atoli z powodu braku 
gruntów nie może planu swego urzeczywistnić. 
Wszak nawet abiturjenci hebrajskiej szkoły 
rolniczej w „Mikweh Izrael“ zmuszeni są szu- 
kać „praktyki* poza Palestyną. W Palestynie 


W związku 


——ogo 


Jak pracuje resort młodzieży 


grzy Egzekutywie s[oristycznej 
w Krakowie? 


Ruch siońskiej młodzieży wzmógł się w ostatnich 
łaiach w naszej dzielnicy bardzo znacznie. Można 
dziś mówić o rozwoju organizacyj młcdzieńczych 
w zachcdniej Małopolsce i na Śląsku. Zarówno przy 
czyny ideologiczne, jak i organizacyjne złożyły się 
na tę pomyślną zinianę, Troska o organizacyine u= 
jęcie ruchu młodzieży żydowskiej wyszła z łona sa- 
mej młodzieży, kiedyto kilku akedermików przystą- 
piło do zorganizowania dzisiaj najpoważniejszego Í 
najlicznieiszego związku sjońskiej młodzieży na na- 
szym terenie — „Agudat Hancar". Z powcdu zaist- 


nienia licznych organizacyj młcdzieży, powstaje 
przy Egzekutywie siomistycznei rasort młodzieży, 
na którego czele stoi już od trzech lat Mgr. Leon 


Salpeter. Resort ten utrzymuie stały kontakt z or- 
zanizacjarmi młodzieży na prowincji przez wydawa- 
nie specjalnych biuletynów, których dotąd wys 
cztery, poświęconych najważniejszym zagadnieniem 
organizacii młodzieży. Resort młodzieży stworzył 
cównisż instytucję uniwersytetów ludowych w miae 
stach prowincjonalnych, W planie resortu leży tak. 
że stworzenie wydawnictwa broszur i dzieł = ~= 
stycznych w języku polskim. Pogłębienin ideowo a 
oraz na szeroką skalę pomyślanej propagandzie pa- 
święcony będzie Tydzień Młodzieży, który odbyć 
się ma między 1 a 7 stycznia 1928 r. 

Resort młodzieży przy Egzekutywie sjonistycznej 
w Krakowie pracuje bardzo intenzywnie i przyczy” 
mia się do rozwoju ruchu młcdzieży sjońskiej w na- 
szej dzielnicy. 


Trzy domy młodzieży w Krakowie 


Donosiliśmy już o uroczystem otwarciu no- 
wego gmachu żydowskiej szkoły ludowej i śre 
dniej w Krakowie. Wzorowa ta instytucja, bę- 
dąca chiubą Żydów krakowskich, nie jest tyl- 
ko „szkołą* w powszechnem tego stowa zna- 
czeniu. Posiada ona wielkie znaczenie kultural- 
no-wychowacze dla młodzieży żydowskiej i 
słusznie noże być nazwaną domem młodzie- 
ży żydowskiej. 

Rychio już zostanie oddany do użytku mło- 
dzieży w krakowie drugi jej dom: „Bejt Aka- 
demiim Iwriitn* „Żydowski Dom Akademi- 
cki“. Nie trzeba wskazywać na wielkie znacze- 
nie. jakie dom ten będzie posiadał dla młudzie- 
ży akademickiej. Wspanialy, planowo zbudo- 
wany i wządzony gmach, da pomieszczenie 
dziesiątkorn akademików żydowskich i umożli- 
wi im vależyte i spokojne odbywanie studjów. 
Specjalny kom'iet budowy domu akademickie- 
go i zarząd „Oguiska* pracuje nieprzerwanie 
nad ukończen:cin budowy i urządzenia domu. 
Nie trzeba dodawać. że pracy ich towarzyszy 
najżywsze uznanie miodzieży i calego spole- 
czeństwa. 

Rozpoczęto ostatnio akcię na rzecz budowy 
trzeciego domu miodzieży: „Bejt Hitgoszszut 
Iwr“ -- „Żydowskiego Domu G'mnastyczne- 


go". 


Tłumnie garnie się obecnie młodzież do dyscyplina 


„NOWY DZIENNIK” poniedzłałek 19. XT. 1027 


nie mają niestety sposobności ani możliwości 
zużytkowania wiedzy, nabytej w szkole rolni- 
czej. Głód ziemi jest bolączką i w życiu mło- 
dzieży palestyńskiej. Glód ten może usunąć 
tylko silny, rozporządzający wielkiemi zaso- 
bami środków Keren Kajemet i rząd palestyń- 
ski. Nie tu miejsce na wskazywanie konieczno- 
Ści wywierania nacisku na rzyd palestyński. 
by spełnił słuszne postulaty żydowskie. Atoli 
w ramach możliwości młodzieży leży powięk- 
szenie wpływów Keren Kajemeth i usunięcie 
glodu ziemi, panującego w Palestynie. Praca 
na rzecz „Funduszu Narodowego“ musi stać 
się. bardziej niż dotychczas, istotną częścią po- 
czynań poszczególnych organizącyj. Wszak 
chodzi tu o m!odzież chalucową i palestyńską, 
a przytem o przysziość Palestyny. 


Żydowskiego Stowarzyszenia Gimnastyczne- 
go. Mimo przeszkód i trudności spełnia ono już 
dziś ważną rolę w jej życiu. 

W nowym domu gimnastycznym mają zna- 
leźć pomieszczenie wszystkie działy wycho- 
wania fizycznego. Koinitetowi budowy należy 
życzyć, by jak najrychlej zdo!ał przezwycię' 
żyć istniejące trudności i zrealizować swój pię- 
kny i doniosly plam. 


Powstanie szkoły Ro niczej 
org. Haszomer HKacair 


Od dwóch łat prowadzi organizacja „Haszomer 
Hacair“ akcję celem ufundowania swej drugiej Fer- 
my rolmczej i utworzenia przy m®j pierwszej -zko- 
ły rolniczej dla młodzieży żydowskiej w Polsce. 

Po dłuższych zabiegach udało się kierownictwu 
organizacji, dzięki zebranym dotychczas funduszom, 
prze:ąć Fermę Gminy Żydowskiej w Częstochowie 
i urzeczywistnić swe dążunie. Jest to już druga z 

| kolei ferma Organizacji Szornrowei obok istnieiącej 
od dawna Fermy roln'czej „Tel Awraham' w Łę.- 
kawie. W szkole rolniczej przy Ferinie Częstocho- 
wskiej będzie pracowało około 50 (pięćdziesiąt) 
szomrów, celem wykwaliiikowania się teoretyczne- 
go i praktycznego w dziedzinie rolnictwa i ogrodn- 
ctwa. Praca jest prowadzcna pod kierunkiem facho- 
wych sił, ze szczególitem uwzględnieniem gospo- 
darki intensywnej, zwłaszcza warzywiietwa, kwie- 
clarstwa i szkółkarstwa. Przy Fermie organizuje 
się również szomrowa pracownia krawiecka, która 
zatrudni kilkanaście dziewcząt. Ferma będzie pro- 
wadzoną w duchu zasad wychowawczych organi- 
zacji Haszomer Hacair i da możność przysposobie- 
nia kibuców rolnych dla Palestyny Pracuiącel. 

Zwolennicy idei preduktwizacji młodzieży żydo- 
wskiej, jakoteż sympatycy ruchu szomrowego przy 
stępują do stworzenia koła sympatyków jedynej w 
Polsce szkoły rolniczej dla młodzieży żydowskiej. 


Zyd. organizacje młodzieży 
w Ameryce 


| Z pośród młodzieży amerykańskiej bodaj naj 
intenzywniejsze dzialalność organizacyjną roz- 
wija obecnie mlodzież żydowska. Ruch mło- 
dzieży żydowskiej w Ameryce jest stosunko- 
wo młody. Datuje się bowiem od czasów po- 
wojennych, a powstał równocześnie z rozkwi- 
tem sjonizmu w Ameryce. Do największych or- 
zanizacyj należy „Young judaea*, skupiająca 
12 tysięcy czionków. Jest to pierwsza organi- 
zacia młodzieży sionistycznej w Stanach Zjed- 
noczonych. Wydaje ona miesięcznik w języku 
angielskim dla młodzieży do lat 16. Utrzymuję 
przytem żywy kontakt z żydowską organiza- 
cią skautową w Palestyni:. której pomaga śro- 
dkami finansowymi. — Drugą wielką organiza- 
cią jest organizacja dziewcząt: „Hadassah Ha- 
ceirah'*, licząca blisko 5 tysięcy członkiń w wie 
ku od 18—23 łat. (Dla dziewcząt do lat 18 ist- 
nieje związek p. n. „Nicanej Hadassah“ — „Ha- 

| dassah buds“). Cechuje ją wzorowa karność i 

i doskonała praca organizacyjna. 


Miarą tej pracy jest fakt, że „Hadassah Hacele 
rah“ zbiera rocznie 30.000 dolarów na rzecz 
domu sierót w Zichron Jaakow w Palestynie 
i za budżet ten jest odpowiedzialna, a pozatem 
rozwija rozleglą dzia'alność na rzecz „Keren 


Kajemeth* i wewnętrzną pracę kulturalno-wy* 
chowawczą. 

Rówuież akademicy mają swą organizację 
„Awuka* („Pochodnia*). „Awuka* skupia aka: 


de:ników sjonistycznych i powstała jako prze 
ciwstawienie się organizacji „neutralnej“ mło 
dzieży „Menorah“. Istnieie od dwóch lat, a ski 
pia calą działolność na pracy kulturalnej. 

Jak więc widzimy, nie są całkiem uzasadnio 
ne zarzuty, że młodzież żydowska w Ameryce 
ulega asymilacji. W organizacjach powyższych 
pracuje najlepsza część młodzieży, a wpływ 
ich stale się rozszerza. 


Kronika życia młedzieży 


W ŻYDOWSKIEM SZKOLNICTWIE SREDNIEŃ 
w Polsce kształci się ogółem 24.094 uczniów. Nak 
więcej uczniów uczęszcza do szkół z językiem wy» 
kledowym pciskim (19.450), najmniej do szkół jdy 
szystycznych (1.041). Do szkół hebrajskich uczęsźcza 
3.553 uczniów ! uczenie. W Polsce istnieje 123 ży- 
dowskich szkó! Średre:ch. 

ZJEDNOCZENIE MŁODZIEŻY OGÓLNO-SJOŃ: 
SKIEJ. Donosiliśmy już o kenierencii, odbytej w 
Krakowie w sprawie zjednoczenia młodzieży ogól 
no -sjcńskiej w jednej wspólnej organizacji, pod ie: 
daem kierownictwem. Jak się dowiaduiemy, zasz!y 
ostatnio przeszkcdy, które uniestożliwiają naraz e 
realizacię rluuu zjedneczerea. 

DO  NAJAEKT YWNIEJSZYCH ORGANIZACYJ 
MŁODZIEŻY należy niewątpliwie „Achwah* w Ma- 
łepolscu wschudniej, posiadająca swe oddziały ne 
mal we wszystkich rkustach tei dzielnicy. „Ach- 
wah“ wydawył: w swoim czasie specjalny biulęm 
tym, który ostanio przestał wychodzić. 

„HASZOMER - HACAIR“ Wedlug sprawozdania, 
złeżoncze na zjeździe w Gdańsku, liczy organiza= 
cja „Maszomer Hecair* w Polsce 15 tysięcy człone 
ków, w tem w Małopolsce jest 4.500, w 52 gniag- 
dach. 

„MASZOMER HATAHOR* w 
niej liczy 15 gni:zd, skupiaących okok 
ków. Dzięki inicjatywie <rasowsniei organieucj 
„Słaszomer Hatahor* nas'ąpiło zesprieme tej rraz- 
nizacji 2 organizacją w b. Kongrizówce i powst ala 
wspólna organizacja  „Maszomer bKarador Main u: 

OSTATNI ZJAZD CHALUCÓW, cabyty we Lwo 
wie w czasie Świąt Sukkot, wykazał wielką Żywo:t= 
ność organizacji chalncowej. Na zjazd przybyło O- 
koło 400 delegatów., 

OBOK „GORDONJI*. skupiającej starszą mł:- 
dzież Hitachduthu, isinieje organizacja „Ce:rej Gore 
denjab* z centralą we Lwowie. Organizacja ta wy- 
daje czasopismo hebrajskie „Hecair“. 

Z: POŚRÓD OGRGANIZACYJ MŁODZIEŻY REII 
GIJNEJ pierwsze inieisce zajmuje „Ceirej Mizrachi“ 
w Polsce, będąca częścią składową świa'cwej orga- 
ruzacji „Ceirej Mizrachi“, powstałej w roku 1917. 
Organizacja ta pozostaje w stałym kcntakcie z He- 
chaluc Hamizrachi*, a głównie z „Hapoel Hamizrae 
chi“ w Palestynie. 

„DER JUNGE JUDE”, Zwiazek sjonistycznej mło- 
dzieży w Nieinczech, łącznie z „Chalucem** wydał 
ostatnio w Berlinie dwumiesięcznik pod powyższym 
tytułem. Numer pierwszy zawiera między innemi 
artykuł S. Bernielda p. t. „Autonomie u. Tendenz in 
der Erziehung der Judenbewegung”. 

MŁODZI PACYFIŚCI. We wszystkich państwach 
rozwijają ożywioną dziułalność organizacje młodzie 
ży pacyfistycznej. Ostatnio młedzież akademicka w 
Japonii wystąpiła przeciw przymusowym ćwicze- 
niom wojskowym młodzieży w szkolach, twierdząc, 
że przyczynia się to do opóźnienia rozbrojenia i do 
kukywowania militąryzmu, co jest sprzeczne z dą- 
żeniamm młodzieży. 
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W ORYCIERLKY CH FUDEŁKECI 
POLECA FABRYKA 


A. PIASECKI $. A. KRAKOW. 
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Małcpolsce zacuod- 
1.009 człon- 
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~ prezydentem Dr Fischlowitzem 


Nabożeństwo żałobne 

z powodu zgonu kip. Ckajesa 

ERROR AaRON ZE ZOE GA AKWA 

Z powodu Śmierci nieodżalowasej pamięci 
Prol. Dr. Chajesa, nadrabina Wiedn'a, członka 
A. C. Światowej Organizacji Siońskiej urządza 
Organizacja Sjońska w Krakowie w Świątyni 
Postępowej przy ul. Fodbrzezie dziś, w uicdzie 
k, dnia 18 grudnia br. o godzinie It-tej przej 
południem 1 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, 
Kazanie wygłosi rabin Dr. Schincikes, modis 


PE "i nadkantor p. Taiiel. 
Ters a 14 B9 O a RB . 


~ KRONIKA 


Grudzień 
- Wschód Zachód 
słońca 16 słońca 
7 m.40 Niedziela 15 m. 25 


24 Kisiew 4688 
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„Zycie młodzieży 
aW numerze dzisiejszym zamieszczamy na 
str. 12-tej po raz perwszy specjalny dział p. 
t „Życie mlodzieży”, który odtąd pojawiać się 
będzie perjodycznie na lamach naszego pisma. 
W dziale tym, obok obszernego traklowama 


t 


' również nadesłać odeinki 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 19. XII. 1925 


DD a Z DZ ZZZÓROÓ Z DOZ LO E 


Z organizacji „Tarbut” 
we wszwatkich ara 
się gkeja wechowurna 
przeprowówizcuic wylenów dei 
gatów do dna 20 b, m. susewnie do. reguia - 
minu wyborów, ogłoszonego .w nrze 285 „kia 
cefiry“ i o natychmiaslowe zawiadomienie R. 
O. Tarbutu w Krakow e o ich rezuliacie j o 
nazwiskach delegatów. Do dria 70 bm. nalezy 
kart i wpływy z 
keaków, Z eiona 17. 


Viurasza się komitaty 
stach, w któzęch odbyt 


człońmków, Q 


nich na adios | Vasut”, 


i 


| Qiwarcie wystawy Abr. Neumana ; 


„wszelkch przejawów i problemów życia ra 


dzieży żydowskiej, zajmować się będziemy | 
równ eż ogólnemi sprawami życia i ruchu mło 
dzieży. 
z, waz 
 PONIEDZIAŁKOWY NUMER „NOWEGO 
' DZIENNIKA“ 


ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawie- 
rać będzie prócz ostatnich w adomości telegra 
ficznych i kronikarskich następujące artyku- 
ły: Powojenne systemy pieniężne — Dr. B. $6 
den, Katedra języka żydowskiego na Uniwe:- 
sytecię Hebrajskim, Rola skrajnych stron- 
nictw w żydostwie, Trocki założycielem teatru 
żydowskiego w Paryżu (Wspomnienie), lsty 
z Tarnowa i z Rzeszowa. dodatek tygodn owy 
„Lekarz Domowy“ (kosmetyka twarzy Il), 
obfity dział sportowy itd, W dziale fejlelono- 
wym dalszy ciąg powieści „Dzieje kantonisty”, 
oraz nowela Z. Segalłowicza p. t. „Dobroczyń 
ca. 


Nabożeństwo w templu 


za śp. Prezydenta Narutowicza 


Wczoraj o godz. 10 rano odbyło się z powo 
du piątej rocznicy trag cznego zgonu pierw- 
szego Prezydenta Rzeczypospolitej, s, p. Ga- 
brjeła Narutowicza uroczyste nabożeńsiwo Za 
łobne w świątyni postępowej. W nabożeństwie 
wzięli udział: naczelnik wydz, wojew. Kwiat- 
kowski. dyrektor policji Dr Styczeń, prezes 
izby handlowej i przemysłowej Epstein, pre- 
zes gminy wyznaniowej Dr. Landau z wice- 
i członkami 
Rady wyznaniowej, naczelnik wydz. wyznań, 
magistratu Dr Kanenberg, przełożeni stowa- 
rzyszeń dobroczynnych i spolecznych, mło- 
dzież szkolna oraz licznie zebrana publiczność. 
Kazanie wyglosił rabin Schmelkes, 


Chanuka -- na rzecz Z. F. N. 


Dziś rozpoczyna się zbiórka Chanukowa na 
rzecz Żydowskiego Funduszu Narodowego! 
800 wyslanników Keren Kajemet Leisrael ros- 
poezvyna z dniem dzisiejszym odwiedzanie 
Wszystkich mieszkań żydowskich w Krakowie 
Qdwoałujemy się do ofiarności żydowskich ony 
Wateli Krakowa i apelujemy, aby nie szczędził 
w święto Wyzwolenia datków na Żydowski 


zwolenia ziemi palestyńskiej! 


O O Z ZZ 


Wezoru: o geuz. 11 tej grzedpać 
nader licznym udeinie publiczność Giwarcie ju 
bilełszewej wystawy Abr Nsminars, Opecaymi 
byli profesorowie skuueuj szlek:, wielu przedsta 
wicieli świafa paukowezo. rejrezeslnnci szeregu 


iuslylucyj żydowskich (U Uwage zwróc'ka zwłe 
szcza obecność w w przejeździe w Kra- 
kowie (ji Ereakorgo, kióry żywo izieresawał sie 
obrazami Aa gel Mefnftaż mial charakter nie 
zwykie uraczyzie Neumanowi wręczono kwiaiy 
i sudo SRR. gratulacje. Obrazy palestyń 
skie, rozmieszczone w głównej sali Pałacu Sztuki, 
wywołały szczere uznanie i zachwyt zebranych. 

Wdalszych salach Pałacu Sztuki rozmieszczono 
kolekcję dzie] Wyczółkowskiego oraz wysław. 
bieżąca. 

O wystawie napiszemy szeroko w jednym z naj 
bliższych numerów naszego pisma. 


jecyni żywiciele cedziny 


mogą być zwolnieni od służby 
wojskowej 


Na mocy obowiązującej ustawy wojskowej po- | 


borowi, korzystający z ulg na.lej podstawie, że są 
jedynymi żywicielami rodzin, otrzymują odrocze: 
mia służby wojskowej do lat 23. Po tym czasie zo- 
stają wcielani do szeregów na okres 3-cio mie- 
sięczny. 

Często się jednak zdarza, że osoby wymienione 
wslępując do szeregów pozostawiają rodziny swe 
bez żadnych środków do życia i że oderwanie ich 
nawet na krótki, 5-ciomiesięczny okres od ogni- 
ska domowego doprowadza rodzinę do istnej kata 
strofy. 

Z drugiej strony zdarzają się wypadki, że stan 
malerjalny rodziny, ulega zmianie na gorsze do- 
piero po wcieleniu poborowego, który mógłby 
swych najbliższych krewnych utrzymywać, gdyby 
go z wojska zwolniona. 

Otóż w takich wypadkach zainteresowane rodzi- 
ny winny składać udokumentowane i umotywowa- 
ne podania do władz wojskowych na ręce władzy 
administracyjnej I instancji. Po przeprowadzeniu 
dochodzenia z urzędu najczęściej poborowi wymie 
go z wojska zwolniono. 

Do podań należy załączyć wszelkie dokumenty, 
dowodzące, że odbywający służbę jest faktycznie 
jedynym żywicielem pozostałej rodziny. 

pw pa 

— BUDOWA DOMÓW MIESZKALNYCH, Pod 
przewodnictwem wiceprezydenta inż. Sarego od- 
hyłg się onegdaj posiedzenie sekcji ekonomicznej 


skich przy ul. Skawińskiej celom ndsznsi aay ania 


, do mielsea zamieszkania. Po B-iysciviowym poby, 
cje w aresztach. Banachówna Drowia się wezi 
sni ię W przęsiępie tepresp, WyTijae 

imn, Ue KiS werinol oi- 
ENY a suw udzielił pierwszej par 
meczy ekure pagańńiuwia, pasow ilana iy r par 
wrolcin do «reszca. i 
== Koh tv LACHA SKA. kezoraj papolt 
dwu zgłosiła się na igat in rutunkowe t6-łc= 
tnia w Wej ja FE 4 żyłe gazy UB 
Prochowiziey Lod skóry „M pobita 
wowem 4 (<a z* ERIE ZU 
427 kar ; dJoptowsko Mru kilku rai 
miętych mir głowę. ori: rare palsiitekone Sekem 
VKagorzciskim majta "ię nalicga i 


«astąpiło przy $ 


: ści przy ul. 


RZ ra tie niesnasek miedzy 
"NAGLY ZGON W zugick wieczór zasłabła 
sangle w ychliżu saptali wejtkaweyo ničznana 


“obicia, Którą zaopiekowaio się Uwuch mężczyzn, 
darrowasdzając ią do szpitala wojskowego Pomi: 
wo ponocy jóearai | jej konwiuta pa 5 minutach 
zma'ła. Zuwezwan$ Ickarz obwodowy stwierdził 
śmierć 1 polei} zwłoki odwieźć de zakładu me- 
ńycyny sądowej. Nazwiska tej kobiety jak również 
s»owodu śmierci na razie nie zdołano stwierdzić. 
— ZNOWU WŁAMANIE NA UL. SZCZEPAN- 
SKIEJ. Lazar Schwarz zgłosił do policji, że w 


nocy z 15 na 16 bm, skradziono mu z zamkniętej 


wystawy sklepowej umieszczonej w sieni realno- 
Szczepańskiej ] 3 towar bławatny 
wartości 100 zL Jest to drugie w krótkim czasie 


| włamanie do tego kupca, świadczące o nieszcze 


NO Z o_O a EA IMM R A W 


Rady miejskiej, Sekcja uchwaliła nabyć grunty . 


prywatne na cele regulacji ulicy Żółkiewskiego 
w Dz. XIX, ulicy Dąbrowskiego w Dz. XXII, o- 
raz pod rozbudowę drogi do parku ludowego na 
Woli Justowskiej. Następnie uchwalono sprzedaż 
funduszowi emerytalnemu pracowników kolei e- 
lektrycznej i elektrowni miejskiej gruntów gmin- 
nych przy uł. Słonecznej pod budowę domów mie 
szkalnych. Sekcja postanowiła dalej przedłożyć 
Radzie miejskiej wnioski w sprawie sprzedaży 


| gruntu gminnego w narożniku w ul Smoleńsk 1 


Reloryka również pod budowę domu miezkalnego 
oraz uchwaliła powiększyć udział gminy m. Kra- 
kowa w spółce mieszkaniowej dla miast przez 
wniesienie dalszej gotówki i gruntu gminnego 
przy ul. Słonecznej. Wkońcu przeznaczono dla 
Związku Legjonistów Polskich grunt gminny u 
wylotu ul. Wolskiej obok parku Dra Jordana pod 
budowę monumentalnego gmachu na cele tego 
związku i jema pokrewnych oraz na cele wych?- 
wania fizycznego i przysposobienia wojskowego 
młodzieży. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE w czasie od 11 do 17 bm. był następujący: 
odry wypadków 15, czerwonki 1, tyfusu brzusz- 
nego 1, dyfierji 4, mumpsu 1, kokluszu 2, szkaria 
tyny 5, ospy wietrznej 3, róży 3. 
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— ZAMACH SAMOBÓJCZY W ARESZTACH : 


MIEJSKICH. Przed pewnym czasem przybyła do 
Krakowa w poszukiwaniu pracy Marja Bana- 
chówna. Ponicważ nie znalazla dachu nad głową 


Fundusz Narodowy. który jest funduszem wy , i spędzała noce na plantach, policja aresztowała 


ją za wióczęgosiwa i odsiawiła do aresztów miej- 


| praktyczny, 


gólnej służbie policyjnej w centrum miasta, 

— 150 KG CHRZANU. Józefowi Mysiakowi rol- 
nikowi przy ul’ Mazowieckiej 1. 78 skradziono 
z kopca 150 kg chrzanu wartości 250 zł 

— SPRZENIEWIERZYŁ 1000 ZŁ. Sxmuel Lu- 
stig kupiec przy ul. Kalwaryjskiej 43 zgłosił dą 
policji, że jego pomocnik Jakób Silberspitz sprze» 
niewierzył na jego szkodę 1000 zł, zabrane od róże 
nych klientów za dostarczone towary bławatoą 
poczem zbiegł w niewiadomym kierunku. i 

— NA GORĄCYM UCZYNKU. W piątek are 
sztowano podczas targu na Rynku gł. Grabowski 
go Stanisława (lat 46), znanego złodzieja w chwi« 
li, gdy ten obszukiwał Ba u a. kupującej pw 
bliczności. 
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NY. Uma 
Z „EZRY CHALUCOWEJ" - 

W najbliższych dniach zostaną odwiedzone mm 
stępujące miejscowości: R 

Niedziela 18 bm. Tarnobrzeg — gen. sekr. Dae 
wid Frankel. 5 

Poniedziałek 19 bm. Rozwadów gen. sekr. Dae 
wid Frankel. Poniedziałek 19 bm. Rayo gen. sekr; 
Dawid Frankel. 

Wtorek, 20 bm. Rudnik n/Sanem gm sekr. DRR 
wid Frankel. 

Środa, 21 bm. Zakopane, prezes Dr. L, Wandeć; 
3 Czwartek, 22 bm. Nowy Targ prezes Dr L. Wasi 
er. 

Niedziela, 25 bm. Cieszyn, Dr D. Silberschsja. 
Niedziela, 25 bm. Jasło, Biecz Dr Semmel. 

Poniedziałek 26 bm. Skoczów Dr D. Silberschait 

—— 0j 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSL Woni 
(Dietla 105, Il. p. of.) Dr.6 w niedzielę punkt. o go» 
dzinie 5 wieczoren zebrania członków, na którwm 
kol. E. Federgrin wygłosi referat n. t. „Liga Nator 
dów w świetle osta'niej sesi Rady L'gi Narodow", 
oraz odczytunym zostat :8 numer gaze:ki „Awos 
dab“. Wstęp woiny! Qoście mile widzian:! 

— KURS NARCIARSKI. Żyd. Akad. Koło Miłośn. 
Krajoznawstwa urządza kurs narciarski B-dniowy, 
celem umożliwienia swoim członkom brania udziału 
w wycieczkach zimowych. Ostateczne zgłoszenia 
u p. Q. Darthelmerównej, Sebastjana 20, w niedzie 
le i poniedziałek od 4—5 nop. Członkom wypoży.2% 
się narty, 


=p 

W BAJECZNY ŚWIAT MARZENIA o przy” 
szłości — ułatują myśli każdej matki, gdy wte 
dzi swoje dziecko, chowające się zdrowo. Lecz 
utrzymanie dziecka w zdrowiu nie jest możli- 
we bez racjonalnej pielegnacji jego ciała przez 
zasypywanie go wszędzie, zwłaszcza w zgięe 
ciach i fałdach skóry, proszkiem „Hygeuol”. 
Jest to Środek antyseptyczny, który działa 
bardzo energicznie. lecz łagodnie. polecony 
przez wszystkie powagi lekarskie. Działa on 
ia skórę orzeźwiająco, zachowując jej suchość 
: elastyczność, zapobiega wszelkim odparzer 
niom ciała. „Hygenol* jest w użyciu bardzo 
gdyż sprzedaje się go w blasza- 
nych pudełkach (z sitkiem), które nie niszczą 
się nawet przy ujmowaniu ich mokra ręką po 
kąpieli. Używajcie zatem wyłącznie „kłygenol” 
puder dla dzieci i mydło „lłygonoł'. 30142 
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Kilka godzinwtowarzystwielljiEr enburga 


W pcdróży swe?! po Europie bawił znako- 
mity pisarz IVa Ererburg ostainie także i 
w Polsce, a od czwartku do wczoraj wiecza 
rem przebywał w Krakowie, podejmowany 
serduczuie | gościnnie przez literatów żyúcw 
skich i polskich. W Krakowie nie wygłosił 
Erenburg odczytu, oglądał tylko miasto i 
lego zabytki I zapoznał się z tuteiszymi li 
teratami. Wczoraj był obecny na otwarciu 
wystawy Abr. Neumanna. Ilia Erenburg od- 
wiedził również redakcję „Nowego Dzien- 
nika". 

Kraków, 13 grudnia 

Oczy spokoine, ciche, zupełn.: pcezlkawiene syni- 
a który tak często zarzucają au'orowi „lureni- 

. Na wargach zjawia się tu i ówdzie miły, dyskre 
ky uśmiech, potwierdzający oczom, że dobrze za- 
uważyły pewną ludzką słabostkę, ale nic należy się 
termu dziwić.. 

Jest liczne towarzystwo, które mówi po polsku. 
pa rosyjsku, pa niemiecku, żydowsku, francusku | 
włosku Sam Erenburg biegie mówi po francusku Í 
słabo po niemiecku. Razumie się, że mówi też i n so 
bie. Opowiada. że zaczął pisać w roku 1009, p'erw- 
szy swój tomik poczyj wydał v reks 1210, Da żad- 
nci „szkoły“ nie należał, chociaż przyznaje że Briu 
sów i inn! rosyjscy poeci wywarli na niego pewien 
wpływ. Natomiast za ojców swej prozy uważa 
Stendhala, Balzaka, Dickensa 1 Gogola, Prozę tozpe 
czął w r. 1921, a w ciagu tych 7 lat wydał 12 po- 
w*%eści. Za naiukochańsze swę dzieło uważa „Jureni 
tę", „Rwacza” I „Lato, 

Czy postacie stwarza sani, czy przenosi je z życia 
do swych utworów? Erenburg nie może na to pyta 
mie odpowiedzieć, albowiem posiada bogaty zapas 
Goświadczonia ! obserwacji, z którego czerpie pełną 
dłonią. Ma nadzwycza'ną łatwość pisania. Naprzód 
eńrysowuje mu się ogólny plan. powieści, a potem 
przystepuje do pisania. „Jurenitę* ‘napisal w ciągu 
28 dni. Przyjechał wtenczas do Paryża z Rosji, ale 
e Paryża go wydali, pojechał więc do belgliskiej 
wioski, gdzie naprzód się porządnie najadł po mie- 
alącach mitręgi i głodówki, a nastepnie zabrał się 
ko powieści. Jedynie „Rwacza* pisał przez 4 miesią 
ce. Jest to powieść z czasów inauguracji „nepu*”. 
Wyszła teraz w tłumaczeniu niemicckiem, a wkrót 
ce ma wyiść po polsku nakładem „Roju“, 

Czy cieszy go popularność? Jego dzieła wysziy 
prawie we wszystkich językach europeiskich, a na- 
fwet zostaly przetłumaczone na japońskie i tureckie. 
JĄ jednak czem test popularność? Oto dziś wstąpił 
do krakowskiej księgarni. by pytać się o adres pew 
nego krakowskiego literata. Zapytany, kim jest, od- 
powiedział: Erenburg, ale nikt nie wiedział, kim jest 
Erenburg. Dopiero, gdy wskazał na swe dzieła, znaj 
4ujące się na wystawie, odpowiedziano mu. że my- 
flano. że Erenburg dawno już umarł. 

Ale chyba materjalnie oplaca się ta popularność? 
Erenburg zapewnia, że żyje tylko wyłącznie z hono 
rarjów rosyjskich. W Rosji powieści lego masowo 
się rozchodzą, a nakłady biią do 30.000 egzempla- 
tzy. Przeklady przynoszą mu tylko na papierosy. 
Jeszcze najsolidniej płacą Niemcy. Tylko „Rwacz* 
jest w Rosji niedozwolony. Do „Jurenity”* napisał 
Bucharin przedmowę, w której zapewnił, że Eren- 
burę żywi organiczną nienawiść do barżuazii ; fili- 
sterstwa. 

O polityce jednak wogółe nis mówi. Opow adal 
matomiast z przekąsem o rozmaitych bredniach, 
które wypisywał o n im rosyjski dziennik w Warsza 
wie „Za swobodu”. M. in. pisano tam o nim, Że iest 
łysym cynikiem i rozpustnikiem, Przy vch słowach 
— było to na dziedzińcu w 'velskiim — zdejmuic kas 
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Świadectwa zdolności do zawar- 


. . 
cia małżeństwa zagranicą 

Że względu na zbyt skomplikowany dotąd sy- 
elen wystawiania świadectw zdolności do zawar- 
cia małżeństwa zagranicą, M S. W. w porozumie- 
niu 
psy i zarządza, aby: 1) w odniesieniu do wszyst- 
kich paóstw z wyjątkiem Niemiec i Wolnego m. 
Gdańska. Obywatele polscy, zamieszkali tam i za- 
mierzający wstąpić w związki małżeńskie, zgla- 
zali się, a ile władze odnośnego państwa wyma- 
goją stwierdzenia w mysl uslaw krajawych oso- 
bisiej zdolności dð zawarcia malżeósiwa, o wyda- 
nie dołyczacego świafeciwa dn wlasciwego Urzę- 
di Konsniarnega rolskiego. który po odn'esieniu 
sia do właściwych władz krajowych takie za- 
świadczenie wyda lub odmówi wydania. 

2) W odniesieniu do Niemiec i w. m Gdańska 
paświndczcnia take wystawiać mają wyłacznie 
wladze administracji ogólnej Tej instancji dla obv 
waleli b, zaboru rosvjskiogo | austrjrckiego, dla 
obvwnieli zaś pa?skich b. dzielnicy pruskiej miej- 
wowe wladze policyjne 


z M S. Z, uchyla obowiazujace dotąd prze- ; 


| 
| 
| 


pelusz i pokazuje Gw:4 Swują CZUBTY TĘ. mu do 
prawdy zazdrości u welt słów, ciwtn'e cpwia 


da Ereuburg o rosy st::h pisarzach. których prowie 


Kurej 


wszystkich zna. TDA: tylko Gorktia, me zna es? 
kiście, ale pozostaje » r:'n w korespondenci Z mło 
dych pisarzy rosyjs<* a zachwyca się rae'ą Pa- 
Sternakiem, cytuje lege worse, a Twarz mit się 


zmienia, oczy nabierają iakiegoś stalowego połysku, 
a melcdyjne strofy nieznanego pisarza rosv'skiego 
wywierają silne wrażenie nawet na tych. którzy ro 
syjskiego nie rozumieją. Paternak wydał już trzy 
tomiki poezji oraz cztery tomy prozy. ale język je 
go jest nader trudny. tak że wątpić można, czy tló 
maczenie potrafi oddać całe bogactwo przeróżnych 
cdcieni. Z prozaików zasłużony rezglos uzyskał Ba 
hel. którego opowiadania ogłoszone niedawno po 
niemiecku, spotkały się ogólnie z nader przychylną 
oceną niemieckiej krytyki. 

Erenburg zna prawie wszystkich pisarzy Żyvdow- 
skich, przehywaiących w Furarie. Literature żydow 
ską zna tylko z tłómaczcń. Bardzo mu się podoba 
ła powieść Warszawskiego pt. „Die Szmuglers*, 
którą przetłomaczono na jezyk rosyiski. Ciekawą 
iest rzeczą, Że powieść ta doczekała się w krótkim 
czasie drugiego wydania. 

Ohecny przy rozmowie młody polski literat pyta 
się Erenburga, czy zna Nteraturę polską. Freiburg 
bardzo zręcznie untknał nułepki, odpowleda'ąc. Że 
zna Mickiewicza. Słowackiego hardzo ceni i lubi Że 
romskiego. co do żywych 248 piserzy trzyma się 
zasady: „de vivis nihil nisi bene“. Teatr nle intere 
suie go obecnie już wcale, albowiem zdaniem jego 
nie zdohyła się scena na nowe formy ekspresji, ale 
interesule go natnmiast bardzo Żywo kino. Jego po 
wieść „Miłość Joanny Ney* została niedawno przez 
berlińska „Ufe“ sfilmowana. Niestety nie jest z tei 
przeróbki filmowej zadowolony, alhowiem „Ufa“, 
pracniąca obecnie pod auspicjami Huggenberga, sfał 
szowała wprost rewolucyjne tendencie jego powie- 
ści. 

A jak! jest stosunek pański do kobiet? Czy pan 
przynajmniej wie, ile łez wylano nad pańską Joanną 
Ney? A zdaje mi się. że iest pan niesprawiedliwy 
wobec kobiety, którą przedstawia pan czasami w 
niebardzo korzystnem świetle — oto pytania, które 
zadała obecna przy rozmowie płeć. niesłusznie pię- 
kną nazwana Erenburg nśmiechnał się. a w ncezach 
jexo zabłysnął chochlik humoru: „Proszę panią, łzy 
kobiet są chlebem pisarzy“. Znalazła się nawet jedna 
pami, która była ciekawą. czy Erenburg ma żonę. 
Erenhurg i tego pytania się nie ulakł i poinfarmo- 
wał, że żona jego przebywa obecnie w Paryżu. Z 
pierwszej żony ma już nawet kilkumasto-letnią cór- 
kę, która niestety zbyt gorączkowo roaczytywnie 
się w jego dziełach. 

Ze wszystkich stron obsypywano poetę pytanla- 
mi, na które odpowiadał spokoinie, cicho. starając 
się o ile możności każdego poiniormować. Pytano 
się go więc o Jesienina, którego Erenburg określił 
jako człowieka i pisarza z pod znaku Dostojewkiee 
go. Interesuiące szczególy opowkida © Malakowa 
skim, do którego grupy wprawdzie nie należy. ale 
utrzymuję z nią żywe osobiste stosunki, Są to jed 
nakowoż szczegóły prywatnej już natury, rozmaite 
anegdoty krążące w międzynarodowym światku lie 
terackim. Pocóż więc je powtarzać? A zresztą. gdy 
bym chciał wszystko spisać, o czem Erenburg mó 
wil, musiałbym mieć chyba do dyspozycji cały mit 
mer „Nowego Dziennika“. Wolę wiec skończyć, by 
mie Ściągnąć na siebie gniewu redaktora. Na samo 
zakończenie tylko dodaję, że Erenburgowi bardzo 
się Kraków podoba. A Krakowianki? Zupełnie ga- 
pomniałem go o to zapytać. Assi 


Złamał nogę podczas próby 
muzycznej 


W wojskowym sądzie w Krikewie odbyła się 
wczgraj rozprawa przeciw Tobiaszow. Abldsercwi, 
Sierżantowi Grhkiesiry 10 pułku pie.u 5 w Tarne- 
wie, oskarżonemu 3 wyst, z paragrafa 333 uk pea 
pełmiowiy przez to, Ż: dnia 10 maja hr. w Tarnowie, 
podczas próby wuzycznej, oskarżony dostąpili do 
sierżanta Rowiisxicgo. chwycił go za plecy ' žk- 
pchnął z lawki tak, że Rowiński upadł na podłogę 
i złamał sobie nogę w kolanie. Oskarżony do winy 
się nie przyznał, a złamanie nogi przypisał n.eszczę 
śliwemu wypadkowi, Qdy bowiem »'erżant itow'h- 
ski w czasie próby muzycznej, przeszkadzał oskar 
żonemu, kierującemu próbą i gdy wezwania oskarżo 
nego o wydalenie się z sali nie ułuchał, wówczas 
okarżony zbliżył się do Rowińskiego i ujął go za ra 
mię w zamiarze wyprowadzenia go z sali. Rewiń- 
ski wyrywając się oskarżonemu, zawadził nogą © 
stojący pulpit I upadł tak nieszczęśliwie, że złamał 
noge w kolanie. Przesłuchani Świadkowie, członko 
wie orkiesicy 16 pp. potwierdzi iłumaczeńie się © 
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PRZY ZAPARCIU STOLCA, wzdęciu, bólach w. 
boku, braku oddechu, biciu serca, migrenie, szumłę 
w uszach, mdłościach, zlem samopoczuciu, natural- 
na wodz „Franciszka Józela* powoduje wye 
daiar wypróżnienie | zanik poprzednich oblawów 
cłorobliwych. Wielu iekarzy stosuje wodę „Franch 
szkń Józefa“ przy kuracii przeciw soliterowi z jak 
najlepszym Skutkiem. Do nabycia w aptekach f 


droguerjach., 1967, 
— PM A 
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Uzupełniający wybór do Rady Miejskiej. — Dom 
dla slerót żyd. — Uroczystość Balicourowska, «a 
Uniwersytet ludowy. i 

Na skutek unieważnienia przez Województw» 
lwowskie wyboru jednerc rrdnego |! 3 zas'e' ców, 
wybranych w lipcu 1927 w I-szem Kole do Rady: 
Miejskiej, odbył się 14 bm. uzupeliniający wybór, 
przy którym lisia „Związku Naprawy kKzp.* odnin- 
sła zwycięstwo. I tak zostali wybrani: w mieisce 
p. Wodzińskiego (endrk) p. Jiwef Marian Knorz, ja 
ko radny 132 głosami. jako zastępcy ro. Szumylo- 
wicz Józef, Leichtfried Leopold I Syrek Józef. Tem 
sameui przepadł tutejszy notarjusz p. Ernest Gan- 
ter, główny przywódca endecji w naszem mieście, 
Wynik powyższego wyboru przyjęła opinia publicz 
na, jako zwycięstwo Związku Naprawy Rzp. gad- 
endecią. 

Z okazii 10-lecia istnienia Domu dla sierót żyd, 
odbyło się onegdaj Nadzwyczajne Walne Zebranię: 
na którem w uznaniu zasług około założenia 1 pro- 
wadzenia tego zakladu, połcżenych przez prezesa 
p. J. Strisowera — nadano tej instytucji nazwę: 
„Dam dla sierót żyd. imiemiem Juliusza Strisowera 
w Jarosławiu*. Następnie wpłynął do Wydziału 
wniosek p. Sz. Spiegla (Mizrachi), by par. 2-gi sta 
tutu zmienić w tym kierunku, ahy młedz'eż sokła 
du wychowywano w duchu narodowo-religijnym. 

Dnia łł bm. odbyła się siaraniem Kom. Lok. Org. 
Sjoa. Uroczysta Akademja z okazji. 10-lecia Dekla- 
racji Baflcura, Na program złożyły się deklarnacja 
hebrajska p. R. Mahlerówny, solo fortepianowe W: 
wykcnaniu p. R. Spr'ngerćwny. sclo skrzypcowe w: 
wykonaniu p, L. Karpia i żywy obraz. Piękne prze 
mówienia wygłosiłi pp. Dr. Sp'egel i Dr. Terło z 
Krakewa. Nastról akademii by? bardzo uroczysty, 

Dnia 1} bm. odbyło sie otwarcie Uniwersytetu 
ludowego przy Staw. Żyd. Młodz. atad., '. Przede: 
świt-Haszachar' w Jarostawiu, Inauguracyjny rafa" 
rat wygłosił znany fiicześ i pisarz p. Mateusz" M'es 
ses 2 Przervślą, n. © „Prychiką Somtóńw* | irzne 
zcbrana publiczność wysłuchała z wielkiem zainie 
sowaniem pięknego referatu. Spodziewamy sę. że i 
dasze odczyty urządzane w ramach U. Ł. będą się 
cieszyły nadal liczną frekwencją, Żydowska  mło= 
dzież akademicka, zgrupowana w Stow. „Przed 
$wit-Haszechar", powinna okazać į na innych polach 
pracy narodowo-żydowskiei więcej żywotności. 

Sz. S. 
——na ? e 


Antysemityzm, dostawy wojsko- 
we i wyna'em m'eszkań © 
Ażeby tylko handcl narodowy szedi? 


W śródmieściu Warszawy rozlepiono następują- 
ce ogłoszenie: 


> mena ZOZ wyrazi 


SOK ZR 


ODRODZENIE 
Zostało otwarte biuro pod powyższą nazwę 
przy ulicy Hożej Nr. 16, które 
WYDAJE 
tygodnik „Odrodzenie“ pismo antysemickie 


USKUTECZNIA sA a 
dostawy dla wojska i instytucyj prywatnych ar=. 
tykułów spożywczych i żiemiaplodów 


PROWADZI 


biuro wynajmu mieszkań i sklepów, oraz pośrod 
aiclwo pracy. 

Polecając się łaskawym interesantom, pozosta»: 
jemy 

Z poważaniem 
„ODRODZENIE* 

Jak widzimy. bardzo szeroki zakres działania.. 
Niewiadomo tylko, dlaczego to się nazywa „Odro: 
dzenie*. Czy może dlalego, że bohaterzy „liazwo= 
ju siedzą w kryminale, wobec czego „idca „Ros 
woju” musi się „odrodzić?* Badźcoką (2 brzmi sło 
wo „Odrodzenie“ o wiele svinpatyczniej niż wla- 
sciwe na takie imprezy okreslenie „Szaniaź”.. 


skarżenego, wobec czego trybunał uwolnił oskarża 
nego od winy i kary. 


Rozprawie przewodniczył mir. Dr. Mędwicz, + 
skarżał por. Toczylowski, bronił adw, Dr. L. 
SuesSEł+ 
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Zaraz zrna est cobra 
Na zdrowie działa dobrze 
Najpożywniejszą jest tylko 


najlepszą jest tylko 


Najsubtelniejszą w smaku jest tylko 
Po jednej próbie się przekonasz, że 


Najlepsze gatunki: 
Smietłankowa, Kawowa ze śmietanką i Wyborna 
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(zekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 


| Czekolada Goplana 


| 
NEIEMEE aE FT% N p E 


1 


t 


Zamordowanie gukerratora prowincji 


egipskiej 


Londyn, 17 12 PAT. Rząd otrzymał z Karro 
urzędowe doniesienie o morderstw e dokonxu- 
nym na osobie kap. Fergusona, komisarza o- 
kręgowego prowincji Bahr-el-Ghazal, Zbro- 
dni tej dopuścił się tuziemiec, któremu korni- 
sarz Ferguson nakazał zwrócić zagrabiony ku 
pcowi greckiemu Paniatopulosowi inwentarz 


żywy. Zwłoki kap. Fergusona znaleziono w 
miejscu oddalonem o 25 mil na północ od 
Szambo. Tubylec zamordował również w 
wspomnianego kupca greckiego. O wypadku 
powyższym zameldowano rządowi egipskie- 
ES który wszczął natychmiast energiczn 
śledztwo. 


Straszliiwy teror w Kantonie 


Króikie włosy u kcbiety destateczrą przyczyną — rezstrzelanial 


Londyn. 17. 12. PAT. Depesze z Chin mówia 
o strasznych represjach na bolszewikach rosyi 
skich. Dwie kobiety, które były urzędniczkami 
konsulatu sowieckiego. w Kantonie zostały roz 
strzelane, ponieważ sprzeciwiały się swemu a- 
resztowaniu. Dwóch Rosjan w pobliżu budyn- 
ku municypalnego rozstrzelana na podstawie 
wyroku sądu wojennego. 5-ciu innych pomię- 
= dzy nimi wicekonsul sowiecki i jego żona zo- 
l stali straceni. 14 azitatorów rosyjskich. pomię- 

dzy nimi sowiecki konsul generalny zostali w- 
a więzieni. 

Hankau. 17%. 12. PAT. Żołnierze wojsk nacje 
aalistycznych rozstrzelali na ulicach miasta co- 
majmniej 14 kobiet i dziewcząt, które miały 
krótkie włosy. uważane w Chinach za symbo! 
teministki i komunistki. 

Hankan. 17. 12. PAT. 15-tu funkcjonarjuszów 
konsulatów sowieckich. m. in. konsul gcnerai- 


na pokładzie parowca chińskiego. odpływające 
go do Władywostoku. Wielu podejrzanych ko 


na 
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KRONIKA TELEGREFICZNA 


— (ŻAT) TEOLOG-PODŻEGACZ, Z Buka 
resztu donoszą, że rumuńskie m 'nistersiwo v 
Światy zawiesiło w urzędowaniu prof, sem na 
rjum teologicznego w Warażdyn e, Malaiu, kto 
Ty podżegał studentów do rozruchów, 

— RADA LIGI WE WIEDNIU? „Excelsior“ 

osi, że w kołach kompetentnych  zastana- 
Wiają się poważnie nać możliwością zwołania 
Drzysziej sesji Rady Ligi do Wiednia, celem u- 
tatwienia rokowań między Francją a Włocha 

i. 

| PARKER GILBERT U POINCAREGO. „Le 

| Matin" donosi. że przed odjazdem do Nowego 

| Jerku Pa;ker Gilbert odbył dluższą kqnferen- 
cle z Poincarem. 

w. Sde ROZSYŁANA SAMOLOTAML 
„Le 
stracja poczt, telegrafów i telefonów opracowu 
je projekt przesyłania poczty drogą lotniczą 
dla osiągnięcia jak najw gkszei szybkości w do 
shodzeniu listów i przesyłe:. Wedle projektu 
ioty maja się odbywać w cagu nocy. 

— STRESEMANN W PRUSACH WSCH. W 
*wiązku z wyjazdem ministra Strese'nanna d“ 
Królewca zbliżona do Wilhelmsirasse „Taeg!i- 
che Rundschau“ podkreśla. że Stresemann w3- 
kżdża wyłącznie na zaproszenie miasta Kró- 

| lewca i że Pobyt jego w Prusach Wschoda'cu 
tie pozostale w żadnym związku z naradam 

i 
j! 
ü 


‘kiego, 


ny Fritsche zostalo dz.ś rano deportowanych j 


atin“ dowiaduje się że francuska admi:i ` 


newskjemi w sprawie knnflikiu polsko-litew ; 


munistów, których aresziowano wcezo"aj. dziś 
| wypuszczono na wolność. jednakże 60 osób za 
trzymano w celu przeprowadzenia »oncwnego 
śledztwa. 

Hong-Kong. 17. 12. FA1. Tysiące uchodźców 
chińskich ze wszystkich warstw spolecznych 
przybywa tu z Kantonu Każdy statek płynący 
z Kantonu jest uchodźcami tymi przepełniony. 
Policja tutejsza aresztowa!ta już około 300 osób 
podejrzanych. w tem 25 wybitnych komuni- 
stów. którzy będą deportowani do Kantonu. 

Hankau. 17. 12 PAT. Opowiadaią tu, że obec 
nie jest rzeczą pewną. iż spisek kantoński zo- 
stał zorganizowany przez czerwoną radę poze 
stajaca pod kierownictwem sowieckiego kon 
sula generalnego Poliwalińskiego. 

Hankau. 17. 12. PAT. Poczyniono rewizie we 
wszystkich salach tanecznych, restauracjach į 
domach prywatnych w poszukiwaniu za Rosia 
nami. O świcie można było widzieć Rosjan o- 
bojga płci wleczonych w bieliźnie przez ulice 
do więzienia. 


— FRANCUSKO—NIEMIECKIE POROZU- 

MIENIE.. TEKSTYLNE. Biuro Wolffa donos. 

! z Frankfurtu o sfinalizowaniu rokowań fran- 

cusko-—niemieckch w sprawie umowy regulu- 

jącej wzajemne stosunki między fraucuskimi a 
niemieckim przemysłem tekstylnym. 


— KAPITAN LALOR WRÓCIŁ. Na pokia 
dzie parowca angielskiego przybył kapitan La- 
lor. który zosta! uwolniony przez piratów. Ka 
piłan Lalor został odwieziony do szpitala, gdzie 
dokonano mu amputacji prawej nogi niżej Kala 
na. gdyż do rany dostała się gangrena. 


— TITULESCU CHORY. Minister spiaw gza- 
granicznych Titulescu zachorował znów na gry 


«pe i ma codziennie temperature gzorączkową. 
— (D) TRZĘSIENIE ZIEMI W NIEM- 


a EZ 


CZECH. W m'ejscowości Ebigen : akolicy od 


i chu opuszczała domy. 


ue erpiała znacznie komunikacja 
wskutek opadów śnieżnych i mrozów. 
Niemczech największe mrozy panują w 


| — (D) WRCZY. W całej Europie środkowe , 
l 


W 


de 22 stopni peniże; zera, 


— (D) WIELKI POŻAR W WIEDNII. 6 
soboty wybochł wieki pożar w z»anej we 
deńskie; MHrmie Krupuk przy Kaiserstrasse. 
Prawie pół sklepu padlo pastwa płomien'. 

3 Szkoda wynosi 300,000 szylingów, 


czuto silne trzęsienie ziemi. Ludność w popło- ` 


kolejowa , 


Cag 
sach Wschodnich. sdze lemperatura Gocnadz: ; 


Str. 18 
| TOIDE mazi 


Ostrzeżenie! 
! Z powodu wielostronnych narzekań, oświad- 
«zam, że odpowiadam iedynie za fachowe 
: solidne wykonanie tych robó! stolarskich, 
. które u mnie osobiście bedą zamawiane. 
| józef Kielńiseraer, stolarz 
Augi ańska 17. 

; Kraków, w grudnia 192% r, 

p u BRE YO zy 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 17. 12 Dla akcji i walut tendcneja bes 
zm any. 
| Dziś w obrotach prywatnych panowała na ryn- 
ku elekiów tendencja ulrzymana przy nastroju 
spokojnym i zupełnym prawie braku obrotów. Je- 
dynie Siersza górn. pod wpływem Wiednia przy 
małej stosunkowo ilosci towaru w silnem zainte= 
resowaniu Ruch minimalny. Kursa kształtowały, 
się następująco: Zieleniewski 21—21.50, Bank Pol- 
ski 153.5—154.5, Górka 81, Siersza górn. 13.60—14, 
Chybie 35.95—6, Nobel 41—42, Jaworzno 22.75— 
23,10, Lokomotywy 185—1.90, Dolarówka 61—68 

Na rynku walutowym tendencja bez zmiany, ma» 
łe zapoirzebowanie pokryte w zupełności dostate* 
czną podażą. Odchylenia kursowe minimalne. W; 
Krakowie dolar got. 8.88—8.88 i pół, czeki banie 
8.30% —8.00%. Warszawa got 887%4—8883%, cze 
ki 8.00—8.%0.45 Lwów got. 888—8.88%,  czekł 
8%. Katowice got. 888—888 i pół, czeki 8.90-— 
8.0 i pół Na wszystkich giełdach nastrój spo 
kojny Bank Polski bez zmiany. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 17 1 2PAT. Waluty: Dolary 883, 
8.90, 8.86, Belgja 124.75, 125.06, 12444, Holandja 
360.50, 360.10, 359.60, Londyzn 43.51,5, 4362, 43.41, 
Nowy Jork 3.90, 8.92. 8.88, Paryż 35.095, 35.18, 35.01 
Praga 26.415, 26.48, 26.35, Szwajcarja 172 14, 172.5% 
151.71, Włochy 48.38.5, 48.51, 48.26, Wiedeń 125.85, 
126.16, 125,54. 


eae im O R O ANN: m z W man m A 
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Warszawa, 17 12 PAT Akcje: Bank handl 
warsz. 123, Bank Polski 154, 153.50, Bank przem. 
«w. 106, Cukier 77.60, 78, Firley 51, 53, Węgiet 
107.50, Nobel 415 O.Lilpop 39, Modrzejów 8,90, O» 
stroewiec 86.50. Ursus 12, Starachowice 63, 63.50, 
Zawiercie 33.50, Habrbusch 159, Dolarówka 64, 65, 
61.50, 5 proc. konwersyjna 66.25, 10 proc. kolejo* 
wa 102.50, 103.25, 5 proc. konwers. kolejowa 62, 
8 proc Listy zastawne Banku Gospodarstwa Kraj 
92, 93 


Giełda poznańska 
Giełda zbożowa poznańska z 17 bm.: zupełnie 
bez zmiany. Tendencja spokojna. 


cielda wiedeńska 


Wiedeń, 17. 12 PAT. Dewizy: Amsterdam 285 62, 
Belgrad 12.45, Berlin 168.89, Bruksela 98.85, Budas 
peszt 123.71 i trzy czwarie, Bukareszt 4.35 i pół, 
Londyn 3450, Medjolan 3833, Nowy Jork 706.68, 
Paryż 27,81, Praga 2093 i pół, Warszawa 7928-e 
78.51, Zurych 136.15, Amerykańskie 704.80, Nie 
mieckie 168.65, Czeskie 2029 1 pót Węgierskie 
123.83, Szwajcarskie 13810, 

Akcje: Skoda 247 i trzy czwarte, Siersza 106, 
Silesia 0.22, Karpaty 2905, Nafta 39 : pół. 


ctielda zurychzka 

Zurych, 17 12 PAT. Paryż 20.339, Londyn 
25.201/8, Nowy Jork 51782 i pół, Belgja 724%, 
Wołchy 2810 i pół, Hiszpanja 3640, Holandia 
200.20, Rerlin 125.72 1 pół, Wiedeń 73.05, Sztokholm 
15658. Osio 15750, Kopenbuga 13893, Sofja 3.73 i 
pól, Praga 1534. Warszawa 5610, Budapeszt 
30.60. Białogród 9.121/4. Ateny 6.30, Konstantyno- 
Bokszeszt 320. Heolsmgsors 13.05, Bue- 


can 4 DÓR manna 


aasia m arn a 2 DATE M 


pol 268 
nos Aires 224.50. 

Powrót Waldemarasa 
leiczram Nowejo Dzienuika” 
Kowno, 17 2. (Dy Premier Waldemaras po 
wróc? dziś do Kowna wiianę na Ćworcu przez 
korpus dyplotnatyczny, rząd i przedstawiciel 
; sanji Prelcier przeszedi przed frontem kom- 


wibi 


| pauli honorowej poczem oficerów e unieślł 

| ge w góre © na ramionach zawiesi de powozu 
Dzie adhoilzo sie wielka uroszvataść w kasv- 
-F njo wawkewen, na kiórei wvsleszą pizemò- 


į wienia Smciuna i Waidenaias. 


Str. 
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STENOGRAFJI w 20 lekcjach periekt udziela: 
Zoija Schónguiówna, Kraków, Podbrzezie 2. 1367g 


POSZUKUJE SIĘ samodzielnej korespondentki 
palsko-niemieckief, ze znajomością buchalterji. Zgło- 
zenia pod „Fia-el-ka** do Adm. „N. Dziennika“. 1504g 


MAŁŻEŃSTWO poszukuje komfortowo umeblo- 
wancge pokoju, z częściowem utrzymaniem, przy 
elemanchiei rodzinie w śródmieściu. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dzientika* pod „Bezdzietni”. 14985 z 


E SAMODZIELNA modniarka potrzebna do firmy 
Jadwiga Cypcs, Kraków, Poselska 20. 


KALENDARZE REKLAMOWE najtaniej dostar- 
cza Papiernia Neumana, Dietlowska 55, Tel. 1019. 


STENOTYPISTKA rutysowana polsko-niemiecka 
matychmiast poszukiwana. Piorwszcńsıiwo mają ze 
znajomością ięzyka francuskiego. Zgłoszenia: skry- 
tka pocztowa Mr. 39. 


MAŁŻEŃSKIE POŚREDNICTWO zupełnie dys- 
krotnie, drogą korespondencyjną, tylko w inteligen- 
tnych sferach żydowskich Prospekt za zwrotem 
porta: „Pośrednictwo*, Warszawa, Ogrodowa 33/17 


POMOCNIK hasdłowy z praktyką poszukuje po- 
sady. Zgłoszema pod „Praktyka“ do Adm. „N. Dzien 
mika". 

WYCHOWAWCZYNIĘ inielgentną do chlopczy- 
Ea ośmioletniego przyknę zaraz: Goklwasserowa, 
Lubelska 21. 


GATER (Trak) dla tartaku, 24-calowy, do sprze- 
dania. Wiadomość: Horsch Lambik, Krosno.  1488g 


CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
owira, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo- 
Wale: buchalierji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
spondencj! handlowej, stenografji, nauki handlu. pra- 
wa, kaligrafji, 
stwa, angielskiego, 


francuskiego. niemieckiego. Pe 


ukończeniu świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEK. : 


Tówi 2756 x 


W CENTRUM Podgórza poszukuję od zaraz po- 
koki bez utrzymania. Zgłoszenia pod „1927" do 
Adm. „N. Dziennika”, 3088x 

OSTRZEZENIE. 
' Weksle znajdujące się w obiegu z moim podpisem, 
są sfałszowane, albowiem nikomu weksli nie daję i 
mie podpisuję. — Ostrzegam przed przyjmowaniem 
tychże. WŁADYSŁAW BEŁDOWSKI. 

Kraków, 15 grudnia 1927. 1490 g 
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OTOKOL 
SZTUCZNY ROŚLINNY. 


TŁUSZCZ JADALNY 
GWARANTOWANEJ CZYSTOSQ 


AW 


E 


łastepstwo I skład fabryczny 
Sp. Ake. Fabryki Olejów : Tluszezów kosliunych 
d4 D, TOIOKA Synowie. Pędzin-Nałobadz 
WIŁCEKYY KCSIEGWSKI, KRAKOW 
tltciajska l, ż2 - Telefony hr. 7419, 4104 


mietuje też GIĘ rycynowy redyczny techniczni 
lel rzerakowy Iacalny * teclniczn» 
Tile hokosewy techniczny 
Cftej iman 


„NOWY DZIENNIE" 


UECENE GGŁCSZENIA | 


pisania na maszynach. towaroznaw- į 


iedziałęk 19 grudnia 1927 


"1" TTAKOWET"WTHT"| 


Ike Cr: RECE hene 
iid. Loncen 


3en. Feprezent. na Polskę? 


zózei WEKSILER 


Rok zaloźeęria 1C01. 


Bis Master's Voice” 


łe trzy słona oznaczają na całej 

kuh ziemskiej szczyt tecl nicznej 

doskonałości i pręcyzyjność gra- 
| mofonów i płyt Swiatov ej st: wy 
| 


ar; Ści r. redwanaki, ak WARSIZRUA 
Heifetz, Ca uso, Fleta. Sza'apio, Marsz:ikew L: = 
Ruffo, Battiatiai, Resembjatt, m na 
Kwartin, Herazman i inni są wy- KREKCW 
łącznie dla powyźs.ei marki ; 
zakontraktowani. Flor.ańska L. 25. 
Ostatnie szlagiery taneczne, ŁWUW 


20 000 płyt na składzie Demonatr ah oe „R Pla. kapna. 


Szksiuska L: FR. 


Wyrób dywanów recznych 
PAULA LANCAU 


CZECKOWICE (Sląsk (Cieszyński) 
poleca we wszystkich wiclkoścć ah dywany ręczne, 
narzuty, obrusy, poduszki i t p. po cenach bardzo 
przysiępnych i na dogodnych warunkuch spłaty. 


Zastępcy za prowizją posiukiwani. 


BIURO SPEDYCYJNE 
ATLAS“ 


w Krakowie, uł. Gertrudy 27. Tel. 4787 


uskutecznia wszelkie zlecenia spedycyine. 


Pearaty Kcetylenewe 
palniki do cięcia i spewania 

systemu „(riesheim* dostarcza 7e skła 'u konsigna- 

cijnero D. Fell, Kraków, Stredem 5, jako pizeda 

staw ciel Zfjedncczenie takryk Ga: ów Frzen'yx 

słowych; Lióre iest największym konce. nem w dzie- 

*1 ser dz n:e spawania metali 


Corn. Ten Keve 
Import drzewa sosnowego i jodiowego, 
rżniętego i okrąglaków 


MEPFEL 


Parklazn 2 (HclerC] : ). 


Szukam kontaktu z mogącemi dostarczać 
mi tariakami 


Oferty upraszzm składać w jęz. niemiec. 


ZAKOPANE 


Hotei- Pensjonat Granitt luksusowo, 
urządzony zimna i ciepła woda w każ- 
dym pokoju; taras, ogród. Kuchnia sma- 
ezna i obfita. PORY zaraza. 
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IE CE | EOL GŁOWY 
ELIKSIR NA LOKI |! WYCZERPANIE 


ta AJ? d oraz zaburzenia żołądkowe. dolegiiwośc: wątroht 
no „Ideal*, utrwala ondu i skręca nerek, kamienie żółciowe, reumaiyzm artretyzm 
b PZ da" e eat osi ebu cierpien a hemoroidalne są powodowane przeważ 
Cana M hakon ZZ WAY z pme ika nie zią przen ma erji i zanieczyszczaniem kren 


z F w oergsm źmie ludzkim. 

agraniczne najnowsze aparsty sęczne 

rr do samomasażu twar.y i całego ciała. ałoła z Cór Harcu Cra Lzuera 
ąda'cie prospek ów — Konta P. K. O, Nr. 407427 | sprzyjają dobre| przemianie matetji, o tra 


2711x 
8108 


Inteligentnego praktykanta 


do skiadu tekstylnego — poszukuje firma 
Kandel i Grabscheid, Sławkowska 12, II. p. 


m ZZA 


„Marka światowe! sławy" 


Dla zdrowia dzieci ! 
przez powagi lekarskie zalecany. | 


HAYA „PUBER, 


ANNSEPTWCZEW 
t iM D 0 IYGIENICZNE 
». zę 


da niemowląt: dried 


sa) 
Tysiące podziękowań! %2 A rma 
Piatego żądać sateży wszędzia tylko PUDRU HAYA 
Do nabycia we wsrystkich apfetzch i dro racryscja. 


MTT A=" hh" 


— 


wew 


D/H. LE bor, Bydgoszcz wieuie oczysze aią krew, a przedewszystkiem uzota- 


30 t wiają żolądek ı powoduią tegularne działanie wą- 
= uąby ! nerek. oraz usuwają obstrukcję. 
alcła z Còr kercu Era Lauera 
usuwają z oreanizmo zbyteczne nieużytki, ora? prze- 
civ dziełają tworzeniu się osadów. następstwem któ 
rych jesi reuuatyzm i artretyzm. 
ztoła z Cćr Kzrcu Cra Lauera 
usuwają : zapobiegrją tworzeniu się kamien: żó!- 
cowych. o1a2 iagodzą cierpienia hen otoidalne. 
tena z pgucelka Zł 1-80, 
Ecdwójne pudełko Zł 2°50 


Sprzedaż w zgteksch i składach zpiecz. 


ul. Gdsńska L. 1321. 


IEJ SŁOŃCA 


| NAJLEP/ZĄ ZAPRAWA DO PODŁOG. 


A ZNUZCZONE DO/ADZKI, LINOLEUM 
1 FARBUJE MOMENTALNIE BIALE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB ONZECH CIGANY 


"my 4 


FABRYKA ., MARY“ 
Warszawa, Zejączkowska L. 9. 


duży wybor BRACIA BARAFINICY 
tanio 


Łyżwy, Narty. Sanki 


| - 


2940 Kruków, Sławkewska 14. Tel. 2534 | 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald — Recaktot naczelny: Dr. Wilhelm Berkelliammer. 
h aktor odpowiedziainy: Żyziryd Moses, — Nowa Drukariua Dzaunikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod <arządem Maksymiliana Feldmane = 
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Do Przyjaciół i Abonentów „Nowego Dziennika“! 


W ciągu dziesięcioletniego blisko współżycia — 
w lipcu 1928 r. kończy się pierwsze dziesięciolecie — 
zadzierżgnął się taki serdeczny węzeł sympatii mię- 


dzy „Nowym Dziennikiem“ a jego Czytelnikami, że | 


wolno nam chyba wierzyć, iż Czytelnicy nasi spełnią 
chętnie drobną prośbę, z którą dzisiaj do Nich przy- 
chodzimy, która jednak dla nas — jak wogóle dla 


każdego pisma perjodycznego — oznacza prawie : 


jedyną z niewielu możliwości dalszego rozwoju i roz- 
kwitu. 

Cheemy.* prosić każdego Abonenta fi "Czytelnika 
„Nowego Dziennika“, ażeby; 


zwerbował dla nas jednego 
nowego abonenta. 


Naturalnie, jeśli zwerbuje więcej, aniżeli jednego, 
to tem lepiej, ale wystarczy nam, jeśli każdy nasz 
Czytelnik pozyska tylko jednego prenumeratora 
dla naszego pisma. 

„Nowy Dziennik“ utrzymuje się jedynie tylko 
z dochodów, jakie czerpie z prenumeratv i insera- 
tów. Nie zdradzimy chyba tajemnicy, jeśli powiemy, 
że pism codziennych, nie czerpiących skądinąd swoich 
dochodów, jest u nas znikomo mało. Doniero ostat- 
nio wyjawił sąd marszałkowski nad b. postem Kor- 
fantym Źródła, z jakich utrzymują się dzienniki. Są 
Źródła jeszcze i inne, nieraz jeszcze brudniejsze... 
Prasa, chcąca być naprawdę niezależną a przytem 
nie żerująca na niezdrowej żądzy sensacji, skazana 
jest wyłącznie na normalne dochody z prenumeraty 
i ogłoszeń. Jeśii te dochody wystarczają do utrzy- 
maiia pisna, io jest to już dowodem znacznej jego 
povniarności i chyba dostatecznym dowodem jego 
potrzeby. 


Jest atoli rzeczą jasną i zrozumiałą, że z tych | 


normalnych doshodów można conajwyżej dzienn k 
utrzymać, ale w żaden sbosób nie można go 
rozwijać i coraz bardziej wzbogacać. 

A technika dziennikarska wymaga coraz nowych 
wkładów i inwestycyj, jeśli pismo ma stać na nale- 
żytej wyżynie i pod każdym względem zaspakajać 
duchowe potrzeby swej rzeszy czyte'niczej. 

Dlatego przystępujemy; do „szerokiej propagandy 
pod haslem: 


Każdy Czytelnik — 
jednego nowego abonenta! 


"Wychodzimy przytem z założenia, że jeśli ktoś 
zaprenumeruje nasze pismo i przez krótki choćby 
czas regularnie je będzie czytał — ten zostanie z pe- 
wnością na stałe naszym abonentem. Przekonaliśmy 
się bowiem niejednokrotnie, że tylko niezna,omość 
naszego pisma może skłaniać rodzinę żydowską 
do prenumerowania innych pism, które do naj- 


żywotniejszych spraw żydowskich odnoszą się z po- | 


gardą, lekceważeniem, a już w nailepszym razie 


z zupełną obojętnością. Przytem te tzw. pisma „po- | 


pularne* czy „sensacyjne“ mogą zaspokoić tylko 


————————---  Wlyciąć i odesłać! 


i. Jk 


naprawdę niewybredne apetyty, boć przecież o istot- 
nych „sensacach* i naprawdę „interesujących wy- 
padkach kroniki miejscowej, krajowej czy światowej 
donogi każde wszechstronnie informujące pismo, 
a więc także i „Nowy Dziennik“. 

Przekonaliśmy się, że kto zaczyna czytać „Nowy 
Dziennik“, ten zostaje jego przyjacielem i nawet, 
przebywając w uzdrowisku czy zagranicą, nie może 
się bez niego obejść. 

Nowy krąg stałych prenumeratorów 


,umożliwi nam dalszą rozbudowę na- 


szego pisma. W ciągu ostatnich dwóch łat za- 


 częliśmy wydawać numery poniedziałkowe i poświą- 


teczne, powiększyliśmy rozmiary pisma do 12 stron 
druku codziennie a 16 stron w niedziele, zaprowa- 
dziliśmy cały szereg dodatków, wprowadziliśmy ilu- 


' stracje ild. Obecnie zamierzamy poczynić dalsze ulep- 


szenia techniczne, urozmaicić treść i powiększyć 
w dalszym ciągu rozmiary pisma. Wszystko to 
zależy jedynie i wyłącznie od pomocy, 


jakiej oczekujemy od naszych Przy- 


jaciół! 

A pamiętać należy, że pismo o charakterze i ten- 
dencji „Nowego Dziennika* powołane jest również 
ido tego, aby być puklerzem obronnym i orężem 
walki społeczeństwa żydowskiego. Prasa żydowska 


; stanowi najpewniejszą — a zarazem nieodzowną 


broń — w naszej walee o prawo i znośne warunki 
bytu i rozwou ludzkiego i narodowego. Bez tej 
broni bylibyśmy pozbawieni możliwości 
porozumiewania sie ze społeczeństwem 
poiskieim. 

„Nowy Dziennik“ nietylko poucza czy- 
teinika i imiormuje, mietyliko stanowi 
dlań strawę duchową i rozrywke, ale 
równocześnie broni go i walczy © jego 
najżywotniejsze interesy! 

| A” nam, a, Wasz organ w większej jeszcze 
niż dotąd mierze stanie się Wam nieodłacznym to- 
warzyszem i mężnym szermierzem Waszych praw! 

Nie żądamy od Was ofiar materjalnych, prosimy 
tylko o drobny stosunkowo akt propagandy, który 
leży w interesie naszym wspólnym, w interesie sprawy. 
której służymy! 


Każdy czytelnik — 
jednego nowego abonenta! 


Kraków, w grudniu 1927. 


Wydawnictwo 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


w Krakowie, Orzeszkowej 7. Tel. 279. 


Nowi prenumeralorzy, którzy uiszczą w admini- 
stracji łnb przekażą czekiem P. K. O. Nr. 400.630 
przedpłatę za styczeń 1928, otrzymają do końca 
grudnia b. r. pismo nasze bezpłatnie. „Nowy 
Dziennik“ doręczany jest do domu codziennie 
o godz. 7 rano. 


Proszę o wysyłkę gazety z dniem | P. T. 


dzisiejszym na adres: 


Podpis: 


„Nowy Dziennik" 


w Krakowie 


Orzeszkowej 7 


= 


